
Gazeta Jarocińska

II etap budow y kolektora
Jarocińskie 
nadzieje

W najbliższą sobotę i niedzielę 
odbędzie się na jw iększa  tegoro­
czna im preza sportow a w  n a ­
szym m ieście. Ja rocin  gościć bę­
dzie uczestników  IV M istrzostw  
Polski M łodzików. O ty tu ły  n a j­
lepszych w k ra ju  ryw alizow ać 
będzie p raw ie  300 sportowców 
w 11 k a tego riach  wagowych. 
W sobotę (3 grudnia) o godz. 10.00 
rozpoczną się w a lk i elim inacyj­
ne, zaś o 17.00 n as tąp i uroczyste 
o tw arcie, a  po n im  pierw sze w a­
lki finałow e. W niedzielę od godz.
10.00 judocy w alczyć będą, aż do 
W yłonienia m edalistów .

„G aze ta” z okazji m istrzostw  
Przygotow ała specjalny  folder. 
M ożna go będzie  zakup ić  n a  sali 
w trak c ie  trw a n ia  zawodów. Ka- 
¿dy egzem plarz  będzie m iał swój 
num er. W sobotę oraz  w  niedzielę 
Wśród posiadaczy fo lderów  loso­
wać b ędą  a tra k cy jn e  nagrody, 
tti.in. zegarki, bu ty  sportow e 
°raz  główne tro feum  - row er gór­
ski.
O reprezentantach jarocińskiego 
klubu IPPON i ich szansach meda- 
k>u>ych czytaj na str. 18

3 listopada rozpoczął się drugi 
e tap  budowy kolektora sa n ita r­
nego i deszczowego w Jarocinie.
Z akładane ru ry  m ają odprow adzać 
ścieki san itarne  oraz deszczowe 
z całej południowej części m iasta. 
Zlecone p race  w ykonuje H ydrobu­

dowa 9 z Poznania, k tó ra  w ygrała 
p rze ta rg  p roponując  cenę usługi 
w  w ysokości 6,8 m ld zł. R ury  k an a ­
lizacji sanitarnej, o średnicy  400
- 500 m m  oraz kanalizacji deszczo­
wej o średnicy  600 - 800 m m  pobieg­
ną  na  długości ponad  800 m etrów  
w zdłuż projektow anej ulicy P ias­
kow ej do Pow stańców  W ielkopols­
kich. W zw iązku z budow ą na  ulicy

Mija kadencja
Na przełom ie listopada i g rud ­

n ia  m ija  cztero le tn ia  kadencja  
sołtysów  i ra d  sołeckich.

W czw artek , 25 lis topada 
w  U rzędzie G m iny  w  K otlin ie  od­
było się sp o tk an ie  w ładz  gm iny 
z sołtysam i. W la tach  1990-94 na 
te ren ie  gm iny  funkcję  so łtysa  p e ł­
n iły  dw ie p an ie  Jadw iga  Jan ia k  
w  W yszkach i W anda Ja s iń sk a  
w  O rp iszew ku . N ajsta rszym  w ie ­
k iem  sołtys Jó ze f Żabiński z K ot­
lin a  w  g ru d n iu  skończy 75 lat.

P iaskow ej przew idziano w ym ianę 
gruntów , co pociągnie za sobą 
w zrost kosztów  o 3 m ld  zł. U rząd 
G m iny i M iasta Jarocin , k tó ry  je s t 
inw estorem  całego przedsięw zię­
cia, w ystąpił do W ojewódzkiego 
Funuszu  O chrony Środow iska
o 4 m ld  k redy tu . W niosek będzie 
rozpatrzony dopiero w  lu tym  1995 
roku . W p rzypadku  term inow ych 
sp ła tach  k red y t może być um ożony 
naw et w  połowie. Zakończenie II 
e tap u  budow y ko lek to ra  przew idy­
w ane  je s t na  3 czerw ca przyszłego 
roku. (rs)

S ołtysam i n iep rze rw an ie  od w ie lu  
la t by li M arian  Ż u rek  w  T w ardo- 
w ie  przez 23 la ta  i Fe lik s Ja n k o w ­
sk i w  M agnuszew icach  - 21 lat. 
W pozosta łych  w siach  jak o  so łtysi 
p racow ali A lesander M atłoka 
w  K urcew ie, S tefan  T aczała  w  P a- 
rzew ie, K azim ierz  K ostrzew sk i 
w  R acendow ie, T adeusz  P isa rek  
W S ław oszew ie, J e rz y  M atusiak  
w  Woli K siążęcej, H en ry k  T a la rsk i 
w  W ilczy i F ran c iszek  Jęd rze jczak  
w  W ysogotów ku.

W podziękow aniu  za cz te ro le t­
n ią  p racę  w ó jt W alenty  K w aśn ie­
w sk i w ręczy ł so łtysom  p a m ią tk o ­
w e dyplom y. (gc)
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D ziś  
3 2  s tr o n y
□ N i e  b i j c i e  m n ie !

o sytuacji dzieci maltretowanych s.5

□ P i e n i ą d z e  

n a  G w ia z d k ę  

□ J e s t e m  Ż y d e m

rozmowa z poetą
Aleksandrem Rozenfeidem s.11

□ K o t a ń s k i  

o  p ie z e iw a ty w a c h  s.12 

□ M is t r z  ju d o

rozmowa z Rafałem Kubackim s.15 

M istrzostwa Polski w  Judo

Jarocin - Libercourt

Pracowita wizyta
L ibercourt będzie n ad a l n a ­

szym  bliźniaczym  m iastem . Od 
25 do 27 listopada w e francusk im  
m ieście gościła oficjalna delega­
cja w ładz Ja rocina . Podczas w i­
zyty podpisano porozum ienie
o w spółpracy n a  rok  1995.

D o L ibercou rt pojechali: H en ­
ry k  K ow alski - zastępca  b u rm is t­
rza  Jaro c in a , oraz  radni: M arek  
Jan k o w iak  i R yszard  Kołodziej. 
P odczas w izyty  usta lono  szczegó­
łow y ha rm o n o g ram  dalszej w spó ł­
pracy . Ju ż  w  lu ty m  do Ja ro c in a  
p rzy jadą  dzieci z L ibercou rt. Nasi 
p iłkarze  będą  uczestn ikam i M ię­
dzynarodow ego T u rn ie ju  P iłk a rs ­
kiego, k tó ry  odbędzie się w  k w ie t­
n iu  w e F rancji. W m aju  do Jaro c i­
n a  p rzy jadą dzieci na  P rzeg ląd  
P iosenk i D ziecięcej „R ytm  i M elo­
d ia” . W tym  sam ym  m iesiącu  w  J a ­
rocin ie pow inn i spo tkać  się judocy  
z obydw u p aństw . G ru p a  dzieci 
z L ibercou rt spędzi rów nież u  nas 
w akacje . O ficjalna delegacja 
w ładz m ie jsk ich  L ib erco u rt od­
w iedzi Ja ro c in  w  m aju . Nasi 
przedstaw ic ie le  pojadą do F ranc ji 
w e w rześn iu . U stalono rów nież, że 
m iasta  będą się s ta ra ły  naw iązać 
w spó łp racę  gospodarczą.

D o L ib erco u rt po jechała  rów ­
nież  n asza  d z ien n ik a rk a  B ea ta

F rąckow iak . O ficjalnie w ręczy ła  
Jea n n e  B asse t w yróżn ien ie  H ono­
row ej K ap itu ły  „ Jaroc in ian ina  
R o k u ” . Jea n n e  B asset by ła  w zru ­
szona w yróżn ien iem . P odkreśliła  
jed n a k , że p racow ała  w spólnie  
z M erem  L ib erco u rt - S am uelem  
L annoy  oraz  z członkam i K om isji 
do S p raw  K on tak tó w  z Jarocinem .

P odziękow ała  rów nież w szystk im  
m ieszkańcom  m iasta  L ibercourt, 
k tó rzy  zaangażow ali się w e w spół­
p racę  z Jarocinem . L a u re a tk a  w y­
raz iła  nadzieję , że w szelk ie  do­
tychczasow e dzia łan ia  b ędą  p ro ­
w adzone w  przyszłości.

P rzez  dw a dn i francusk ie  dzieci 
szkolili p racow nicy  JO K -u . L idia 
K alinow ska, B ogusław  H a ren d ar­
czyk  i  A ndrzej M usiałek  p rzygoto­
w yw ali m łodych m ieszkańców  L i­
b e rc o u rt do P rzeg ląd u  P iosenk i 
D ziecięcej „R ytm  i M elodia” .

(red)
Szerzej o Libercourt w następ­

nym numerze.

Przekazanie umów o współpracy. Z lewej Henryk Koivalski - zastępca
burmistrza w Jarocinie, z prawej Samuel Lannoy - mer Libercourt.

FOTO Stachowiak
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Bez pracy
25 listopada w jarocińskim  urzędzie 

pracy zarejestrow anych było 6143 
bezrobotnych. W ciągu tygodnia zare­
jestrowały się 82 osoby. Spośród 53 
wyrejestrowanych 39 podjęło pracę.
Rejonowy Urząd Pracy w Jarocinie 

dysponuje ofertami zatrudnienia dla 
szwaczek, ślusarza - spawacza, maga­
zyniera, tokarza, głównych księgo­
wych, kierowcy kat. E z uprawnienia­
mi do przewozu gazów technicznych, 
kierowcy ze znajomością j. niemiec­
kiego. (jn)

Dyżury aptek
Do 4 grudnia dyżur nocny w godzi­

nach 20.00 - 8.00 pełni apteka ”Aspi- 
rynka” (Jarocin, ul. Hallera 14, tel. 
47-24-34). Od 5 do 11 grudnia dyżuro­
wać będzie apteka "Bemex” (Jarocin, 
Rynek 13, tel. 47-26-56). (jn)

„Drzwi otwarte” 
w liceum
W sobotę 3 grudnia 1994 r. o godz. 9.00 

w auli Liceum Ogólnokształcącego 
w Jarocinie odbędzie się spotkanie in­
formacyjne dla uczniów klas ósmych 
szkół podstawowych. Będzie można 
zapoznać się z zasadami przyjęcia do 
szkoły, programem nauczania, zasoba­
mi pomocy naukowych oraz warun­
kami lokalowymi i sprzętowymi.

Urodzenia
Julita Kaczmarek 
Monika Plesiak 
Damian Hałas 
Michał Masztalerz 
Hubert Tomaszewski 
Marcin Owczarek 
Kacper Jarzembowski 
Sandra Stroińska 
Joanna Jóskowiak 
Mikołaj Bąk 
Klaudia Stangreczak

Śluby
3 grudnia
Ireneusz Kaczorek (Działosza) - Ewa 
Adamiak (Jarocin)

Zgony
Petronela Moszyk 1. 102 (Cielcza) 
Marianna Roszak 1. 90 (Jarocin) 
Józef Kowalski 1. 57 (Jarocin) 
Agnieszka Felisiak 1. 92 (Golina) 
Zoila Marcinkowska 1. 89 (Gola I) 
Zofia Szewczyk 1. 59 (Chrzan) 
Wacław Ratajczak 1. 82 (Lubinia 
Mała)

Rodzinom zm arłych składam y w yra­
zy współczucia

Z  t a r g o w i s k a
( ceny w tys. û  i  25 listopada )

W A R Z Y W A
marchew (kg) 4 do 8
pietruszka (kg) 8 do 10
kapusta (kg) 3 do 4
ziemniaki (kg) 3
cebula (kg) 7 do 9
pomidory (kg) 15 do 30
pieczarki (kg) 26 do 30
seler (kg) 6 do 10

P A P IE R O S Y
Golden American 25

Marlboro 24
Mars 10 do 13,5
Caro 9,8 do 11,5
Carmen 10
Mocne 8 do 8,7

Klubowe 7,8 do 8,5

O W O C E
pomarańcze 18 do 25
cytryny 22 do 30
jabłka 3 do 15
banany 15 do 20

orzechv 25 do 30
mak 80

Dwa 
pożary
23 listopada, w środę około godziny

15.30 na ulicy Wolności w  Jarocinie 
w  pryw atnej posesji Haliny C. wy­
buchł pożar. Przyczyną zapalenia 
się było przelewanie paliw a przy 
o tw artym  ogniu. Opaleniu uległy
3 pomieszczenia. S traty  oszacowano 
na 25 milionów zł, uratow ano mienie

S P O Ż Y W C Z E
mąka tortowa 7 do 7,5
wrocławska 6 do 6,5
mączka ziemniaczana 19 do 22
cukier 11,5 do 12
iyż 15 do 16
olej kujawski 27,5 do 28
majonez 13 do 15
czekolada Alpejska 9,5 do 10
kawa Super 19 do 20
Astra 24 do 25
Prima 17,5 do 19
Tchibo (250g) 55 do 85
jajka 30 do 35

Ś R O D K I C Z Y S T O Ś C I
Pollena TAED 24,5
Ariel 35
Vizir 25
Lanza 33
E 11 do 21
OMO 32

K W IA T Y
goździki 2 do 5
róże 7 do 10
fiołki 3
gerbery 6 do 12
chryzantemy 2 do 4

w artości 300 min. W gaszeniu pożaru 
brała udział Jednostka Ratowniczo
- Gaśnicza z Jarocina.
W poniedziałek, 28 listopada około 

godziny 5.00 w Racendowie zapaliło 
się poddasze budynku  m ieszkalne­
go. Przyczyna pożaru je s t w trakcie 
ustalania. Spaleniu uległa część 
stropu i pokrycia dachowego. S traty  
oszacowano na 120 min zł na szkodę 
Mirosławy M. Zdołano uratow ać 
m ienie w artości 400 m in zł, w tym  
przyległy do budynku chlewik. Po­
żar gasiła JRG  w Jarocinie i OSP 
z Racendowa i Kotlina. (jn)

W d n iu  27 lis to p a d a  1994 r. z m a r ł  

ś. |  p.
R o m u a l d  G r o d z k i

c z ło w ie k  w ie lk ie g o  se r c a , w ie lo le tn i  d z ia ła c z  
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  W ę d k a r sk ie g o  w  J a r o c in ie ,  

n ie o d ż a ło w a n y  k o le g a .
Rodzinie zm arłego sk ładam  serdeczne w yrazy  w spółczucia

Kolega

S e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  
d r  S tanisław ow i Spychałowi, pielęgniarce Ewie Nadobnej 

i reh ab ilita n tce  Zofii Lateckiej,
k tó rzy  pom ogli ulżyć w  c ierp ien iu  

K siężom , Przy jacio łom , Sąsiadom , Znajom ym , D elegacjom , Szkole 
n r 1 klasie  Ila , W ychow aw czyni - p an i A ndrzejew sk iej, Rodzicom  
uczniów  za m sze św., kw ia ty , w yrazy  w spółczucia  o raz  udział 
w ostatn iej drodze

ś. |  p.
L i d i i  J a k u b o w s k i e j  

z d. Kubiak
składa mąż z córeczką i rodziną

Kronika 
policyjna
* W nocy z 21 na  22 lis topada 

w  m iejscow ości L isew  skradziono 
około 180 m etrów  d ru tu  m iedzia­
nego, k tó ry  odcięto z n ap o w ie trz ­
nej linii te lekom un ikacy jne j. Wy­
sokość s tra t - około 4 m in  zł, n a  
szkodę T elekom un ikac ji Polskiej 
SA.

* 23 listopada, w e w to rek  polic­
janc i K R P w  Jaro c in ie  zabezp ie­
czyli p rzyrządy  służące do p ro d u ­
kcji środków  odurza jących  w  m ie­
szk an iu  P io tra  J.

* N atępnego  dn ia  rano , około go­
dziny 9.45 w  Jaro c in ie  n a  ulicy 
W rocław skiej, k ie ru jący  sam ocho­
dem  F ia t 126p R yszard  O. w y m u ­
szając p ie rw szeństw o  p rze jazdu  
doprow adził do zderzen ia  z innym  
’’m alu ch em ” , w  w y n ik u  czego oba 
pojazdy uderzy ły  w  sto jący  rad io ­
w óz policyjny  V olksw agen T ran s­
p o rte r. S p raw ca  w y p ad k u  doznał 
o b rażeń  c iała i zosta ł przew ieziony 
do szpitala .

* W ty m  sam ym  d n iu  około godzi­
ny  12.40 w  Jaro c in ie  n a  u licy  św. 
D u ch a  pieszy M arek  K. p raw d o ­
podobnie  w ta rg n ą ł n a  jezdn ię  i zo­
s ta ł po trąco n y  p rzez  sam ochód 
m ark i F ia t 126p. Poszkodow any  
doznał u raz u  głow y i p rzebyw a 
w  szp italu .

* 26 lis topada  około godziny 21.15 
w Jaro c in ie  n a  u licy  W ęglowej do­
konano  w łam an ia  do g arażu , skąd  
skradziono  sam ochód m ark i F ia t 
125p w artości 25 m ilionów  zł na 
szkodę R yszarda  M. W dn iu  na­
s tęp n y m  au to  zostało odnalezione 
w  s tan ie  uszkodzonym  w  m iejscu, 
sk ąd  zostało sk radzione.

* W nocy z 26 n a  27 lis topada  
w  Cielczy uszkodzono szybę 
w  k iosku  ’’R u ch u ” pow odując 
s tra ty  0,5 m in  zł n a  szkodę K rys­
ty n y  U. * 27 lis topada  około godzi­
n y  1.05 w  C ielczy n a  sk rzyżow aniu  
u licy P oznańsk ie j z Jaro ciń sk ą , 
k ie ru jąca  sam ochodem  m ark i To­
yo ta  C arina  B ogusław a N. z woj. 
poznańsk iego , n ie dostosow ała  
p rędkości do p anu jących  w a ru n ­
ków  n a  d rodze  i w jecha ła  do p rzy ­
d rożnego row u. W w y n ik u  w ypad­
ku , o b rażeń  doznało  p ięcioro p a sa ­
żerów  sam ochodu.

(jn)

Ęfc Z giełdy
Fiat 126p 1986 r. 30 min

Polonez 1979 r. 26 min

Zaporożec 1982 r. 7,5 min

Mitshubisi 1979 r. 30 min

Renault 11 1986 r. 95 min

Nysa 1985 r. 25 min
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J a c e k  K a c z m a r s k i  w  Ś m ie ło w ie
podobają ze względu na przekazy­
wane treści, jak i stronę artystycz­
ną. Najbardziej utkwiły mi w pa­
mięci: „Nasza klasa” i „Wojna postu 
z karnawałem”. Szkoda tylko, że nie 
zagrał „Murów” - powiedział Zenon 
Kierczyński, dyrektor Izolacji Ja ro ­
cin.

’’Sam otny w ilk” przypadł do gus­
tu  także młodszej generacji. ”Scze- 
gólnie podobał mi się „Pan Kmicic”
i ,J£atarzyna”. Muszę też powie­
dzieć, że świetnie grał na gitarze”
- mówi jeden z nastolatków.

Po w ystępie wiele osób, dotąd nie 
do końca przekonanych do twórczo­
ści Kaczmarskiego, zmieniło swoje 
poglądy. Już w trakcie koncertu  je d ­
na ze słuchaczek powiedziała: ”Jest 
naprawdę świetny. Dotychczas my­
ślałam, że to tylko nudny gawę­
dziarz. Nieprawda. Podobają mi się 
teksty i muzyka. Poza tym ma wspa­
niały głos. Nie żałuję, że dałam się 
namówić i przyjechałam”.

Jarosław  Bajaczyk 
Tomasz Stefański

A n k ie t a  „ G a z e ty ”

Rozlosowano 
nagrody

Dziękujemy wszystkim czytelni­
kom, którzy wypełnili i nadesłali 
ankietę dotyczącą ’’Gazety”. Nie 
spodziewaliśmy się aż tak  dużego 
odzewu. Uwagi zaw arte w odpo­
wiedziach pozwolą poznać zdanie 
naszych odbiorców, a  co za tym 
idzie lepiej redagować pismo.

Wśród autorów ankiet rozloso­
waliśmy nagrody. Żelazko otrzy­
ma Hanna W awrzyniak, Ludwi­
nów 17. Młynki wylosowały: Irena 
Kościelna, Kotlin, ul. Poznańska 18; 
M aria Gorzelańczyk, Góra, Magda­
lena Mańkowska, Golina, ul. Jaro ­
cińska 23. Dwie nagrody po 150 tys. 
zł przypadną Markowi Frąszczako- 
wi, Jarocin, ul. Lipowa 7 oraz Kazi­
mierze Piorun, Siedlemin, ul. Głó­
w na 42. Po odbiór nagród prosimy 
się zgłosić w  Biurze Ogłoszeń (Ry­
nek, Ratusz).

Gazeta Jarocińska
TYGODNIK ZIEMI JAROCIŃSKIEJ

Licznie zgromadzona publiczność. Gorąca atmosfera. Ciekawy reper­
tuar. W ten sposób można krótko skomentować prawie dwugodzinny 
koncert Jacka Kaczmarskiego, który odbył się w ubiegły piątek, 25 
listopada, w Śmiełowie.

Już przed rozpoczęciem spotka­
n a ,  w śmiełowskim pałacu panował 
bardzo ciepły klim at. Główna sala 
szybko zapełniała się. „Bardzo po­
doba mi się twórczość Kaczmars­
kiego. Uważam, że pomimo tylu 
zmian, jakie zaszły wokół nas, jest 

) ciągle aktualna. Kiedy dowiedzia­
łem się o dzisiejszym koncercie, na-

- tychmiast postanowiłem przyje- 
_ chać” - powiedział jeden  z gości,

niecierpliwie oczekujących na poja­
wienie się artysty.

Przybyłych gości przyw itała kus­
tosz muzeum , niedawna laureatka

- nagrody „Jarocinianin R oku” , Ewa 
, Kostołowska. Następnie zapalono

świece, a  do sali wszedł, w itany gro­
mkimi brawami, Jacek Kaczmarski 
wraz ze Zbigniewem Łapińskim,

i który towarzyszył m u na fortepia-
i nie. ”Od dawna słyszeliśmy o tym
l Pałacu. Chcieliśmy tu bardzo przy­

jechać. Czekaliśmy tylko aż nas ktoś 
z&prosi” - powiedział na wstępie 
główny bohater wieczoru, 

ł Przybyli mogli wysłuchać ponad 
j 20 utworów, zarówno tych znanych 

°d dawna jak  i najnowszych. Można 
tu wymienić choćby tak ie tytuły jak:

polski pozytywizm”. ”Dzisiejsi lice­
aliści nie czytają już tak jak my 
dawniej Prusa czy Sienkieuńcza, 
gdyż książki te są zbyt grube i zbyt 
gęsto pisane” - tłum aczył artysta.

W przerw ach pomiędzy utworam i 
Jacek  Kaczm arski informował też
0 okolicznościach powstawania po­
szczególnych utworów. „Ta piosen­
ka oparta je st na autentycznych w y­
darzeniach. Zmieniłem tylko imiona 
moich kolegów. ”Sławek chirurg, 
któremu powiesił się b ra t”, jest na­
prawdę chirurgiem. Pamiętam, że 
gdy napisałem ten utwór chwalił się: 
patrzcie, to o mnie śpiewa Kacz­
marski. To mój brat się powiesił”
- kom entow ał „Naszą klasę” . A rtys­
ta  opowiadał też o swych podróżach
1 spotkaniach z ciekawymi ludźmi. 
Przed w ykonaniem  „K atynia” po­
wiedział: ’’Pewnego razu, po koncer­
cie w Australii podszedł do mnie 
starszy pan i rzekł, że jest jednym 
z tych, którym cudem udało się prze­
żyć Katyń. Zaśpiewał też „O pew- I 
nym brzasku, w katyńskim lasku I 
strzelali do nas - Sowieci” Zapyta- \ 
łem go, czy mogę umieścić ją na 
końcu mojej. Ucieszyło go to bar­
dzo”.

R epertuar zaprezentow any
w Śmiełowie był bardzo uniw ersal­
ny. Znalazły się w nim  kompozycje 
powstałe jeszcze podczas stanu  wo­
jennego, jak  i te, k tóre  politykę od­
rzucają na dalszy plan. Nic więc 
dziwnego, że n ik t ze zgromadzonych 
nie czuł się znudzony. Andrzej B aja­
czyk, przewodniczący Rady Miejs­
kiej w  Żerkowie, powiedział: ”Nie 
przyjechałer.i specjalnie na Kacz­
marskiego. Nie spotkałem się wcześ­
niej z jego piosenkami. Po prostu, 
wraz z rodziną staramy się każdo­
razowo uczestniczyć w spotkaniach 
w Śmiełowie. Uważamy go za stolicę 
kulturalną ziemi jarocińskiej”.

Na zakończenie publiczność zgo­
tow ała obydwu wykonawcom owa­
cję na stojąco. Jacek Kaczm arski 
zgodził się zagrać dodatkowo dwa 
przeboje na bis: „K atarzyna”
i „Zbroja” , k tóre jeszcze bardziej 
rozruszały widownię. Niektórzy na­
w et śpiewali razem  z artystą.

Recital Jacka Kaczmarskiego za­
kończył się dużym sukcesem. Wszy­
scy opuszczali dworek w Śmiełowie 
bardzo zadowoleni. „Zarówno żona 
jak i ja słyszeliśmy już o Kaczmars­
kim. Jego utwory bardzo nam się

c ”Nasza k lasa”, „Pan Kmicic” , „Woj- 
. na postu z karnaw ałem ” czy „Dobre 

rady pana Ojca” . 
x J Najbardziej podobały mi się bal- 

acty nie związane za bardzo z mar- 
Vrologią. Niezależnie od słów nie

- czy w ogóle można śpiewać
i- ° Otyniu. Ostatecznie jednak bar- 
a 20 wii się podobało. Zwłaszcza za- 

Parriiętałem „Naszą klasę”, być mo­
rn ^ ate9°> że niedawno obchodziliś-

V zjazd w naszym liceum. Poza 
. sam wykonawca ciekawie oma- 

c-l<̂  Piosenfci” - powiedział „Gaze- 
le Wiktor Binkowski.

L) acek Kaczm arski wiedząc, że 
to Kd2ież stanow i dużą część jego 

oliczności, zadedykował jej utwo- 
] y >*Pan Kmicic” i „Lalka - czyli

^Potkanie
G w i a z d k o w e
°db i a.rocińskim  Ośrodku K ultury 
dzi ^ ®  się spotkanie gwiazdkowe 
?u- c| niepełnosprawnych. Organi- 
}^v 14 grudnia o godzinie 16.00
o,. 0 Pomocy Dzieciom o Niepełnej

Prawności. (rap)
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Co tydzień piszecie, która apteka ma 
dyżur nocny, stwarzając w ten sposób 
wrażenie, że w Jarocinie o każdej porze 
dnia i nocy można kupić leki.

Moje dziecko zachorowało w nie­
dzielę. Zaraz po wizycie u lekarza 
pobiegłam do dyżurnej apteki, żeby 
wykupić receptę. Drzwi były jednak 
zamknięte. Na wywieszcze przeczyta­
łam, że od 13.00 do 20.00 apteka jest 
nieczynna. Byłam zdenerwowana, bo 
dziecko miało wysoką temperaturę. 
Praktycznie rzecz biorąc osoby, któ­
rym się zdarzy chorować w niedziele po 
południu, są pozbawione dostępu do 
leków. To skandal! Ostatnio w Jaroci­

nie otwarto sklep spożywczy czynny 
całą dobę. Jeśli nawet aptekarzom nie 
opłacają się całodobowe dyżury, to jest 
jeszcze coś, co się nazywa etyką zawo­
dową. Pozbawianie mieszkańców do­
stępu do lekarstw przez 7 godzin z tą 
etyką nie ma chyba nic wspólnego.

Jeśli ktoś sądzi, że moje pretensje są 
wyolbrzymione, niech w niedzielę około 
dwudziestej zajdzie pod dyżurną ap­
tekę. Stoją tam kolejki ludzi, którym 
lekarstwa były potrzebne już kilka go­
dzin wcześniej. Nikt ich nie wpuszcza 
do środka. Stoją i marzną, cierpliwie 
czekając na swoją kolej.

Stała czytelniczka 
(adres do wiadomości redakcji)

Prowadzę działalność gospodarczą 
na terenie Jarocina. Od czasu do czasu 
zachodzi konieczność przedstawiania 
w różnych urzędach zaświadczeń wyda­
wanych przez ZUS. Na szczęście w Ja­
rocinie mamy inspektorat tej instytucji, 
dzięki czemu możemy na miejscu... je­
dynie opłacać aktualne składki. Każ­
dego rodzaju zaświadczenie nie jest 
bowiem wydawane w naszym mieście. 
Oczywiście można zgłosić się do jaro­
cińskiej placówki i prosić o stosowny 
dokument, ale nie otrzyma się go ,,od 
ręki”. Urzędniczki pracujące w inspek­
toracie muszą o aktualne dane zwrócić 
się do Ostrowa, gdzie znajduje się ich 
jednostka nadrzędna. Otrzymanie za­
świadczenia trwa tydzień i więcej. Jeśli

się komuś spieszy, to dostaje dobrą 
radę, aby przejechał się do Ostrowa. Ja 
mam tylko takie pytanie. Czy delegatu­
ra ZUS jest dla nas, tych, którzy i 
ciężkie pieniądze plącą na ubezpiecze- ; 
nia społeczne, czy tylko po to, aby 
ściągnąć pieniądze. Jak ktoś zapomni 
zapłacić składkę, to prawie od razu 
przychodzą upomnienia i nakaz zapłaty \ 
odsetek. Gdy trzeba drobnego doku­
mentu, to musimy albo długo czekać 
ałbo marnować czas na dojazdy do 
Ostrowa. Czy w końcu ktoś wyprostuje \ 
tę absurdalną sytuację. Mam nadzieję, I 
że na waszych lamach doczekam się 
odpowiedzi na ten temat.

Czytelniczka z Jarocina 
adres do wiadomości redakcji i

K o m e n t a r z e
Zobow iązanie gm in do w ypła ty  dodatków  m ieszkaniow ych dla 

rodzin o nisk ich  dochodach w zbudza wiele dyskusji. O kom entarz  do 
nowej ustaw y, k tó ra  w eszła w  życie 12 listopada poprosiliśm y 
przedstaw icie la  lewicy - radnego  M ariana  M ichalaka o raz przed­
staw iciela  praw icy  - P aw ła  L eonharda.

zować. S trac h  p rzed  sk u tk am i je s t 
ogrom ny, lecz zdrow y rozsądek  
i m ożliw ość k o rek ty  pozw ala  na  
pozy tyw ną ocenę. K om isje sejm o­
w e w prow adziły  po  k onsu ltacjach  
m .in. ze spó łdzieln iam i m ieszka­
niow ym i zapisy łagodzące k ry te ­
ria  (np. 30% nadw yżk i m e trażu  
w  uzasadn ionych  p rzypadkach).

O becnie w  Jaro c in ie  po rozda­
n iu  w niosków  (około 300) zw róco­
no  do rozp a trzen ia  około 50, z k tó ­
rych  40 kw alifiku je  się do udz ie le ­
n ia  pom ocy - n ie je s t to liczba 
szokująca.

U w ażam , że zaletam i tej ustaw y  
są:
- upo rządkow an ie  sp raw  na jm u  
i p raw  w łasności całego m ieszka l­
nictw a,
- m ożliw ość u trzy m an ia  is tn ie ją ­
cych zasobów  m ieszkaniow ych,
- w a lka  z bezrobociem ! - pon iew aż 
1 za tru d n io n y  w  p racach  b udow ­
lanych  i rem on tow ych  p rzez swe 
po trzeby  daje  p racę  5 osobom,
- m ożliw ość sw obodnej zam iany 
m ieszkań  (w najb liższym  czasie).

N atom iast w ady  te j u s taw y  to:
- b ra k  dok ładnej o rien tac ji co do 
kw ot po trzeb n y ch  n a  te n  cel,
- fak t, że pozy tyw ne efek ty  będą 
w idoczne dop iero  po k ilk u  la tach ,
- n ieprzygo tow anie  (w cześniejsze) 
służb  kom un a ln y ch  oraz  in s ty tu ­
cji do  sp raw nego  p rzeb iegu  re a li­
zacji zapisów  ustaw y.

U w ażam , że dalsze dzia łan ia  
w  sp raw ach  m ieszkaln ic tw a i b u ­
dow nictw a będą k o n tynuow ane, 
a w eryfikac ja  u s taw odaw stw a 
i pozyskan ie  środków  b ędą  zgodne 
z oczek iw aniam i w iększości spo łe­
czeństw a. T rzeba  było od czegoś 
rozpocząć rozw iązyw anie  tego 
p ro b lem u  - a  n ie  stać  z boku  i k ry ­
tykow ać.

M arian  M ichalak

Jestem sobie „G olinianka”.
W iceburm istrz Jarocina H enryk K ow alsk i w  otoczeniu członkiń zespoli 

ludowego z Goliny. Fot. R. K ażm ierczak

M oja op in ia  odnośn ie  u s taw y  
o n a jm ie loka li m ieszka lnych  i do­
d a tk ach  m ieszkan iow ych  je s t  być 
m oże n ie typow a, bo n ie dołączę do 
g ro n a  k ry tyków , k tó rzy  odrzucają  
ją  całkow icie.

U staw a o sam orządzie  te ry to ria ­
lnym  n ak ład a  obow iązki w  zak re ­
sie k om unalnego  budow nic tw a 
m ieszkaniow ego na  gm iny. D o tej 
p o ry  n ie  słyszałem  o k ry ty ce  tego 
zapisu , p rob lem y  w  ty m  zakresie  
by ły  nierozw iązane. T ak  w ięc d łu ­
go op racow yw ana  u staw a  podej­
m uje  p rzede w szystk im  p rob lem  
m ieszkaln ic tw a, a  n ie ty lko  bud o ­
w nictw a. Ja ro c iń sk i Sojusz L ew i­
cy D em okra tycznej w  sw ym  p ro ­
g ram ie  w yborczym  do sam o rzą ­
dów  w idzi konieczność w drożen ia  
tej u s taw y  z je j rze te ln ą  analizą  
ja k o  n iezbędną  d la rozw iązyw ania  
ta k  w ażnego p rob lem u  spo łeczne­
go-

W ielu k ry ty k ó w  zapisy  now ej 
u s taw y  tra k tu je  ja k o  coś ab su rd a l­
nego - n ie  sp raw dzając  p rzy  tym , 
o jak ie  kw o ty  chodzi i co z tego 
w ynika . Nie tw ierdzę, że u s taw a 
je s t  doskonała , a le  trz eb a  ją  reali-

Zaletą u staw y  z 12 listopada
je s t  d a n ie  p o d s ta w y  do  s tw o rz e ­
n ia  ry n k u  m ie szk a n io w e g o  
p rz e z  lik w id a c ję  c e n tra ln ie  u s ta ­
la n y c h  w y so k o śc i czynszów .

W adą te j u s ta w y  je s t  p ra w d o ­
p o d o b ie ń stw o , że z d ec y d o w a n ą  
w ię k szo śc ią  s k u tk ó w  fin a n so ­
w y ch  w y n ik a ją c y c h  z re a liz ac ji 
u s ta w y  o b c ią żo n y  z o sta n ie  b u ­
d ż e t g m in y . S zczeg ó ło w e  u s to ­
su n k o w a n ie  s ię  do  p ro b le m u  b ę ­
dz ie  m o ż liw e  po  ja k im ś  czasie  
fu n k c jo n o w a n ia  u s taw y .

P aw eł L eo n h a rd

Okazała rzepa
T egoroczna a u ra  okaza ła  się 

n iezby t sp rzy jająca d la  w ielu  ro ś­
lin  okopow ych. O bserw ujem y to 
m iędzy innym i w  sp ad k u  p lono­
w an ia  b u rak ó w  cuk row ych  i p a s ­
tew nych . Znacznie  rzadziej niż 
w  ro k u  ub ieg łym  pojaw iały  się 
ro śliny  olbrzym y. N a po lu  u p ra w ­
nym  rodziców  G rzegorz Szym­
czak z W itaszyc (Jagiełka) znalazł 
zdrow y okaz rzepy  b iałej - jada lnej 
o w adze 3,8 k ilogram a. (Ib)

Grzegorz Szymczak z okazem rzepy
Fot. L. Bajda
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D z i e c i  n i e k o c h a n e
Najczęściej są bite, czasem  w ykorzystyw ane seksualnie. Co 

stan ie się  z niekochanym i dziećm i, zależy od tak zwanego  
szczęścia. Albo w ychow a je  u lica - z reguły na potencjalnych  
przestępców, albo - przez przypadek trafią  na ludzi, którzy  
zainteresują się  ich losem  i pomogą w yjść na prostą.

Sąsiedzi p ierw si słyszą, że COŚ 
się dzieje, a le  n ie reagu ją . U w aża­
ją, że to  n ie ich sp raw a, a  kiedyĘ  
dzieciaki k rzyczą  za ścianą s tw ier­
dzają  ty lko; „O, Kowalski znów się 
zalał.” lub  ,,Ale im dzisiaj pierze 
skórę”. O w szem , żal im  dzieci, ale 
n ie chcą donosić. T rochę  też  boją 
się, że ja k  pow iadom ią policję, to 
po tem  b ędą  ich c iągać po sądach.
- Byłam, w ogródku. Sąsiadka 
krzyczała, ale u nich to normalne. 
Ciągle jakieś hałasy, więc ja nie 
zwracam już uwagi. Nagle słyszę 
-Zbychu! Chyba ją potaiłam. - Do­
myśliła się, że pewnie dziecku coś 
zrobiła. Potem on jej mówi - 
W sadź jej głowę do wody. - Teraz 
wiem, dlaczego dziewczyna tak 
się wody boi. Żeby ich nastraszyć 
powiedziałam, że powiadomię ko­
go trzeba. Przyszedł policjant
i tak mi głupio było, bo oni myśleli, 
że to ja doniosłam. A one

sam e się nie poskarżą
W szkole u k ryw ają , że były b ite , 

n ie chcą rozbierać  się na  wf-ie, 
w  końcu  je d n a k  k to ś  zauw aża s iń ­
ce. O czyw iście n ik t n ie zab ran ia  
skarcić , czy po p ro s tu  dać k lap sa  
dziecku. A le pom iędzy k lapsem  
a pobiciem  je s t  pew n a  różnica, 
k tó rą  - ja k  pokazu je  życie, n ie 
w szyscy są w  s tan ie  d ostrzec. Z da­
rza ją  się sy tuacje , k iedy  dziecko 
po trzebu je  pom ocy lekarza.

D w u le tn ią  M arysię m a tk a  sam a 
p rzyn iosła  na  pogotow ie. M iała 
po łam ane  rączk i i ogólne ob raże­
nia. M atka opow iedziała leka rzo ­
wi, ja k  to dz iew czynka baw iła  się 
na  schodach, ona w yszła  po  m le ­
ko, a gdy  w róciła  M arysia leżała  
ju ż  n a  dole. Z asin ienia  i ra n y  b y ­
najm niej n ie  w skazyw ały  n a  u p a ­
dek  ze schodów . - W 100 % nie 
możemy od razu stwierdzić, czy to 
pobicie czy coś innego. Zwłaszcza 
jeżeli nie ma zewnętrznych obra­
żeń. Ale po kilku dniach i tak 
wszystko się wydaje - w yjaśn ia  dr 
P aw eł Eliasz. S p raw a  tra fiła  do 
p ro k u ra to ra . O kazało  się, że k o n ­
k ub in  m a tk i g ra ł z kolegam i w  k a ­
rty , k to ś zorganizow ał a lkohol. 
Wszyscy dużo w ypili. N agle M ary­
sia zaczęła p łakać. K onkub in  
k rzy k n ą ł - No zamknij się, k.... 
Tego w ieczoru  k a rta  n ie szła m u 
najlep iej, a  p łacz M arysi d rażn ił go 
coraz bardzie j. W koń cu  w sta ł i po­
szedł do  niej. Po  chw ili wrócił.
■ Możemy grać. Nie będzie więcej 
ryczeć. - pow iedział. D ziecko ju ż  
nie p łakało . R ano, k iedy  m a tk a  
ocknęła  się zobaczyła, że M arysia 
się n ie rusza. P rze s tra szo n a  pob ie­
gła na  pogotow ie. S ą d  s k a z a ł 
sp raw cę  n a  d w a  la ta  p o zb aw ie ­
n ia  w o lności. - To się zdarza w ka­
żdych rodzinach; biednych, śred­
niozamożnych i  bogatych. Na tere­
nie wsi i miast. Tego się nie da

uniknąć - stw ierdza  s tarszy  s ie r­
żan t M aria Szybiak . W p rzypad ­
k ach  d ras tycznych  dzieci od zaraz 
um ieszcza się w  Pogotow iu  O pie­
kuńczym , skąd  pseudorodzice  n ie 
m ogą ich zabrać, a  p ro k u ra to r  
w szczyna śledztw o  i sp raw a  tra fia  
do  sądu.

Zycie je s t  je d n a k  bardziej sk o m ­
plikow ane  i oprócz ko lo ru  czar­
nego i b iałego je s t jeszcze szary. 
C zasam i w ina  leży po obu s tro ­
nach , bo oprócz p raw  dzieci m ają 
też  pew ne obow iązki. Do sądu  
p rzyszed ł m łody chłopak. P ie rw ­
szym  jego  zdan iem  było:

Zabierzcie m nie 
do domu dziecka

M ówił, że rodzice lżą  go, w yzy­
w ają  od najgorszych, k a ra ją  z byle 
pow odu. J ed n o  w iedział n a  pew no
- do dom u n ie  w róci. Jeszcze tego 
sam ego dn ia  sędzia posłał k u ra to ­
ra  w  celu  z badan ia  spraw y. M atka 
rzeczyw iście b y ła  n erw ow a, a  w y­
prow adzona  z rów now agi n ie 
p rzeb ie ra ła  w  słow ach. -Szlaja się 
gdzieś po nocy. Nie powie dokąd 
wychodzi. Wczoraj była nauczy­
cielka i skarżyła się, że chłopak się 
nie uczy. Co z nim zrobić, gadam, 
tłumaczę, ale on mnie nie słucha
- żali się. S yn  bez w iedzy rodziców  
zm ienił szkołę, by ł n ieposłuszny
i aroganck i, w ięc i ojciec od czasu 
do czasu  go „ trz e p n ą ł” . F in a ł był 
tak i, że ch łopak  w rócił do dom u, 
a nad  rodziną u s tanow iono  k u ra ­
to ra . Sąd, p ro k u ra tu ra  czy inna  
in s ty tuc ja  n igdy  n ie  działa pocho­
pnie. - My nie robimy nic na wa­
riata - m ów i sędzia  D oro ta  P ie t­
rzak . Z anim  podejm ie d e cy ^ ę  pe ­
w ne sp raw y  m uszą  być ustalone. 
K u ra to r p rzep ro w ad za  w yw iad 
środow iskow y, a  p ro k u ra to r  dzia­
ła  dopiero , k iedy  popełn ien ie  
p rzestęp s tw a  je s t  p raw dopodob­
ne. - Teoretycznie dziecko ma pra­
wo zgłosić przestępstwo, ale ze 
względu na zdolność do konfabu­
lacji czyli wyolbrzymiania nie­
których faktów, jego zeznania 
winny być potwierdzone innymi 
dowodami. Nie wy starczy popła­
kać sobie w prokuraturze - dodaje 
p ro k u ra to r M ieczysław  Jóźw iak . 
N iek tó re  sp raw y

nie zawsze wychodzą  
na jaw

zw łaszcza czyny lub ieżne  i gw a­
łty . M ożna jed y n ie  przypuszczać, 
że coś się w ydarzyło . D zieci u n ik a ­
ją  rozm ów  na  te n  tem at, w stydzą 
się. C zasam i m a tk a  p rzypadkow o  
odk ryw a praw dę. T rudno  je j po­
godzić się z fak tem , że całk iem  
dobry  m ąż, ojciec w ykorzystu je  
dzieci, w ięc m ilczy. B ron i je  na

w łasną  rękę , a w szystko staje  się 
rod z in n ą  ta jem n icą. C hyba że je s t 
to  k ilk u n as to le tn ia  dziew czyna, 
k tó ra  rozum ie, co się dzieje, czuje 
się b ru d n a  i zła. To poczucie w iny 
w  niej n a ra s ta , n a ra s ta  aż n ie w y­
trzy m u je  ju ż  nap ięcia  i idzie z tym  
do kogoś. T ak a  dziew czyna będzie 
m iała  tru d n o śc i w  naw iązan iu  
kon tak tó w , n a w et jeżeli w yjdzie 
za m ąż  je j zw iązek  m oże się n ie 
uk ładać, chyba  że trafi n a  czułego 
p a rtn e ra .

- Bez miłości i bezpieczeństwa 
dzieci wyrastają na emocjonalne 
kaleki. W małżeństwie odtwarza­
ją lustrzanie związki rodziców, bo 
nie nauczono je kochać, a od kogo 
jak nie od rodziców nauczyć się 
miłości. Starają się, ale im nie 
wychodzi, nie potrafią okazać 
swoich uczuć, zwyczajnie pogłas­
kać po głowie czy przytulić dziec­
ko - m ów i psycholog B ożena Zim ­
n a  z R odzinnego O środka D iag­
nostyczno-K onsultacyjnego. J eż e ­
li by ły  m a ltre to w an e  i doskonale  
pam ię tają  poczucie  k rzyw dy  i ża­
lu , to  m ało  p raw dopodobne , żeby 
biły  z ko le i sw oje dzieci.

ją  się pójść n a  policję, czy gdzieko­
lw iek  indziej. S ta ją  p rzed  pow aż­
n y m  p rob lem em  m ora lnym , czy 
donieść n a  sw oich  rodziców . P ro b ­
lem em , k tó ry  często je  p rze rasta . 
K iedy biją, n ad a l są  p rzecież  rodzi­
cam i, k tó ry ch  się kocha. In s ty tu ­
cje tak ie  ja k  sąd, p ro k u ra tu ra  źle 
się ko jarzą , bo ścigają p rze s tęp ­
ców. A  czy ta tu ś  je s t  p rzestępcą? 
D ziecko boi się, że ta ta  pójdzie do 
w ięzienia. T erm iny: ograniczenie 
w ładzy  rodzicielskiej, dozór k u ra ­
to ra  - niew iele  m u  m ów ią. Nie 
chcą, żeby tac ie  s ta ła  się k rzyw da, 
w ięc w ybaczają.

Z w ykle  sp raw a  tra fia  do u rzędu , 
k iedy  p a tro l po licy jny  coś zau w a­
ży np., że dziecko tu ła  się bez 
opieki. W ówczas policja bada, d la ­
czego ta k  się dzieje.
P raw o  w skazu je , że dziecko m oże 
się zw rócić do nauczyciela. N au­
czyciel n ie  m a je d n a k  obow iązku 
zająć się jego  spraw ą. N aw et naj­
sym patyczniejszy , zaw sze pozos­
ta je  osobą trzecią, obcą, k tó ra  m a 
swoje życie i sw oje p rob lem y. N aj­
ła tw iej chyba  porozm aw iać z k im ś

z rodziny. D ziałając  je d ­
n a k  w  obron ie  in te resów  
dziecka, w y stęp u je  s ię  je ­
dnocześnie  przeciw ko  
rodzicom . To d uża  odpo­
w iedzialność.
In s ty tu c je  ty p u  sąd , poli­
cja n ie  w chodzą w  ogóle 
w  rach u b ę , bo  tu ta j dzie­
cko  n ie  przyjdzie. T ru d ­
no pow iedzieć k re w n e ­
m u, że w  dom u źle się 
dzieje, a  co d op iero  u rzę ­
dnikow i. N ik t też  n ie  za­
g w aran tu je  m u, że znaj­
dzie ta m  zrozum ienie, 
a i pom oc n ie zaw sze m o­
że być tak a , jak ie j oczeki­
w ało. N ajczęściej dziecko 
chce ty lko  się zw ierzyć, 
bo  tru d n o  sam em u dźw i­
gać tak i ba last. W tedy m a 
to  poczucie, że n ie  je s t  
sam o. P ew n y m  rozw ią­
zan iem  je s t tu  m łodzieżo­
w y te le fon  zaufan ia  (n r 
te l 064 988). Nie trz eb a  się 
p rzedstaw iać , p a trzeć  
kom uś w  oczy.

★  ★  ★

★  ★  ★

S ta ty s ty k i podają, że na  100 tys. 
dzieci 250 je s t  m a ltre to w an y ch . Ta 
liczba je s t  na  pew no  w iększa, bo 
w iele  p rzestęp s tw  pozosta je  nie 
ujaw nionych . W przyp ływ ie  roz­
paczy m a tk i zgłaszają n a  policję 
w n iosk i o znęcan iu  nad  rodziną. 
J e d n a k  ochłonąw szy, po  k ilk u  
dn iach  w ycofują je . R odzina pozo­
sta je  pod obserw acją  policji. D ziel­
nicow y o d w ied za ją , sp raw dza  czy 
w szystko  w  po rządku . Jeże li nie, 
policja m oże w ystąp ić  do sądu  
z w niosk iem  o ogran iczen ie  w ła ­
dzy rodzicielsk iej. D zieciom  w y­
daje  się to  n o rm alne , że w  dom u 
biją, poza ty m  nie w iedzą, do kogo 
się zw rócić o pom oc. N aw et jeżeli 
są  zdesperow ane, rzadko  d ecydu­

P o lsk a  ra ty fiku je  róż­
nego  rodza ju  um ow y

i konw encje  dotyczące p raw  dzie­
cka, w  k tó ry ch  w ym ien ia  się, ja k ie  
m a p raw a, a ja k ich  n ie  posiada, co 
m u  w olno a czego n ie. A le to  ty lko  
słow a. N asze u staw odastw o  rów ­
n ież  regu lu je  te  sp raw y. D ziecko 
m oże się zw rócić do w ie lu  in s ty tu ­
cji. J e d n a k  m im o ty lu  teo re ty cz ­
n ych  m ożliw ości, w  p ra k ty c e  chy ­
ba  żadna  n ie sp raw d za  się do  k o ń ­
ca. N ie sposób p rzew idzieć  w szyst­
k ich  sy tuacji, zapew nić  rzeczyw iś­
cie sk u teczn ą  ochronę, ta k  aby 
dziecko n ie czuło się osam otnione
i b ezrad n e  i żeby n ie  m usiało  sa ­
m o, tak im  d użym  kosztem , w a l­
czyć o sw oje  p raw a . N ieste ty  p ra ­
w o to  jed n o  a  życie to drugie.

A g n ie szk a  R a ta jc z a k
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Święty Mikołaj
Postać św. M ikołaja ow iana je s t w ielom a w yjątkow o pięknym i 

legendam i. Praw dopodobnie czczono go ju ż  n a  przełom ie IV i V w. 
N ajpierw  w  K onstantynopolu, później n a  całym  Wschodzie, a w  poło­
w ie VHI w. k u lt  św. M ikołaja d o ta rł do Europy. Od IX  w. usta lono 
d a tę  obchodów jego św ięta  n a  6 g rudn ia.

Życie św. M ikołaja do dzisiaj je s t 
zagadką. W iadom o, że w  począ t­
k ach  IV w. by ł b isk u p em  M iry 
w  Azji M niejszej i, że w  1087 r. gdy 
M irę zdobyli m ahom etan ie , kupcy  
w łoscy w y k rad li jego  re likw ie 
i p rzyw ieźli do Włoch. L egendy 
m ów ią, że u rodził się w  Azji M niej­
szej. P rzyszed ł n a  św iat ja k o  je d y ­
ne  i w yb łagane  u  Boga dziecko 
s ta rszy ch  ju ż  rodziców . Chłopiec 
m iał s try ja  o im ien iu  M ikołaj, k tó ­
ry  był b iskupem . W idząc zdolności 
i „uduchow ien ie” chłopca, zaczął 
go przygotow yw ać do k a p ła ń st­
wa. Św. M ikołaj był człow iekiem  
dobrym , sk rom nym , pokornym  
i zaw sze go tow ym  pom agać in ­
nym .

Zaw sze m arzył, by  d o tk n ąć  Zie­
m i Św iętej. Podczas podróży, na  
m orzu  rozpęta ła  się s trasz liw a  n a ­
w ałnica, m ary n a rz e  p rosili k a p ła ­
n a  o w staw ienn ic tw o u  Boga. Św. 
M ikołaj w zniósł oczy k u  n iebu  
i b u rza  ucichła. O d tego  czasu  Św. 
M ikołaj je s t  p a tro n em  żeglarzy.

nym PRN - ob. Brodą.
Na spotkaniu poruszono wiele spraw, ale 

głównym jego tematem była sprawa kina, 
zwalczania chuligaństwa, potrzeby zorganizo­
wania posterunku MO w Witaszycach i krytyka 
zaopatrzenia orazjakości wyrobów masarskich.

Od tamtego spotkania upłynęło kilkanaście 
dni i oto widzimy już skutki ich interwencji.

•  Sprawa remonlu kina znajduje mocne poparcie 
Zarządu Kin w Poznaniu. Spotkanie pobudziło do życia 
istniejący w Witaszycach Społeczny Komitet Odbudo­
wy Kina.

•  Dla położenia tamy opilstwu Jako źródłu wszel­
kich awanturniczych ekscesów. Prezydium PRN na 
posiedzeniu w dniu 14 listopada br. podjęło uchwałę 
zakazującą detalicznej sprzedaży wódki w sklepie GS-u.

W stolicy Licyi, M irze zm arł b is­
kup . O koliczni b iskup i zebrali się, 
aby  w ybrać jego  zastępcę. P rzez 
k ilk a  dn i n ie  m ogli dojść do po ro ­
zum ien ia  i poprosili Boga, aby 
w skaza ł im  sposób w yboru  sw oje­
go sługi. P a n  Bóg objaw ił n a js ta r­
szem u  z nich, że m a ją  w ybrać 
k a p łan a  k tó ry  rano , ja k o  p ierw szy 
w ejdzie do kościoła. Był n im  św. 
M ikołaj. O d chw ili, k iedy  został 
b iskupem , w zrosła jego pobożność 
i dobroć, u m artw ia ł sw oje ciało, 
pościł, ogran iczał sen . P rzy  jego 
sto le zasiadali księża b iskup i i żeb­
racy. S um ienn ie  op iekow ał się 
sw oim i diecezjam i. We w szystk ich  
w ażnych  sp raw ach  radz ił się d o ra ­
dców.

K iedy cesarz  D ioklecjan  
w szczął now ą falę p rześladow ań  
chrześcijan , św. M ikołaj osobiście 
w ędrow ał od  w ioski do w ioski, 
zachęcając  do w y trw an ia  w  w ierze  
i dodając w iernym  siły duchow ej. 
U rzędn icy  cesarscy  pojm ali św ię­
tego  i ja k o  w roga p ań stw a  w trącili 
do lochu  n a  d ług ie  la ta . N ie ośm ie­
lono się je d n a k  pozbaw ić go życia.

•  Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej założy 
w tym tygodniu 3 dodatkowe punkty świetlne, które roz­
świetlą na ulicy mroki sprzyjające chuligańskim wybrykom.

•  W sprawie stałego posterunku MO w Witaszy­
cach, komendant Powiatowy MO otrzy mał zadanie przed­
stawienia odpowiednich wniosków Komendantowi Woje­
wódzkiemu.

•  Sklepowa sklepu masarskiego otrzymała ostrzeże­
nie, żc jeśli nie będzie przestrzegać obowiązujących go­
dzin otwarcia sklepu - narazi się na surową karę admi­
nistracyjną, a nawet zwolnienie z pracy.

•  Jakość wyrobów masarskich zależy od inicjat> wy 
kierownictwa masami GS-u.

Prezydium PRN zapowiedziało, iż posunie się aż 
do ograniczenia produkcji masamiczej, jeśli ich jakość 
się nic poprawi, a niezbędne wędliny sprowadzać będzie 
z Ostrowa, wzgl. Krotoszyna.

"Gazeta Poznańska" 
Nr 282, 27 listopada 1957 r.

K iedy cesarzem  został K o n stan ­
ty n  W ielki, uw olnił w szystk ich  
chrześcijan , b isk u p  pow rócił do 
M iry i rozpoczął w alkę  z p o g ań st­
w em .

Ludzie opow iadali i s tw arza li 
o n im  w iele legend. U w ażano go za 
cudo tw órcę  i w znoszono se tk i koś­
ciołów  k u  jego  czci. P od  w pływ em  
w ielk iego k u ltu  św iętego pozosta­
w ały  w schodnie  i po łudniow o - 
w schodnie  regiony P olski. Czczo­
no go tam  głów nie jak o  obrońcę 
p rzed  w ilkam i.

Święty Mikołaju,
Trzymaj wilka w raju,
Trzymaj go za nogę,
Aż trafię na drogę.
W P io trk o w sk iem  w ierzono, że 
6 g ru d n ia  w ilk i p rzychodzące pod 
dom y n ie  robią  krzyw dy. N iekie­
dy, by  pozyskać w iększą łaskę 
u  św iętego poszczono tego dnia. 
Jego  pom ocy w zyw ano w  n a jró ż ­
n ie jszych sp raw ach : proszono
0 op iekę nad  byd łem  i dobytk iem , 
k upcy  w zyw ali jego  pom ocy na  
d rogach  p e łnych  rabusiów , rodzi­
ce - k iedy  m ieli k łopo ty  z dziećm i. 
W ierzono n a w et w  to, że postem
1 m odlitw ą do niego m ożna od­
w rócić  p lagę gryzoni.

W niedzielę 20 listopada odbył 
się w  Jaraczew ie II Przegląd Pio­
senki Młodzieżowej. O rganizato­
rem  im prezy był Gm inny Ośro­
dek K ultury, Sportu i T urystyki 
w Jaraczew ie.

Do k onkursu  zgłosiło się 9 solis­
tów  i jeden  zespół m uzyczny. Ju ry  
w sk ład  którego wchodzili B ogu­
sław  H arendarczyk, W iesława
Stróżyk, E lżbieta Ś w idurska i M a­
rek  B artkow iak , przew odniczył 
Zbigniew  O bara.

Jako  pierw szy w ystąpił zespół 
R IFF z Jaraczew a w ykonując 
u tw ór ”S en  o V ictorii” i ”K to w ie” . 
N astępnie zaprezentow ał się To­
m ek Tw ardow ski, rów nież z J a ra ­
czew a w ykonując piosenki ”Nie je ­
s tem  dobry n a  tru d n e  d n i” i ”W nas 
i wokół n a s” . Jak o  trze ­
cia dwie piosenki zaśpie­
w ała Sylw ia K arpiel 
z C erekw icy (’’K ocham  
cię życie” i ”S en ”). W da­
lszej kolejności w ystąpi­
ły: A nna Czechow ska 
z C erekw icy (’’Dobre 
i z łe” i ’’Zanim  zrozu­
m iesz”), K asia A chtelik 
z C erekw icy (’’Niby n ic” 
i ’’Irlan d ia”), M ichalina 
K ujaw a z Cerekw icy 
(”Bez ciebie um ieram ” 
i ”Noc”), Iw ona M acieje­
w ska z G óry (”To nie ja ” 
i ”Za za za”), Ew a Sliser 
z Cerekw icy (’’C hw ile” 
i ”To nie ra j”), oraz Gize- 
la Biszczak z Cerekw icy 
(’’C zerw ona ja rzęb ina” 
i ”W ciszy na tchn ionej”).

Po wnikliw ej ocenie 
ju ry  przyznało: I m iejsce
- Ewie Śliser, II m iejsce
- Iw onie M aciejewskiej, 
a III - Sylwii K arpiel. Wy­
różnienia o trzym ali ze-

W ielką m iłością o taczały  i o ta ­
czają św. M ikołaja dzieci. Dawniej 
dzieci śpiew ały:

Poszedł św. Mikołaj do miasta, 
Kupił sobie ciasta 
Święty Mikołaju/ nie siadaj przy 
drodze!
Pójdą ludzie z m iasta/ wezmą ci 
pieniądze.
Wezmą ci pieniądze,
Wezmą ci dukaty,
Co będziesz rozdawał/ biednym, 
żebrakom
I małym dzieciakiom?
Dawał.. .rozdawał...
Aż mu zabrakło.
Poszedł do nieba/  dali mu chleba 
i smalcu,
I kiełbasy,
Bo s ą  dobre czasy.

Zw yczaj obdarow yw ania  dzieci 
w  ty m  dn iu  podarkam i, pojaw ił się 
w  p ierw szej połow ie X V III w. Ów­
czesne p o d a rk i to: p ie rn ik i, zaba­
w ki, słodycze. Św . M ikołaj p rzy ­
nosił p rezen ty , a le  n apom inał: „A- 
byście  p acio rek  nabożn ie  rano 
i w ieczorem  m ów ili i rodziców  słu­
chali” .

T ak  ju ż  od w ieków , k iedy  nad ­
chodzi dzień  szóstego grudnia 
w szyscy p a ła ją  c iekaw ością.

oprać. M. M-

spół m uzyczny RIFF oraz Tomek 
Tw ardow ski.

D yrek to r Jarocińskiego Ośrodka 
K u ltu ry  B. H arendarczyk  dodatko­
w o w yróżnił n iek tó rych  w ykonaw ­
ców zapraszając jednocześnie na IV 
Przeg ląd  Piosenki Młodzieżowej 
Jarocin  ’95. Zaproszenie otrzymali: 
Ew a Śliser, Iw ona M aciejewska. 
Tom asz T w ardow ski oraz zespól 
RIFF. D odatkow o g rupa  RIFF 
otrzym ała możliwość nagran ia  ka­
sety  demo.

Najszczęśliwszą osobą by łą  mło­
dziu tka  zwyciężczyni Ew a Śliser, 
k tó ra  dopiero od n iedaw na zajmuje 
się m uzyką. Słow a uznania należy 
się osobom  przygotow ującym  młO'i 
dych m uzyków  - J. Tom czakowi, K- 
Św idurskiej oraz opiekunce grupy 
z C erekw icy B. Ratajczak.

Robotnice Katarzyna M. i Marianna B. z Lubini Małej zostały przychwycone przez 
policję na

K R A D Z I E Ż Y  K A R T O F L I .
Wymienione osoby przyznały się do kradzieży. Obie kobiety zostały zasądzone na 3 dni 
aresztu. "Jarotschiner Anzeiger"

Nr 24,12 listopada 1910 r.

Restauracja
WUDTSUWKACZTltoURynek 21.

urządza 
w sobotę dnia 14. bm. c # podawane będą: 

kiszlu, kiełbasa z kapustą, 
flaki, nogi wieprzowe, 

mięso z kotła i zając pieczony
W yborowe w ódk i, lik iery, dobrze pielęgnow ane w ina  i piwa.

Na powyższe wszystkich Szan. Gości, Sympatyków i Życzliwych 
uprzejmie zaprasza

Gospodarz.
"Jarociński Orędownik Powiatowy" Nr 46,12 listopada 1931 r.

Postulaty wyborców z Witaszyc 
ZOSTAŁY SPEŁNIONE

Wyborcy z Witaszyc zażądali spotkania z rad-

R o zśp iew an e Jaraczew o

(asl

Zwyciężczyni przeglądu - Ewa Śliser
Fot. A. Stasia*
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Miliony bez procentu
Średnio 5 m ilionów  złotych pożyczki można uzyskać w  praco- 

01 wniczych kasach zapomogowo - pożyczkowych. Z tej formy 
kredytu korzysta zw ykle 90 procent zatrudnionych. Parę 
m ilionów pożyczki z pracy bez naliczanego procentu i odsetek  

m, - ja k  w  bankach, to często istotny elem ent rodzinnego budże­
tu.

P racow nicze kasy  zapom ogowo - 
pożyczkow e udzie lają  sw ym  
członkom  pom ocy m ateria lne j 
w  form ie pożyczek długo- i k ró t­
ko term inow ych . N ie m ogą ze swej 
działalności czerpać  zysków . Słu- 

»ci żą w yłącznie pracow nikom . K asy
;ię pożyczkow e działają w e w szyst-
w- k ich  p rzedsięb io rstw ach  państw o-
,a' w ych. P ry w a tn e  firm y sam e regu-
•J' lu ją form ę pożyczania pieniędzy,
c ja k  w  p rzy p ad k u  In te r  - E lkanu .

^  J ak  to  się je d n a k  tam  odbyw a nie
w iadom o, gdyż n ie  udzielono n am  
inform acji.

iia
Pożyczka za pożyczką

W- P rzew ażn ie  sp ła ta  pożyczki od­
byw a się w  dziesięciu ra ta ch  m ie- 
sięcznych, czasam i też  rozłożona 
je s t na  cały  rok  (ty lko  w  Lenw icie

} k red y t trz eb a  oddać w  ciągu p ię ­
ciu m iesięcy). ZPOW  w  K otlin ie  
rozłożyło sp ła tę  pożyczki n aw et 

ejj na 16 ra t. M ożna w płacać podw ój­
ne  ra ty , aby  m óc szybko w ziąć 

ka n a stęp n ą  pożyczkę. N ie są  to  k re-
0. dy ty  oprocen tow ane, d la tego  też
w- cieszą się spo rym  zain teresow a­
ły niem . B ardzo często po  sp łacen iu
rel jednej pożyczki, p racow nik  ubie-
l}1, ga się o następ n ą . Do w y ją tków

należą osoby będące  członkam i 
7-jr kasy, a  n ie  k o rzysta jące  z przy-
;a. s ługu jących  im  pożyczek. Z chw ilą

sk reślen ia  z listy  członka kasy, 
to- o trzym uje  on całą sum ę w niesio-
it, nych  w cześniej w kładów , (jeśli n ie

m a w  tej chw ili zaciągniętej poży- 
ŻĄI czki, k tó rą  pow inien  na ty ch m iast
£  spłacić). O soby p rzechodzące na
py re n tę  i em e ry tu rę  m ogą dalej być

członkam i k asy  i p ob ierać  pożycz- 
is) kę na  ty ch  sam ych  p raw ach , co

pozostali pracow nicy . C złonkam i 
PK Z P m ogą być rów nież  p racow ­
nicy z a tru d n ien i w  n iepe łnym  w y­
m iarze godzin w k ilk u  zak ładach  
pracy .

10 milionów w „Meblach”
* H erbapolu
P odstaw ę  udzielanej pożyczki 

stanow ią m iesięczne w kłady  
członkow skie, k tó re  są indyw idu­
alną  w łasnością  każdego członka 
kasy. W ysokość w kładów  u s ta la ­
na  je s t w e w szystk ich  p rzedsięb io ­
rs tw ach  odrębn ie . P rzyk ładow o  
w  Jaro m ie  członkow ie k asy  w p ła ­
cają m iesięcznie 50 tysięcy  zło­
tych, a le  m ogą też  i trzy  razy  tyle. 
W OTL, SH P  „Zgoda” , P G R  R us­
ko i Lenw icie obow iązkow e w k ła ­
dy w ynoszą 50 tys. na  m iesiąc. 
P ab ryka  M ebli, Ja rk o n , Izolacja, 
ZPOW  K otlin  i H erbapo l K lęka 
Wysokość com iesięcznych w k ła ­
dów  ustaliły  n a  100 tys. Pracow - 

a* nicy C ukrow ni W itaszyce n a leżą ­
cy do P K Z P  w płacą ją  120 tys.,

n a to m iast w  JA FO  - 70 tys. P raco ­
w nicy ośw iaty  w  gm inie  Jarocin  
od n iedaw na p łacą  do kasy  poży­
czkow ej 65 tys. R ów nie zróżnico­
w an a  je s t  w ysokość udzie lanych  
k redy tów . N ajw ięcej pieniędzy 
pożycza Jaro c iń sk a  F ab ry k a  M e­
b li i H erbapo l K lęka  - do 10 m in  zł, 
na to m iast najm niej - do 3 m in  zł 
udz ie la  L enw it. Nie w szyscy 
członkow ie kasy  m ogą jed n ak  
w ziąć m ak sy m aln ą  sum ę u sta lo ­
nej pożyczki. J e s t  to  uzależnione 
od indyw idualnego  w k ładu  każde­
go pożyczkobiorcy. Często je s t  ró ­
w nież tak , że osoby, k tó re  naw et 
m ają  p raw o  do p o b ran ia  n a jw ięk ­
szej sum y  ustalonego  k re d y tu  nie 
decydu ją  się na  to. ’’Maksymalna 
pożyczka wynosi u nas 7 milio­
nów zł, ale ludzie przeważnie bio­
r ą  5, bo nie mają pieniędzy na 
spłatę rat” - tłum aczy  pracow nica 
Jark o n u . K ażdy p o b ran y  k re d y t 
m usi być poręczony  przez dw ie 
osoby będące rów nież członkam i 
k asy  pożyczkow ej. W razie n ie 
sp łacan ia  p ien iędzy  przez pożycz­
kobiorcę, to  od n ich  później w y­
m aga się sp ła ty  pożyczki.

Pieniądze „od zaraz”
Czas oczek iw ania  na  pożyczkę od 

m om en tu  z łożenia w niosku  k sz ta ­
łtu je  się różnie. W JA F O  d e k la ro ­
w ano  załatw ien ie  k re d y tu  „od rę ­
k i” , w  Jaro m ie  m ów iono - „ k ró t­
ko ” . W pozosta łych zak ładach  
p racy  czeka  się na  ogół około m ie­
siąca, n ie raz  dw óch, ja k  w  p rzy p a­
d ku  p racow ników  ośw iaty. ”To 
nieprawda - m ów i jed n a  z n auczy ­
c ie lek  - złożyłam wniosek w biu­
rze o pożyczkę i otrzymałam ją

Trafia się okazja kupna taniego 
mieszkania. Konieczne jest wpła­
cenie części należności. Niestety 
nie mamy gotówki. Skąd ją  wziąć? 
Mając np. samochód można uzys­
kać pomoc w lombardzie. Zasta­
wiając auto uzyskamy potrzebne 
pieniądze.
Jes t to tylko jedna z sytuacji, w któ­

rej potrzebne są szybko pieniądze. 
Od pewnego czasu w  Jarocinie funk­
cjonuje tylko jeden lombard. Jest to 
własność firmy Vera, której głów­
nym  udziałowcem jest biznesmen 
Janusz Dudziak. Zagląda tu  wielu 
ludzi, w w ieku od 18 do 80 lat. Nie­
stety większość z nich odchodzi, 
gdyż nie można zastawić biżuterii, 
mebli i odzieży. „Nie ma kto tego 
wycenić” - mówi jeden  z pracow-

dopiero po przeszło pół roku. Inni 
„po znajomości” na pewno dosta­
ją szybciej”. B ożena Ł uczak  z Ze­
społu  E konom iczno - A dm in is tra ­
cyjnego Szkół zajm ująca się poży­
czkam i p o tw ierdza  opóźnienia. ”1- 
stotnie, na przełomie roku 
1993/1994 termin oczekiwania na 
pieniądze wydłużył się. Raty 
spłat rozłożone na 16 miesięcy by­
ły zbyt niskie - 250 tys zł przy 
czteromilionowej pożyczce. Ilość 
wnioskodawców w tym okresie 
gwałtownie wzrosła. Później jed­
nak zarząd PKZP podjął uchwałę
o zwiększeniu rat i spłat miesięcz­
nych. W tej chwili czeka się na 
pożyczkę z reguły do dwóch mie­
sięcy.”

G w iazdka z pożyczki
W Jaro m ie  tego 

la ta  kw o ta  p rze ­
znaczona d la  p ra ­
cow ników  - człon­
ków  kasy  - była  
n ie  rozdyspono­
w ana. N ie było ty ­
lu  chę tn y ch  do 
podjęcia  pożyczki.
W ok resie  jesienno
- zim ow ym  ilość 
ch ę tn y ch  do poży­
czenia  p ien iędzy  
nag le  w zrosła, po­
dobnie  ja k  w  in ­
n ych  zak ładach  
p racy . B iorący  po­
życzkę p rzew aż­
nie p rzeznaczają  
ją  na  k o n k re tn y  
cel. ”Węgiel na zi­
mę muszę jeszcze dokupić, a potem 
urządzić Święta Bożego Narodze­
nia. Na to pójdzie 5 milionów i nic 
więcej już za to nie kupię”, „Właś­
nie złożyłem wniosek i pieniądze 
dostanę pod koniec grudnia. Cała 
suma przeznaczona będzie na stu­
dia zaoczne syna”, „Spłacam jed­
ną pożyczkę w podwójnych ra­
tach, by na wiosnę wziąć następ­
ną. Chcemy kupić telewizor”. T ak  
m ów iły osoby m ające sk o n k re ty ­
zow ane p lan y  dotyczące przezna-

ników. Można zastawić sprzęt RTV, 
kom putery, sam ochody i m ieszka­
nia. Samochody zagraniczne nie m o­
gą być starsze niż 7 lat, a krajow e
- niż 5 lat. K redyty pod zabezpiecze­
nie hipoteczne nieruchom ości są 
udzielane na odmiennych zasadach. 
Ńa ich tem at pracownicy lom bardu 
nie chcieli udzielić informacji „G a­
zecie” .
W arunkiem  korzystania z usług ja ­

rocińskiego lom bardu je st ukończe­
nie 18 lat, posiadanie dowodu osobis­
tego lub ważnego paszportu oraz 
spisanie stosownej umowy zastawu. 
Wysokość pożyczki stanowi ok. 40% 
wyceny zastawianego towaru. 
Oprocentowanie wynosi: za spłatę 
w ciągu 7 dni - 8%, 14 -12%, 21 -15%,
30 - 20%. O dsetki m uszą być za-

czenia pożyczkow ych pieniędzy. 
N ie zaw sze ta k  je d n a k  je s t. U zys­
k an e  tą  drogą p ieniądze stanow ią 
pow ażne w sparcie  codziennego 
bud że tu  dom ow ego: ’’Zarabiamy 
tak mało,że tylko nasze pożyczki 
ratują nas od nędzy” - m ów i p ra ­
cow nik  JAFO .

★  ★  ★
L okow anie  p ien iędzy  w  pracow ­

niczych k asach  zapom ogow o - po­
życzkow ych cieszy się od k ilk u  la t 
n ie s łabnącym  zain teresow an iem  
w śród ich członków . P ożyczka s ta ­
ła się ja k b y  d ru g ą  p en sją  p rze ­
znaczaną  n a  u rządzen ie  św iąt, 
im ien in  czy po  p ro s tu  w y d an ą  na  
codzienne życie, n a  k tó re  coraz 
częściej n ie  s tarcza  z com iesięcz­
nej w ypłaty . P racow nicy  p rzek o ­

nali się, że p ien iądze  pożyczone 
z pracow niczej k asy  zapom ogow o
- pożyczkow ej bez naliczanych  
p rocen tów  są  dużo lepszą  form ą 
pożyczania, n iż p o b ran e  z ban k u . 
Z drugiej je d n a k  stro n y  te  sam e 
com iesięczne w kłady  lokow ane 
n a  op rocen tow anym  koncie  b a n ­
kow ym  m ogą przyn ieść  jak ie ś  tam  
zyski. C oraz m niej ludzi je d n a k  
s tać  na  odk ładan ie  w iększej sum y 
w  b ankach . M ożna jeszcze trz y ­
m ać  p ien iądze  w  pończosze, ale 
tam  n iehybn ie  s tra cą  w artość.

Ju s ty n a  N apieraj

płacone z góry. Sum a minimalnej 
pożyczki wynosi 1.000.000 zł. Nie­
spłacenie pożyczki w term inie okre­
ślonym w umowie powoduje nali­
czenie kary za zwłokę w  wysokości 
2,17% dziennie, przez okres 7 dni. Po 
tym  term inie przedm ioty zastawio­
ne stają się własnością lom bardu
i w ystaw iane są do sprzedaży.

Mimo takiego oprocentowania
i stosowanych za zwłokę kar, jaro ­
ciński lom bard m a swoich klientów. 
Przychodzą tutaj ludzie, k tórym  tru ­
dno uzyskać pożyczkę w banku. Je ­
den z pracowników podaje inny po­
wód: „Ludzie nie m ają zaufania do 
banków ” . Druga osoba obsługująca 
klientów  w lom bardzie stwierdziła 
jednak: „Ludzie zaglądają tu tylko 
raz”. (ło)

J a r o c iń sk i lo m b a rd

Ludzie zaglądają tu tylko raz

zakład pracy maks. wysokość 
pożyczki

miesięczne
wkłady ilość rat

JAROMA 5 min 50 tys. 10
OTL 5 min 50 tys. 10

IZOLACJA 4 min 100 tys. 10
JAFO 4 min 70 tys. 10

FABRYKA
MEBLI 10 min 100 tys. 12

JARKON 7 min 100 tys. 10
SHP -Zgoda- 5 min 50 tys. 10
OŚWIATA 6 min 65 tys. 12

CUKROWNIA 6 min 120 tys. 10
LENWIT 3 min 50 tys. 5

ZPOW KOTUŃ 4 min 100 tys. 10 do 16
PGR RUSKO 5 min 50 tys. 10
HERBAPOL

KLĘKA 10 min 100 tys. 10
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Konferencja prasowa w  jarocińskim  Ratuszu

Oko w oko z burmistrzem
Z arząd M iejski w Jarocin ie  

opracow ał p ro jek t budżetu  gm i­
ny na  rok  1995. B u rm istrz  Paw eł 
Jachow ski zwołał w zw iązku 
z tym  konferencję prasow ą. Po 
raz  pierw szy w dziejach naszej 
gazety lokalna  w ładza sam a w y­
szła z propozycją udzielenia in ­
form acji czytelnikom ...

P ro jek t przyszłorocznego bu ­
dże tu  gm iny  n ie zosta ł jeszcze za­
tw ierdzony  przez radnych . J e s t  to 
w ięc o dpow iedni czas na  d y sk u to ­
w anie  go i w prow adzan ie  ew en ­
tu a ln y ch  zm ian.

B u rm is trza  w sp ierali na  konfe­
rencji jego  podw ładni: sk a rb n ik  
gm iny Józefa P lu ta  i nacze ln ik  
W ydziału G ospodark i K om una l­
nej A ndrzej S łow iński. Z akres 
p o ruszanych  tem ató w  był dość 
szeroki. N ajw iększe za in te reso ­
w anie  dz ienn ikarzy  - poza k o n ­
s tru k c ją  p rzyszłorocznego budże­
tu  - budziła  p o lityka  inform acy jna 
w ładz sam orządow ych.

O chrona środow iska górą

„Nacisk kładziemy na realiza­
cję inwestycji służących ochronie 
środowiska” - pow iedział b u r­
m istrz  w  k ró tk im  expos. Budowa 
kolektora >yPołudnie” wraz ze 
zbiornikiem wód opadowych oraz 
budowa kolektora do oczyszczalni 
ścieków to dwie największe inwes­
tycje. Na ich realizację planuje się 
pozyskanie niskooprocentowane­
go kredytu z Funduszu Ochrony 
Środowiska. W sumie na budowę 
obydwu kolektorów gmina wyda
27,5 mld zł.

Burmistrz wskazał także inne 
zadania, których realizacja prze­
biegać będzie pod szczególnym 
nadzorem władz. Zaliczył do nich: 
przejęcie szkół podstaw ow ych 
przez sam orząd, zapew nienie 
środków  na  opiekę społeczną, 
w ypłatę  dodatków  m ieszkanio­
wych, popraw ę in fra s tru k tu ry  
kom unikacy jnej i dbałość o zie­
leń m iejską.

W ydatki w iększe niż dochody

O bardziej szczegółow e - p o p a r­
te  k o n k re tn y m i liczbam i - p rzed ­
staw ien ie  założeń  bu d że tu  b u r­
m istrz  pop rosił sk a rb n ik a  gm iny 
Józefę  P lu tę . O m ów iła ona, p lano ­
w an e  na  rok  1995, dochody i w y d a­
tk i gm iny. D ochody szacu je  się na  
118,9 m ld  zł. Z naczną ich część 
s tanow ią  w pływ y z podatków
i op ła t, k tó re  w ynoszą p raw ie  99 
m ld  zł, z czego 31,9 m ld  to  udział 
w  p o d a tk ach  stanow iących  do­
chód b u d że tu  państw a.

J a k  w yn ika  z p ro je k tu  w ydatk i 
gm iny  u k sz ta łtu ją  się na  poziom ie 
132,4 m ld zł. P ow stan ie  w ięc n ie ­
dobór w  w ysokości 13,5 m ld. Sfi­
nan su je  go się z tegorocznej n a d ­
w yżk i budżetow ej - k tó ra  w y n ie ­
sie 2,5 m ld, a  tak że  poprzez  zaciąg­
nięcie  jedenastom ilia rdow ego  
k re d y tu  d ługoterm inow ego.

Na w szystk ie  inw estycje  p lano ­
w ane  w  przyszłym  ro k u  gm ina 
w yda 43,6 m ld  zł.

Perspek tyw a „skrócen ia”

P ro jek t b u d że tu  zak łada  zaciąg­
n ięcie k redy tów  na  inw estycje  s łu ­
żące ochron ie  środow iska. B u r­
m istrz  zapew niał, że w arunk i 
sp ła ty  o ferow ane p rzez  Fundusz  
O chrony  Ś rodow iska są bardzo 
ko rzystne  - inflacja przew yższa 
odsetk i. D zienn ikarze  pytali, na 
ile pew ne je s t  to, że gm ina o trzy ­
m a k red y ty , skoro  n ie  zakończyło  
się jeszcze sk ład an ie  w niosków
0 nie. - „Jeśli nie zostaną spełnione 
warunki i żadne instytucje nie 
zechcą przyznać nam kredytu, to 
dwa zadania - budowa kolektora 
„Południe” i budowa kolektora do 
oczyszczalni ścieków - zostaną 
„skrócone”. Nie wpłynie to nato­
miast na realizację innych za­
dań” - odpow iedział bu rm istrz . 
Z apew nił jednocześn ie, że n a  pod­
s taw ie dotychczasow ych rozm ów  
z w ładzam i w ojew ódzkim i
1 z p rzedstaw ic ie lam i funduszu  
m ożna zakładać, że k red y ty  zo­
s tan ą  p rzyznane .

Szpital osierocony

Podczas gdy  w  tegorocznym  b u ­
dżecie na  po trzeby  szp ita la  p rzy ­
znano  p onad  800 m in  zł, w  p ro je k ­
cie na  ro k  1995 przew idu je  się 
ty lk o  500 m in  - na  Fundację  
O chrony  Zdrow ia.

Na jedne j z o s ta tn ich  sesji radn i 
poparli p ro jek t rozbudow y szp ita ­
la w Jarocin ie . Ś ladu  tego p o p a r­
cia n ie  odnajdu jem y  je d n a k  
w  przyszło rocznym  budżecie. 
D zienn ikarze  p rzypom nieli, że w i­
cew ojew oda K ościelny  podczas 
dyskusji w  „G azecie Jaro c iń sk ie j”

Niekiedy byw a, że rach u n ek  
telefoniczny w ydaje nam  się za 
duży. Mało dzwoniliśm y, a  za­
płacić m usim y całk iem  pokaźną 
sum kę. Innym  razem  w słuchaw ­
ce coś brzęczy, albo połączenie 
zostaje przerw ane i słyszym y 
dw ie p lo tku jące kobiety. Co w te­
dy począć? Oczywiście, możemy 
złożyć reklam ację.

Zgłasza się ją  zaw sze w  na jb liż ­
szej jed n o stce  T elekom unikac ji 
P o lsk ie j S.A. W Jaro c in ie  znajduje  
się ona w  now ym  b u d y n k u  cen t­
ra li telefonicznej obok poczty, 
p rzy  al. N iepodległości 13. Zbyt 
w ysoki ra ch u n ek  lub  źle w y k o n a­
n ą  usługę, należy  zarek lam ow ać 
w  te rm in ie  12 m iesięcy. M ożna 
tego  dokonać w  form ie p isem nej, 
telefonicznej albo ustnej. W niosek 
pow in ien  p rzede  w szystk im  za­
w ierać  opis zgłaszanej w ady  oraz 
imię, nazw isko i ad res  osoby sk ła ­
dającej zażalenie.

w yraźn ie  zaznaczył, że w ładze w o­
jew ódzk ie  n ie zaangażu ją  się 
w  rozbudow ę szp itala  bez udziału  
finansow ego gm in  Ziem i Jaro c iń s­
kiej.

B u rm is trz  P aw e ł Jachow sk i dał 
do zrozum ien ia, że w  p rzy p ad k u  
rozbudow y szp itala  - gm iny  nie 
s tać  n a  nic w ięcej poza poparciem : 
„Mamy wiele innych wydatków. 
Czeka nas przejęcie szkól. Będzie­
my musieli wypłacać dodatki mie­
szkaniowe. Zwrot środków na ten 
cel powinien nastąpić z budżetu 
centralnego. Nie widzimy tam jed­
nak kwot, które gwarantowałyby 
pełne zaspokojenie potrzeb” - po­
w iedział.

Droższa Rada

U w agę d z ienn ikarzy  zw róciła 
k w o ta  ponad  m iliarda z łotych 
p rzeznaczona  na  u trzy m an ie  R a­
dy M iejskiej. W zeszłym  ro k u  na 
te n  sam  cel p rzeznaczono  ty lko  
560 m in. J e s t  to  o w iele m niej, 
n a w et je śli uw zględn ić  trzydzies- 
todw uprocen tow ą  inflację. „Rad­
ni II kadencji pracują lepiej czy 
częściej, skoro droższe jest ich 
utrzymanie? - p y ta li d z ienn ika ­
rze. S k a rb n ik  g m iny  w yjaśniła, że 
zw iększenie  sum y  na  u trzy m an ie  
rad y  n ie  w yn ika  ze zw iększenia 
w ysokości d ie t. W przyszłorocz­
n ym  budżecie  w ykazano  bow iem  
tak że  inne  w y d a tk i zw iązane 
z funkcjonow aniem  rady : zak u p  
m ate ria łó w  k ance lary jnych , d ru ­
ków , p re n u m e ra ta  czasopism . P a ­
w eł Jach o w sk i zapew nił, że radn i 
taj kadencji sam i są w  s tan ie  zap a ­
now ać zarów no  n a d  ilością posie­
d zeń  poszczególnych kom isji, ja k
i n ad  żądan iam i zby t dużych  pod­
w yżek  diet.

B u rm is trz  w skaza ł je d n a k  na 
konieczność d o konan ia  pew nych  
zm ian  w  w ynagradzan iu  człon­
ków  w ładz sam orządow ych: „ U- 
ważam, że Zarząd Miejski powi­
nien mieć takie uposażenie, które 
mobilizowałoby do częstego i ak­
tywnego udziału w jego pracach.

U znana  rek lam acja  dotycząca 
trw a le  w ystępu jące j, złej pod 
w zględem  techn icznym  jakośc i 
usług , k tó re j je d n a k  n ie m ożna 
usunąć , m oże zostać załatw iona  
przez obn iżen ie  m iesięcznej op ła­
ty  abonam en tow ej.

G dy zgłaszam y re k lam ację  do­
tyczącą w ysokości ra ch u n k u , za­
w iesza się z ap łatę  spornej kw oty. 
W arunk iem  je s t  w niesien ie  op łaty  
w  w ysokości średn iej z trzech  
o sta tn ich  m iesięcy. W ok resie  tym  
nie pob iera  się też  odsetek  na leż ­
nych  za czas opóźnienia  zap ła ty  
rach u n k u .

R ek lam acja  pow inna zostać roz­
p a trzo n a  w  ciągu  30 dn i od da ty  
zgłoszenia. B ardziej skom pliko ­
w ane  i zaw ik łane  sp raw y  m ogą 
zab rać  nieco w ięcej czasu, n aw et 
do 60 dni.

W p rzy p ad k u  u w zględn ien ia  re ­
k lam acji, kw o ty  p ien iężne  nam  
p rzysługu jące  w raz  z odsetkam i 
zw racane  są w  kasie  oddziału, 
p rzek azem  pocztow ym  lub  w  for-

Muszę przyznać, że ten Zarząd 
składa się z profesjonalistów. 
Tam są i dyrektorzy, i prezesi,
i ludzie z poprzedniej kadencji...”
Rzecznik czy niedorzecznik?

D zienn ikarze  n ie m ieli nic p rze ­
ciw ko zw iększeniu  g ra ty fikac ji za 
p racę  w  Zarządzie M iejskim . 
S przeciw iali się n a to m iast sposo­
bow i p rzekazyw an ia  inform acji 
z posiedzeń tego  o rganu: „Prze­
bieg posiedzeń Zarządu jest utaj­
niony. Sekretarz gminy nie podaje 
nic poza ogólnikami. Trudno to 
nazwać informacją”. B u rm istrz  
zdecydow anie  odrzucił p ropozyc­
ję  obecności dz ienn ikarzy  n a  po­
s iedzen iu  Z arządu. Jeg o  zdaniem  
n ie  sprzy jałoby  to  sw obodnem u 
w y rażan iu  poglądów  przez po­
szczególnych członków . Decyzje
i ta k  podejm uje  się w  w yn ik u  gło­
sow ania.

P om ysłem  n a  pop raw ien ie  poli­
ty k i inform acyjnej je s t  pow ołanie 
rzeczn ika  prasow ego  U rzędu  
G m iny. K andydatem  n a  to  s tan o ­
w isko je s t  A dam  Czerneńko. 
D zienn ikarzy  rozbaw ił je d n a k
i zan iepokoił fakt, że rzeczn ik  p ra ­
sow y tak że  n ie będzie m ógł uczes­
tn iczyć w  posiedzen iach  Z arządu. 
P ra sa  n ie  o trzym a  w ięc inform acji 
z p ierw szej ręk i. B udzi to  obaw y 
co do ich w łaściw ej selekcji i w ia­
rygodności. W szyscy zgodzili się 
z fak tem , że dobry  rzeczn ik  p raso ­
w y  pow in ien  w iedzieć w szystko
i w  zasadzie sam odzieln ie  decydo­
w ać  o tym , co m oże p rzekazać  
dzienn ikarzom .

★  ★  ★
D obrze byłoby, żeby podobne 

kon fe renc je  zw oływ ano re g u la r­
nie. Z jed n e j s tro n y  u ła tw iłoby  to 
p racę  dzienn ikarzom , z drug iej - 
pom ogło w ładzom  w  in form ow a­
n iu  o ich poczynan iach . B u r­
m istrz , p y tan y  o n a stęp n e  konfe­
rencje , odpow iedział: - „Prowo­
kujcie!”

A leksandra P ilarczyk

m ie odliczenia tej kw o ty  od n a ­
stęp n eg o  rach u n k u .

G dyby je d n a k  n asza  rek lam acja  
n ie  zosta ła  uznana , m ożem y 
w nieść  odw ołanie do jed n o stk i 
nad rzędnej. P ostępow an ie  re k la ­
m acy jne uw aża się za zakończone 
po up ływ ie  3 m iesięcy od daty  
zgłoszenia lub  z dn iem  o trzym an ia  
p rzez  ab o n en ta  s tan o w isk a  danej 
jednostk i.

Dziś n ie m a ju ż  w łaściw ie  sy tu a ­
cji, w  k tó ry ch  m oglibyśm y n iesłu ­
sznie o trzym ać zby t w ysok i ra c h u ­
n ek  telefoniczny. W szystkie po łą­
czen ia  re je stro w an e  są  bow iem  
k om pu terow o . Jeże li jed n a k  je s ­
te śm y  p rzekonan i, że n ie  pow in ­
n iśm y płacić  aż ta k  dużej kw oty, 
w tedy  po w p łacen iu  53.500 zł 
w  b u d y n k u  te lekom un ikacji 
o trzym am y w y d ru k  z k o m p u te ra . 
Z aw iera  on  w ykaz w szystk ich  
prow adzonych  w  o s ta tn im  m iesią­
cu rozm ów , poczynając  od dn ia
i godziny, a kończąc n a  w ybranym  
p rzez  ab o n en ta  num erze .

oprać. J . Bajaczyk 
T. S tefańsk i

T elefoniczne rek lam acje
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Komunalny czy socjalny
W ładze m iejsk ie Ja rocina  ogłosiły przed tygodniem  k o n k u rs ofert 

na w ykonanie dokum entacji technicznej budynku  kom unalnego, 
k tó ry  m a mieć od 40 do 60 m ieszkań. Znaczy to, że w prow adzany je s t 
w łaśnie w  życie zapis uchw ały  budżetow ej na  ro k  1994, p rzyjęty  
przez rad ę  poprzedniej kadencji. W spom niana uchw ała p rzew iduje 
podjęcie budow y budynku  kom unalnego, k tó ry  będzie zapew ne 
kosztow ał ponad 10 m ld zł. Istn ie je  jed n ak  obaw a, że je s t  to decyzja 
podjęta przedwcześnie, bo nie została poprzedzona próbą sform uło­
w an ia  polityk i m ieszkaniow ej przez ja ro c iń sk i sam orząd.

W edług m nie  obecna  R ada  M iej­
ska  pow inna skreślić  w  uchw ale  
budżetow ej n a  ro k  1994 zadanie 
pod n azw ą „budow a b u d y n k u  k o ­
m una ln eg o ” i nakazać  w  to  m iejs­
ce opracow anie  dok u m en tac ji te ­
chnicznej tan iego  i niew ielk iego 
b u d y n k u  socjalnego.

D ziałająca od 12 lis topada  br. 
u s taw a  o na jm ie lokali m ieszka l­
n ych  i do d a tk ach  m ieszkaniow ych 
nałożyła  na  gm iny  obow iązek za­
spokajan ia  po trzeb  m ieszkan io ­
w ych  członków  w spólnoty  sam o­
rządow ej. G m ina  m a w ięc budo­
w ać  lub  u trzym yw ać ta k ą  ilość 
m ieszkań , k tó ra  um ożliw i zaspo­
ko jen ie  po trzeb  rodzin  o n isk ich  
dochodach. Jednocześn ie  w  w ypa­
dkach  p rzew idzianych  w  ustaw ie 
gm ina  m usi zapew nić  loka le  za­
m ienne  lub  socjalne. Na p rzyk ład  
gdy  sąd, w  w yroku  nakazu jącym  
opróżn ien ie  lo k a lu  jednocześn ie  
w yda orzeczen ie  o up raw n ien iu  
na jem cy  do  o trzym an ia  lo k a lu  so­
cjalnego, to  w  tak im  w ypadku  
gm ina  z m ocy u staw y  je s t obow ią­
zana  go zapew nić.

W Jaro c in ie  w yrok i sądow e n a ­
kazu jące  eksm isję  w  w iększości 
p rzypadków  ju ż  od w ielu  la t n ie  są 
w ykonyw ane. B yć m oże z tego 
pow odu znaczna  g ru p a  osób, k tó ­
ra  rozm yślnie  n ie  p łaci n isk ich  
przecież  czynszów , n ie obaw ia się 
pow ództw a o rozw iązanie  na jm u
i eksm isję . B rak  m ożliw ości p rzy ­
m usow ej egzekucji praw om oc­
nych  orzeczeń  sądow ych  p ro w a­
dzi do osten tacy jnego  lekcew aże­
n ia  p raw a  i godzi w  in te re sy  ludzi

Rząd 
skrytykowany

W dniach 25-27 listopada odbyła 
się w Poznaniu V Ogólnopolska 
Konferencja Prezydentów, B ur­
mistrzów i Wójtów. Uczestniczyło 
w niej ponad 400 przedstaw icieli 
organizacji samorządowych z ca­
łej Polski.

K onw ent p rezydentów  najw ięk­
szych m iast zarzucił obecnej koali­
cji w strzym anie P rogram u P ilo ta­
żowego Reform y A dm inistracji P u ­
blicznej. Zwrócono uw agę na coraz 
w ięk sze  ograniczenie autonom ii sa­
m orządów.

Przyjęto  p ro jek t zapisów k onsty ­
tucyjnych dotyczących sam orządu 
tery torialnego - m ają one m.in. 
gw arantow ać p rzekazyw anie środ­
ków  finansow ych na realizow anie 
zadań sam orządow ych.

Protestow ano rów nież przeciw  
sposobowi w ypłacania dodatków  
m ieszkaniow ych (w zw iązku z obo-

znajdu jących  się w  rozpaczliw ie 
tru d n y ch  w a ru n k ach  m ieszkan io ­
w ych.

B łąd to może być kosztowny

L okal socjalny  pow in ien  n a d a ­
w ać  się do z am ieszkan ia  ze w zglę­
du  n a  w yposażenie  i s tan  techn icz­
ny, a  p ow ierzchn ia  pokoi w  tak im  
loka lu , p rzypadąjąca  n a  członka 
gospodarstw a dom ow ego na jem ­
cy, n ie  m oże w ynosić m niej niż 
5 m  kw .

U m ow a o na jem  lo k a lu  socjal­
nego - czytam y w  ustaw ie  - m oże 
być zaw arta  z osobą, k tó ra  n ie  m a 
zaspoko jonych  po trzeb  m ieszka­
niow ych  i znalazła  się w  n ied o sta t­
k u , w sk u tek  czego je j dochód m ie­
sięczny n ie  pozw ala  n a  w ynajęcie

W zw iązku ze zw ołanym  w try ­
bie pilnym  zebraniem  przedsta­
w icieli B anku Spółdzielczego 
w  Żerkow ie, poprosiliśm y o roz­
m owę prezesa zarządu  b anku  
ZDZISŁAWA TOMALAKA.

Co było przyczyną zw ołania 
Nadzwyczajnego zebran ia
przedstaw icieli B anku Spółdzie­
lczego w Żerkowie?

P odstaw ow ym  pow odem  zwo­
łan ia  z eb ran ia  było w yrażen ie  a k ­
tu  w oli p rzy stąp ien ia  do tw orzo­
nego B an k u  R egionalnego BGŻ

w iązyw aniem  nowej ustaw y o do­
d a tkach  m ieszkaniow ych regu lu ją­
cej tę  m aterię). W edług w stępnych 
szacunków  środki przekazane z bu­
dżetu  centralnego na  ten  cel po­
k ry ją  ty lko  1 / 4 potrzeb sam orzą­
dów. Resztę gm iny będą zm uszone 
przetransform ow ać z tak ich  zadań 
w łasnych, ja k  kanalizacja, kom uni­
kacja m iejska, rem onty  dróg, szko­
lnictw o itd. Zdaniem  - obecnego na 
konferencji - burm istrza  Jarocina 
Paw ła Jachow skiego krytycznie 
odnoszono się do posunięć obec­
nego rządu. Uważamy, że społe­
czeństwu powinniśmy pomóc w ró­
żnego rodzaju dopłatach, ale "gra” 
musi być uczciwa. Jeżeli wprowa­
dza się nową ustawę, to rząd powi­
nien wyraźnie wskazać pieniądze 
na ten cel w budżecie. Nie może 
istnieć domniemanie - że pieniądze 
s ą  albo ich nie ma - powiedział 
’’G azecie” Paw eł Jachow ski.

B urm istrzow ie zapowiedzieli na
14 g rudn ia  br. p ikietę pod gm a­
chem  U rzędu Rady M inistrów.

M ariusz G ryska

loka lu  n a  zasadach  ogólnych.
Dzisiaj, w  sy tuacji n iespodzie­

w anego obciążenia  gm in  obow iąz­
kiem  w yp łacan ia  dodatków  m ie­
szkaniow ych, n ależy  sk u p ić  się ra ­
czej n a  p rób ie  s tw orzen ia  zasobu 
lokali socja lnych  aniżeli w daw ać 
się w  budow ę kosztow nego b u ­
d y n k u  kom unalnego . T rudno  nie 
przyznać  przy  tym , choć częścio­
w o rac ji osobom  tw ierdzącym , że 
za p ieniądze podatn ików  gm ina 
n ie  pow inna fundow ać bardzo  d ro ­
gich m ieszkań  (gaz, c.o., k an aliza ­
cja, ciepła  i z im na woda) ludziom  
u b iegającym  się zw ykle o ja k ik o l­
w iek  sam odzielny  ką t. W każdej 
chw ili m oże zostać uży ty  a rg u ­
m en t, że za p ieniądze p rzeznacza­
n e  w  ko le jnych  b u d że tach  na  b u ­
dow ę b loku  kom unalnego  da się 
postaw ić k ilk a  sal g im nastycz­
nych... I te m p e ra tu ra  dyskusji od 
razu  w zrośnie.

P rzed  trzem a  m iesiącam i gości­
łem  w  Środzie W lkp. T am tejsi 
u rzędn icy  sam orządow i w yznali, 
że w  o sta tn ich  la ta ch  gm ina  zb u ­
dow ała  trzy  b loki kom unalne . J e ­
d nak  za każdym  razem  po zakoń­
czen iu  inw estycji ra d n i podejm o­
w ali decyąję, żeby sp rzedać  w szy­
s tk ie  m ieszkan ia , zam iast odda­
w ać je  w  najem . W te n  sposób

SA w P oznan iu . P o n ad to  bank i 
spółdzielcze były zobligow ane do 
podjęcia w  try b ie  p ilnym  d e c y l i
i s tosow nych  u chw ał w a ru n k u ją ­
cych zrzeszen ie  się w  now ych 
s tru k tu ra c h , co um ożliw i u ru ch o ­
m ien ie  środków  budżetow ych  
przeznaczonych  n a  w sparc ie  dzia­
łalności banków  spółdzielczych je ­
szcze w  ty m  roku.

Dlaczego BS w  Żerkow ie chce 
przystąpić  do nowo tw orzonego 
B anku  Regionalnego w  Pozna­
n iu? B an k  był przecież zrzeszony 
w BGŻ.

F ak tyczn ie  na leże liśm y do 
BGŻ, lecz z m ocy u s taw y  z 24 
czerw ca 1994 ro k u  o re s tru k tu ry ­
zacji ban k ó w  spółdzielczych i b an ­
k u  gospodark i żyw nościow ej, s ta ­
re  s tru k tu ry  zostały rozw iązane. 
We w rześn iu  p ow stał w ięc now y 
b a n k  pod n azw ą  BGŻ SA w  W ar­
szaw ie. U staw a p rzew idu je  u tw o ­
rzen ie  dziew ięć B anków  R egiona­
lnych  w  k ra ju , k tó re  b ędą  zrzesza­
ły b an k i spółdzielcze.

Ja k ie  korzyści będą m iały  b an ­
k i spółdzielcze, k tó re  zrzeszą się 
w  BGŻ SA?

P ierw sza  korzyść to  konso lida­
cja sp raw ozdań  finansow ych b an ­
ków  spółdzielczych i reg iona l­
nych; d ruga , bardzie j w ym ierna , 
to  m ożliw ość o trzym an ia  środków  
n a  re s tru k tu ry z ac ję  k red y tó w  tru ­
dnych . U staw a budżetow a p rzew i­
d u je  jeszcze w  ty m  ro k u  p rzek aza ­
n ie  ś rodków  (w g ran icach  3 b ln  zł) 
n a  re s tru k tu ry zac ję  ban k ó w  spół­
dzielczych zrzeszonych w  BGŻ 
SA.

Co należy rozum ieć przez kon­
solidację spraw ozdań?

O znacza to w spó lną odpow ie­
dzialność za w ynik i finansow e

gm ina, dążąc do o dzyskan ia  w szy­
s tk ich  w yłożonych w cześniej p ie ­
niędzy, oddała  do u ży tk u  w ięcej 
m ieszkań  od m iejscow ej spółdzie­
ln i m ieszkaniow ej!

Jaro c iń sk i sam orząd  pow inien  
w  przyszłym  ro k u  w ybudow ać je ­
dyn ie  k ilkanaśc ie  lokali socjal­
n ych  i jednocześn ie  w ypracow ać 
k oncepcję  kom unalne j polityki 
m ieszkaniow ej. P rzed e  w szyst­
k im  zadbać trzeba , ab y  stopniow o 
zw aln iane  by ły  duże, w ielopoko­
jow e  m ieszkan ia  k o m u n a ln e  za­
jm o w an e  p rzez  pojedyncze osoby. 
W zrost s taw ek  czynszów  pow i­
n ien  sk łan iać  tak ich  najem ców  do 
rozg lądan ia  się za m ałym  m iesz­
kan iem . A  to  m oże oznaczać od­
zyskan ie  p rzynajm nie j k ilk u  w ie­
lopokojow ych m ieszkań , n a  k tó re  
czekają  ubogie w ielodzietne rodzi­
ny.

Sądzę, że w łaśn ie  tą  drogą trz e ­
ba  będzie pójść, zan im  n a  serio  
zacznie się m yśleć  o budow ie blo­
k u  kom unalnego . B yłoby g łupio  
gdyby  do podobnych  w niosków  
skłonili się rad n i dopiero  po  p ew ­
nym  czasie w strzym ując  z rozm a­
chem  rozpoczętą  inw estycję. 
S trach  pom yśleć, a le  tak ie  b łędy 
m ogą ju ż  sporo  kosztow ać.

Bogdan Udzik

i w spó lne gospodarow anie  środ ­
kam i p ien iężnym i w szystk ich  
ban k ó w  zrzeszonych  w  b a n k ach  
reg iona lnych . K onsolidacja ta  za­
pew n i p łynność finansow ą w szys­
tk im  b an k o m  zw iększając  b ezp ie­
czeństw o zgrom adzonych w k ła ­
dów  oszczędnościow ych i środków  
na  ra c h u n k a c h  bankow ych .

Czy oznacza to, że zrzeszenie 
się w  b an k u  reg ionalnym  daje 
sam e korzyści?

Z aw sze są  p lu sy  i m inusy . Do 
ty ch  d ru g ich  zaliczyć trzeba: o g ra­
n iczen ie  te ry to ria ln e  działalności 
do obszaru  m iasta  i gm iny  Ż er­
ków , ja k  rów nież  ogran iczen ie  sa­
m odzielności organów  sam orzą­
dow ych  polegające na  konieczno­
ści dostosow ania  się do w ytycz­
nych  b a n k u  regionalnego.

Ja k ą  decyzję powzięli uczest­
nicy posiedzenia?

Z ebran ie  p rzedstaw icie li pod ję­
ło uchw ałę  o p rzy s tąp ien iu  do 
b a n k u  reg iona lnego  p rzy jm ując 
jednocześn ie  - zgodnie z u s taw ą
o re s tru k tu ry z a c ji - now y s ta tu t 
dostosow any  do w ym ogów  sta ­
w ianych  p rzez BG Ż SA. Z ebran ie  
w ybra ło  rów nież przedstaw ic ie la  
do rep rezen to w an ia  in te resów  n a ­
szego b a n k u  na  forum  B an k u  R e­
g ionalnego w  P oznan iu . J e s t  n im  
przew odniczący R ady  N adzorczej 
C zesław  W ojtczak.

Czy m ając sw e oszczędności 
w żerkow skim  b an k u  można 
spać spokojnie.

B ezpieczeństw o  w kładów  n igdy 
n ie  było zagrożone, poniew aż są 
one g w ara n to w an e  p rzez S k a rb  
P ań s tw a, a  obecne zrzeszenie  się 
w  b an k ach  reg iona lnych  zw iększa 
to  bezpieczeństw o.

D ziękuję za rozmowę.
R ozm aw iał K rzysztof K rólak

B ank Spółdzielczy w  Żerkowie

Z  B G Ż  d o  B G Ż
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C en tru m  H a n d lo w o  - U s łu g o w e  z parkingiem
63-200 Jarocin, ul. Paderewskiego 11 (dawniej 1-go Maja)

^  S k l e p  L i M a r i a n k a  czynny od 7.00 do 21 .00
w  niedziele od 9 .00  do 20 .00  

oferuje bogaty wybór galanterii świątecznej
♦ pyszne ciasto ♦ przymujemy zamówienia na święta i Nowy Rok

★  M a ł a  g a s t r o n o m i a  " F IE S T A "  czynna od 10.00 do 22.00
oferuje:

♦ duzy wybór piwa ♦ smaczne posiłki: szaszłyki, udka, fasolka po bretońsku, spaghetti, flaki
♦ przyjmujemy zamówienia na wyroby garmażeryjne: ryba, schab, szynka, drób w galarecie

organizujemy małe przyjęcia do 20 osób

^  K w i a c i a r n i a  czynna od 8 .30  do 18.30
soboty i niedziele od 8 .30  do 15.00 

Istnieje możliwość zakupu kwiatów do 22.00 po uprzednim skontaktowaniu się w barze "Fiesta"
polecamy:

♦ duży wybór kwiatów ciętych, doniczkowych oraz sztucznych
♦ posiadamy szeroką gamę ozdób świątecznych, choinek sztucznych i świec

♦ kompozycje z kwiatów suchych

★  Z a p r a s z a m y  d o  n o w o  o t w a r t e g o  s k l e p u
ze szkłem i porcelaną - czynny od 10.00 do 18.00

oferujemy:
♦ duży wybór kieliszków, szkła ♦ serwisy obiadowe i kawowe ♦ kubki i talerze z porcelitu

★  O S T  " G r o m a d a "  tei. 47-32-58
OFERUJE:

Wyjazdy zagraniczne: S y lw estro w e: P aryż, P raga, B ud ap esz t, R zym , W ied eń , T unez ja , C y p r, L o n d y n , S łow acja; K arn aw a ł w  W enecji 
W kraju: K o tlin a  Je len io g ó rsk a , K o tlin a  K ło d zk a , B esk id  Śląsk i 
Sylwestry, święta, ferie zimowe
Narty: apartam en ty , ho tele  -  A u stria , F rancja , S ło w acja  -  p o b y ty  7 i 14-dniow e.
W ypoczynek : T unezja , C y p r, H iszpan ia , W y sp y  K an ary jsk ie  I -  IV .95  r. K u rsy  zag ran iczn e  ję z y k a  a n g ie lsk ieg o  i n iem ieck ieg o  
Licencjonowane przewozy z ag ran iczn e  d o  k ra jó w  E u ro p y  Z achodn ie j 
Ubezpieczenia " Warta "
S anato ria: C iech o cin ek , B u sk o  Z d ró j, D ru sk ie n n ik i (L itw a)

★  S k l e p  " M IX "  czynny od 10.00 do 17.00, sobota od 10.00 do 13.00
poleca szeroki wybór kosmetyków i art. drogeryjnych, książki i zabawki 

UWAGA! W dniach od 1 do 14 grudnia - bonifikata 5% przy zakupie powyżej 300.000 zł

★  Z a k ł a d  F r y z j e r s k i  D a m s k i  czynny 7.00 - 20.00, soboty 7.00 - 12.00

★  Z a k ł a d  F r y z j e r s k i  M ę s k i  czynny 7.30 - 19.00, soboty 7.30 - 12.00
Z apraszam y i ży c zy m y  przyjem nych  za k u p ó w
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0  polityce, wolności i Żydach
R ozm ow a z A LEK SA N D REM  RO ZEN FELD EM  - p isa rze m , p u b ­

lic y s tą , d z ie n n ik a rze m , p o e tą , k tó ry  gościł w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  
w  k la sz to rze  o jców  F ra n c is z k a n ó w  w  J a ro c in ie

Czy m o żn a  pow iedzieć , że 
w  P o lsce  m a m y  do  c zy n ien ia  ze 
sp o d len iem  obyczajów ?

Spodlen ie  obyczajów  je s t n ieu ­
ch ronną  kon sek w en c ją  biedy. Są 
dw a rodzaje  b iedy  - um ysłow a
i m a te ria lna . U praw iam  dzienn i­
karstw o, a le  in te re su je  m nie  tak i 
rodzaj d z ienn ikarstw a , k tó ry  z re­
zygnow ałby z języ k a  ksenofobii, 
n iechęci i konfron tacji. P osług i­
w ałby się języ k iem  budow ania. 
,,W prost” , w  k tó ry m  k iedyś p raco ­
w ałem  je s t  gaze tą , k tó ra  ocalała 
z uk ładów  nom enk la tu row ych . 
To, że p rzy b ra li obecnie m aseczki 
liberalne, to je s t  opanow ane  do 
p erfekc ji p raw o  m im ikry .

Czy to  n ie  j e s t  ta k , że k ie d y  
p ra c o w a łe ś  w e „W p ro st” to  w ó­
w czas  b y ł d o b ry  ty g o d n ik , a  obe­
c n ie  j e s t  o d w ro tn ie ?

Nie, w  1989 ro k u , k iedy  p raco ­
w ałem  w e „W prost” , to był p rzy ­
zwoicie rob iony  tygodnik . W P o ­
lsce, poza „T ygodnik iem  P ow sze­
chnym ” , n ie było g aze ty  w  m iarę  
w olnej, n ie  uw ik łane j w  uk łady . 
M arek  K ró l na  m oich p lecach  
w szedł do Sejm u. A le to  są  w ciąż 
m oi koledzy. O d k ilk u  m iesięcy 
je s tem  zw iązany z „N ajw yższym  
C zasem ” . W czerw cu  w y d ru k o w a­
łem  a rty k u ł w  „G azecie P o lsk ie j” , 
co w yw ołało duże zdziw ienie 
w  Warszawce. W ydrukow ałem  
podan ie  do Unii W olności o po­
zw olenie na  pozostan ie  PRYW AT­
NYM ŻYDEM  P io tra  W ierzbickie­
go. J a  po p ro s tu  k ocham  „ ja ja” . 
T ydzień tem u  opub likow ałem  fe­
lie ton  w „Słow ie K ato lick im ” . 
D laczego? Nie dlatego, że je s tem  
ka to lik iem  - bo  n im  n ie  jestem . 
M nie in te resu je  u p raw ian ie  w ol­
ności.

C zym  je s t  d la  c ieb ie  u p ra w ia ­
n ie  w olności?

W olność n a leży  u p raw iać  tak , 
ja k  ziem ię. To znaczy człow iek nie 
m oże godzić się na  zas taną  sy tu a ­
cję, jeżeli ona m u  się n ie podoba.

To d la te g o  w ró c iłe ś  z Iz ra e la ?
2  Izrae la  w róciłem , bo by ło .tam  

2a dużo Żydów.
A n a p ra w d ę ?
J a  po p ro s tu  m ieszkam  w  języ ­

ku. p rZez p rzy p ad ek  je s t to języ k  
Polski. G dybym  był ślusarzem , 
szew cem , z łodziejem  - to m ogł­
a m  to  robić w  Izrae lu . M iejsce 
Pisarza je s t tam , w  ja k im  języ k u  
°n  pisze. M oja filozofia je s t  p rosta : 
^ a  się jed n o  życie i trz eb a  robić 
Wszystko, aby go n ie przespać.

U p ra w ia ją c  w olność?
W olność je s t czym ś, czego nie 

dostaje się w p rezencie . P o  pierw - 
Sze  człow iek m usi sobie z tego 
Z(*ać sp raw ę. Po drugie ... T eraz  
m am  ta k ą  sy tuac ję  - opow iem , bo 
Pasuje do obrazu , o k tó ry m  mó- 

Z akochałem  się, a  m am  żonę
1 dzieci. To n ie  je s t  re la tyw izm , bo 
Ja b ron ię  swojej w olności. W iem,

że d ru g i raz  ta k a  h isto ria  się n ie 
p rzy trafi. W olność to  je s t  dok ład ­
n ie  obrona  p rzed  zniew oleniem .

W róćm y  m oże do ży c ia  p o lity ­
cznego.

Nie u p raw iam  życia po lityczne­
go, chociaż je s tem  hom o politicus
i to zadek la ro w an y  „n a  p ra w o ” . 
R obię p rak ty czn ie  cały czas to  sa­
m o - u p raw iam  siebie. J e d n a k  n ie 
zbaw iam  św iata . In te re su je  m nie 
tak i p ro g ram  n ap raw y  św iata , 
w  k tó ry m  n ie  m a m iejsca  n a  życie 
pub liczne  - w  sensie  kaw iarn i, m e ­
diów.

D a w n ie j tw o je  z b aw ia n ie  
ś w ia ta  w y g lą d a ło  t ro c h ę  in acze j. 
W 1989 ro k u  b y łe ś  je d n a k  z a a n ­
g ażo w an y  p o lity czn ie .

M nie tam  lokow ano, a le  chyba 
na  zasadzie p rzy jaźn i z n iek tó ry m i 
osobam i.

T y lko  d la teg o ?  B ez w ła sn eg o  
z aa n g a ż o w a n ia  się  w  tzw . w a l­
kę?

W ładza odczy tyw ała  m nie  jako  
sw oiste  zagrożenie. Zaw sze by łem  
człow iekiem  w olnym  i ta  w olność 
zag raża ła  narzu co n y m  schem a­
tom . Je s te m  jed n y m  z n ie licznych  
p iszących, k tó rzy  się n ie  m usieli 
zm ieniać. Jeś li w  połow ie la t 70. 
jeździłem  po w ie lk ich  budow ach
i p isałem  o ty m  poem aty  - to  ja  się 
w cale  tego  n ie w stydzę. W 1981 
ro k u  by łem  w  B ełchatow ie . P o d ­
b iega do m nie  je d e n  z inżynierów
i m ówi: Panie Olku, skąd p a n  k... 
w iedział pięć lat temu, że będzie 
Sierpień. N agle s tra szn ie  się ucie­
szyłem , że je s tem  w  te n  sposób 
odb ierany . A to, że w ładza w  taki, 
a  n ie  inny  sposób odb ie ra ła  m oją 
tw órczość - tru d n o  je j się dziwić. 
T otalizm  nie uznaje  w olności in ­
dyw idualnej. Na p o czą tku  s tan u  
w ojennego podbiega do m nie 
SB -ek i mówi: P a n ie , pana  wier­
sze czytała Wolna Europa. A  ja  na  
t o : Nie tylko proszę pana. P o k az u ­
ję  m u  p lak a t na  k tó ry m  je s t  n ap i­
sane  : T e a tr  poezji i p rozy  W yższej 
Szkoły O ficerskiej MSWT w  Szczyt­
n ie m a zaszczyt zaprosić n a  sp e k ­
tak l poetyck i pt. „K laskan iem  m a­
ją c  ob rzęk łe  p raw ice” w ed ług  te k ­
stów  M iłosza, Iwaszkiewicza, Roze-

nfelda. A SB-ek na  to: O k...} ja  
w  tym  grałem.

Co s ię  s ta ło  po  1989 ro k u ?
S ta ła  się s tra sz n a  rzecz. Z rezyg­

now ano z czegoś i niczym  tego  n ie 
zastąpiono. D latego ta k  dzisiaj 
je st. Jeże li m am y  Sejm , to tak i, 
a  n ie  inny, jeżeli m am y  K ościół - to 
tak i, a  n ie  inny , jeżeli m am y życie 
pub liczne  - to  tak ie , a  n ie  inne. 
Jeś li „G azeta  W yborcza” - n a jw ię ­
kszy  dz ienn ik  w  k ra ju  - podaje  n a  
p ierw szej stron ie , że zosta ła  a resz ­
tow ana  p an i P o tocka , to ja  tu  cze­
goś n ie  rozum iem . W zw iązku 
z ty m  podaw anie  tak ie j inform acji 
n a  p ierw szej s tro n ie  św iadczy, że 
to n ie  „W prost” zszedł do poziom u 
b ru k o w ca  lecz „G azeta  W ybor­
cza” . A to, że „W prost” opub liko ­
w ało a r ty k u ł o p an u  P aw la k u  - w i­
docznie m u  się należało . J a k  m u  
się należało , to w  im ię pańsk ie .

Czy w  P o lsce  j e s t  a n ty s e m i­
ty zm ?

J a k i an tysem ityzm . P ow iedzia­
łem  to 2 la ta  tem u  w  K rakow ie. 
A ntysem ityzm  w  k ra ju , k tó ry  Ży­
dów kę ogłosił K rólow ą K orony 
Polskiej. Ludzie, czy w y zw ario­
w aliście. K senofobia, n iechęć  do 
czegoś, czego się n ie  rozum ie w y­
n ik a  z n iem ożności pojm ow ania  
w łasnej b iedy. C złow iek n ie  je s t 
p rzygo tow any  n a  to, aby  s tw ier­
dzić: sam  je s tem  a u to re m  w łas­
nego n ieszczęścia. Zaw sze m uszą 
być przeciw nicy .

T a k , a le  n iech ęć  do  Ż ydów  za ­
c zy n a  być p e w n y m  e le m en te m  
ży cia  pu b liczn eg o . T a  n iec h ęć  
j e s t  z a u w a ż a ln a  n a w e t w śró d  po ­
lity k ó w , h ie ra rc h i i  ko śc ie ln e j.

N iepraw da.
A  s p ó r  p ry m a s a  G lem p a  z r a ­

b in e m  W eisem  o za k o n  K a rm e li­
ta n e k ?

N ik t n ie  m a p a te n tu  na  św iętość. 
H ierarch ia  K ościoła kato lick iego  
k ilk a  razy  p opełn ia ła  g łupstw a. 
N ajw iększym  g łu p stw em  je s t  to, 
że n ia  słucha  w łasnego papieża. 
P ro b lem  po lega n a  au tonom ii K o­
ścioła w  Polsce, lęk u  p rzed  ze­
św iecczeniem , lę k u  p rzed  E uropą.

L ę k u  h ie ra rc h i i  k o śc ie ln e j czy 
K ościo ła?

H ie ra rch ia  koście lna  rów nież 
boi się ześw ieczczenia K ościoła
i Po laków . W m iarę  w zro stu  stopy 
życiowej n a s tęp u je  la icyzacja  ży­
cia publicznego. J e s t  to  n ieu ch ro n ­
ne. Osobiście śm ieszą m nie  a ta k i 
n a  K ościół w  Polsce. Bo proszę 
zauw ażyć, k to  te n  K ościół a taku je. 
A tak u ją  go ci sam i, co a takow ali 
go zaw sze, ty lk o  obecnie rob ią  to 
w  m ajestac ie  R zeczypospolitej - 
czyli kom uchy .

Z aw sze  p rz y z n a w a łe ś  się  do 
sw o jego  ży d o w stw a . In te re s u je  
n a s  b a rd z ie j s to su n e k  P o lak ó w  
do Ż ydów . M ów iłeś o n iechęc i, 
kseno fob ii...

A le n ie  m a to  n ic w spólnego 
z Żydam i. Z jaw isku te m u  n ad aw a­
n a  je s t form a rzekom ego  an ty se ­
m ityzm u, bo ona je s t  bardzo  w ygo­
dna.

S k ą d  to  się  b ie rze?  P rzec ież  
P o lsk a  b y ła  zaw sze  k ra je m  to le ­
ra n c y jn y m ?

M nie tego  n ie  trzeba  tłum aczyć. 
W ynika to z to ta lne j biedy, ze s tra ­
chu.

P rz e d  czym ?
P rze d  obcym i, k tó rzy  tu  p rzy jdą

i cały czas p rzychodzą. P o lacy  za­
w sze bali się obcych i zaw sze m ieli 
p echa  do w łasnych  m ożnych. Zo­
baczcie, k to  tu ta j s tanow ił in te li­
gencję w  okresie  m iędzyw ojen­
nym .

A s k ą d  się  b ie rz e  fo b ia  a n ty ż y ­
d o w sk a ?

To je s t  w  em ocjach! W szystko, 
co je s t  w  em ocjach  je s t  sp rzeczne 
z rozum em . W P olsce rzadko  k ie ­
dy m yślen ie  św ięciło tryum fy. 
N ieste ty . J e s t  to  św iadom e k ie ro ­
w anie  lud zk ich  em ocji n a  tak ą  
ścieżkę, k tó ra  n ie  pozw ala  czło­
w iekow i zadać py tan ia : A coś ty  
k u ta s ie  d la  tego  k ra ju  zrobił, że 
m ów isz - to  je s t  Żyd.

M asz n a  m y ś li P o lak ó w ?
T ak . J a  je s tem  narodow iec  - 

b rzm i to dziw nie - a le  je s tem  od 
D m ow skiego. J e s te m  człow ie­
k iem  sku tecznośc i a  n ie  gadania. 
Z apy tajc ie  p a n a  G iertycha , co on 
zrobił. Zauw ażcie, dlaczego cała 
p raw ica  en d eck a  s ta ła  się w  Polsce 
schyłkow a? Bo zab rak ło  ta m  in ­
te lek tu , a sam e h asła  n ie w y sta r­
czą. Co tu  dużo m ów ić - in te lig en ­
cji w  P olsce n ie  było, bo ją  w ym or­
dow ano. A  ci co te ra z  m ów ią, że są 
in te ligen tam i zaw dzięczają to  P o ­
lsce Ludow ej. To osoby ze wsi, 
z opło tków , ja k  pow iedział R edliń- 
ski d la  „P o lity k i” - i ta k  m nie 
w kurzy ł, że byłoby lepiej gdyby 
tam  pozostał. C ała ta  h isto ria  i m ó­
w ienie  o an ty sem ityzm ie  P o laków  
je s t  n ieporozum ien iem .

Czy P o lsk a  j e s t  k ra je m  to le ­
ra n c y jn y m ?

Nie. Ludzie sam i siebie n ie lu ­
b ią, to  ja k  m ogą lubić  b liźn ich  - a le 
to z pow odu  b iedy  um ysłow ej.

N ie ro zu m ie m . P o lacy  są  b ie ­
d n i um ysłow o?

U m ysł i w olność to  dw ie rzeczy, 
k tó re  trz eb a  u praw iać. T rzeb a  sie­
b ie  p rzed e  w szystk im  lubić, tak im  
ja k im  człow iek zosta ł s tw orzony. 
N ie szukać pow odów  w łasnych  
n ieszczęść u  Żydów, listonoszy, 
cyklistów . Pow iedzieć  sobie: P an  
B óg dał m i dw ie lew e ręce, to 
trz eb a  zrobić, żeby by ła  lew a i p ra ­
w a. A  to  je s t  tru d n e  i w ym aga 
w ysiłku . P ro b lem  polega n a  tym , 
że człow iek m usi dostrzegać k on ­
tek st, w  ja k im  funkcjonuje .

T y lk o  s y tu a c ja  z k tó rą  m a m y  
do cz y n ien ia  po w o d u je , że k o n ­
te k s t  j e s t  m a ło  c zy te ln y  d la  p rz e ­
c ię tn eg o  P o la k a . D la  n ieg o  k o n ­
te k s te m  j e s t  obecn ie  - pow iedz­
m y  u m o w n ie  - z ap e w n ie n ie  p r a ­
cy  i  p en sji.

N ie m a  się co dziwić. P rzecież  
byli de facto p rzez  40 la t ubezw łas­
now olnieni. Poza  tym  w  Polsce 
n igdy się n ie  p racow ało  - poza 
W ielkopolską. N ie p racow ało  się 
d la  zaborcy, o k u p an ta  i kom ucha. 
N iepracow anie  było  cno tą  n a ro d o ­
wą.

R o zm aw ia li P io t r  P io tro w icz  
M ariu sz  G ry sk a
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0 moralności
1 wstrzemięźliwośćPanieńskie św ięto

T ra d y c y jn e  w ró ż b y  z b u tó w
i la n ie  w o sk u  - to  ty lk o  n ie k tó re  
a t r a k c je  w ie czo ru  an d rz e jk o w e - 
go w  C zy te ln i „P od  R a tu sz e m ” .

W p ią tek  25 lis topada  ponad  30 
osób - w  w iększości uczniów  szkół 
podstaw ow ych  przyszło  do C zyte­
ln i „P od  R atu szem ” n a  „W ieczór 
z w różbą i p io sen k ą” . T ow arzyst­
wo było m ieszane, choć w ieczór 
and rzejkow y  to w  zasadzie św ięto 
pan ieńsk ie . W edług trad y c ji 29 lis­
topada  dziew częta  chcące poznać 
najb liższą przyszłość spędzały  
w ieczór na  w różbach. Zaś w  w igi­
lię św . K a tarzy n y  - 24 lis topada 
m łodzieńcy m ieli swój w ieczór 
w różb. Dziś k aw ale rsk ie  i p an ień ­
sk ie  w różby  połączyły  się we 
w spólny an d rzejkow y  w ieczór.

Po  ty m  h isto rycznym  w stęp ie  
zaczęła się zabaw a. O czyw iście 
najw iększym  zain teresow an iem  
cieszyła się w różba z bu tów  i lan ie 
w osku . C h ętnych  do w różby z b u ­
tów  było ty lu , że zabaw a zak o ń ­
czyła się, gdy p rzestaw iane  b u ty  
d o tk n ę ły  s łu p a  ra tu sza  stojącego 
p rzed  w ejściem  do czyteln i. P ie r ­
w sze trzy  osoby o trzym ały  upo­

m ink i. D o lan ia  w osku  tak ż e  u s ta ­
w iła się d ługa ko lejka. S tan ę li ró ­
w nież chłopcy. N ieste ty , o rgan iza­
to rzy  zgodnie z trad y c ją  w różyli 
ty lko  dziew czętom .
W dużej m isce z w odą 
pow staw ały  na jróżn ie j­
sze rzeczy. C zasam i by ­
ły  to  w yraźne  zarysy  
postaci czy p rzedm io tu , 
n iek iedy  „w różk i” d łu ­
go rzyg lądały  się cie­
n iom  n a  ścianie. B ył je ­
szcze k o n k u rs  n a  n a j­
c iekaw szą ofertę  m a t­
rym on ialną  i czy tan ie  
p o rtre tó w  im ion. Była 
też  scenka  z k ab are tu
i w iele p iosenek  z re ­
p e rtu a ru  J a c k a  K acz­
m arsk iego  i „S tarego  
D obrego M ałżeństw a” 
w ykonyw anych  przy  
akom pan iam encie  g i­
ta r. D uże zain teresow a­
nie uczestn ików  je s t 
najlepszą  oceną w ieczo­
ru .

In ic ja to rem  im prezy  
by ła  K ry s ty n a  F rą t­

czak, k tó ra  z pom ocą A. K u b erk i
i A. C zerneńko  oraz  m łodzieży 
liceum  ogólnokształcącego W. Cy- 
plika, W. E w iaka , K. F rątczak , I. 
Ignasiak , W. Jachow skiego , A. 
M ierzejew skiej i uczn ia  Szkoły 
P odstaw ow ej N r 5 Ł. Saw ickiego 
p rzygotow ała  w ieczór.

Grażyna Cychnerska

Rajd „Pod parasolami” Strzelanie
D rużyna ze Szkoły Podstaw ow ej 

w  B achorze w ie zw yciężyła we 
w spółzaw odnictw ie podczas III 
R ajdu  T urystycznego  „Pod p a ra ­
so lam i”.

Rajd odbył się w dniach od 19 do 20 
listopada. Organizatorzy - Urząd 
Gminy w Jaraczew ie, Koło PTTK 
przy JAFO Jarocin, Oddział PTTK 
Jarocin  - przygotowali kilka tras po 
Ziemi Jarocińskiej. Przem ierzyło je 
159 uczniów ze szkół podstawowych 
w Bachorzewie, Cielczy, Dobiesz- 
czyźnie, Goli, Golinie, Jaraczew ie
i Jarocinie (szkoły n r  4 i 6). Rajdowcy 
nocowali w szkołach w R usku i Gó­
rze. Tam też przeprowadzono część 
konkursów. P unk ty  w nich zdobyte 
liczyły sie w klasyfikacji ogólnej.

M eta rajdu znajdowała się w  Woj­
ciechowie. Tu wszyscy uczestnicy 
wzięli udział w turn ieju  wiedzy

o gminie Jaraczew o. Tutaj też doko­
nano oceny głównego atrybu tu  ra j­
du - przyozdobionych przez uczniów 
parasoli. Zanim ogłoszono wyniki 
współzawodnictwa rajdowcy zostali 
nakarm ieni gorącą grochów ką z re ­
stauracji „Raczkiewicz”. Mogli też 
wziąć udział w loterii fantowej.

Najwięcej punktów  w klasyfikacji 
ogólnej uzyskali uczniowie ze Szko­
ły Podstawowej w Bachorzewie. Oni 
też zwyciężyli w  rajdzie. Drugie 
miejsce zajęli uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej n r 6 w Jarocinie, 
a trzecie - ze Szkoły Podstawowej nr
4. Zwycięzcy otrzym ali puchar z rąk 
wójta Macieja Pielarza.

W konkursie na najoryginalniej­
szy parasol zwyciężyła Szkoła Pod­
stawowa w Golinie. Drugie miejsce 
przypadło Szkole Podstawowej 
z Goli, a trzecie - Szkole Podstaw o­
wej n r 4 w Jarocinie. (as)

władz
W sobotę, 19 lis topada  w  K aliszu 

odbyły się VI W ojewódzkie Zaw o­
dy S trzeleck ie  W ładz M iast i G m in 
W ojewództw a K aliskiego. R epre­
zen tac ja  Ja ro c in a  z aję ła  5 m iejsce.

Zawody zostały zorganizowane 
przez Urząd Wojewódzki, Wojewó­
dzki Sejm ik Sam orządowy i Zarząd 
Wojewódzki Ligi Obrony K raju. Ka­
żda drużyna składała się z trzech 
osób: prezydenta, burm istrza lub 
wójta, przewodniczącego rady sa­
morządowej i prezesa LOK-u. W ra ­
zie nieobecności mogli reprezento­
wać ich zastępcy. Z Jarocina 
w  szranki stanęli: zastępca burm ist­
rza - H enryk Kowalski, zastępca 
przewodniczącego Rady Miejskiej - 
Konrad Krzynow ek oraz Krzysztof 
Lehm an - prezes LOK-u.

S trzelano z karabinków  i pistole­
tów pneum atycznych. Konkurencje 
odbywały się w dwóch etapach. 
W elim inacjach drużynowych zespół 
z Jarocina zdobył 5 miejsce. P ierw ­
sze miejsce zdobyły władze sam o­
rządowe z Kobylej Góry.

W strzałach indywidualnych z ka ­
rabinka pneum atycznego w swojej 
grupie H. Kowalski zajął drugą loka­
tę, K. K rzynowek - szóstą, a K. 
Lehm an dziewiątą.

N atom iast w grupow ym  strzela­
niu wszystkich uczestników z pis­
toletu pneum atycznego i karabinka 
pneum atycznego nasi reprezentanci 
zajęli kolejno: z-ca burm istrza - 17
i 8 miejsce, z-ca przewodniczącego 
Rady Miejskiej - 32 i 18 oraz prezes 
LOK-u - 21 i 30. (ts)

Mówi Marek Kotański
- szef MONARU

Z m ien iłe ś  ca łk o w ic ie  swoji 
p o d e jśc ie  do  p ro b le m u  używ anii 
p re z e rw a ty w y , ja k o  ś ro d k a , któ 
r y  m a  ch ro n ić  lu d z i p rze d  AIDS

Nic n ie  zm ieniłem . P o  prostt 
położyłem  p u n k t ciężkości n a  trc 
szeczkę in n y m  zagadnienieniu 
Z resz tą  ja  n ie  ty lk o  uczestniczy 
łem  w  „k am p an ich  p rezerw aty  
w o w ych” , a le  rów nież p rzez  całj 
czas m ów iłem  o w ierności. Moż' 
n ie  w  tak im  n a tężen iu  i z tak: 
em ocją, ja k  robię  to  w  te j chwili 
P o  p ro s tu  o sta tn ie  m iesiące moje 
go życia sk łon iły  m nie  do tego 
żeby  działać inaczej. Kładzeni* 
n a c isk u  jed y n ie  na  przezerw aty  
w y  n ie  je s t  na jlepszym  wyjściert 
z zagadnienia .

Co by ło  im p u lse m  do  zm ian! 
tw o je j p o s taw y ?

Nie m a tak iego  im pulsu . Nie 
k tó rzy  p ró b u ją  m i p rzyp isać  moj* 
operację  na  sercu  jak o  im puls, ini  ̂
k o n iu n k tu ra lizm , jeszcze in i 
uw ażają , że zadzw onili do mnif 
h ie ra rchow ie  kościoła. To niepra 
w da. N ik t do  m nie  n ie dzw onił, ni* 
przeżyłem , żadnej m etamorfoz)' 
P o  p ro s tu  rozszerzy łem  swój za 
k re s  dzia łan ia . D oszedłem  d1 
w niosku, że trzeba  rozm aw ia1 
z m łodym i ludźm i w  pogłębion!
i bardziej żarliw y sposób o morał 
ności, w strzem ięźliw ości.

Czy w e d łu g  C ieb ie  s tosow ani' 
p re z e rw a ty w y  w y k lu c za  wie* 
ność?

M nie in te re su je  generaln i' 
s p raw a  zarażen ia  w irusem  HI^ 
W ierność je s t  je d n y m  ze środków 
prow adzących  do un ikn ięc ia  W 
choroby. N ie chcę się wypowiada! 
na  te m a t p ro k reac ji czy stosowy 
n ia  p rezerw aty w y  w  m ałżeństw ie

W z w iąz k u  z t ą  w o ltą  bę<M 
ja k ie ś  g ło śne, s p e k ta k u la rn i 
d z ia ła n ia  ze s tro n y  M ONARU? i

Nie w iem . My n ie  m am y  dyscyp1 
liny  pa rty jne j. Moi koledzy ntf 
m a ją  obow iązku podobnego m ys 
len ia  ja k  ja . Zam ierzam  z gronek 
p rzy jació ł stw orzyć ogólnonarO' 
dow y prog ram  dz ia łań  w  zakres# 
m oralności. C hcę sp o tk ać  się z 
n em  W alendziakiem  i zapropon^' 
w ać m u  p ięk n e  w ideoklipy , w  kto- 
ry ch  m łodzi ludzie pojaw ialiby  stó 
n a  e k ran ie  i m ów ili na  te m a t w ie1" 
ności i czystości uczuć.

Co sądz isz  o Ś w ia to w y m  Dn**1 
A ID S?

P ierw szy  g ru d n ia  n ie n a p a" '3 
m n ie  op tym izm em . J e s t  to  dę^ 
św ięto  w  w ydan iu  polskim . Potei1’ 
n astę p u je  364 dni s tagnac ji i w yją1' 
kow ej n ie to le rancji. Złoszczę sif 
kiedy tego  dn ia  je s t  n a tło k  infof' 
m acji i bardzo  p ięk n e  w ypow iedź 
ludzi, k tó rzy  niew iele  zrobili do 
pory . N ie obiecuję  sobie w iele do&' 
rego po tym  dn iu . Łączę sie $  
w szystk im i ludźm i, k tó rzy  są ch0' 
rzy. C hciałbym  otoczyć ich opiefc^
i pow iedzieć żeby m ieli nadziej?' 
bo nadziei n igdy n ie  należy  traci*'' 

Rozmawiał Piotr PiotrowiRajdowcy z Goliny z najoryginalniejszym parasolem Fot. A. Stasiak



N r 48 (218) 2 g ru d n ia  1994 r. ZDROWIE „G. J  ” 13

Gumowy stres
Pew nego le tn iego  d n ia , gdzieś w  połow ie l a t  s iedem dziesią tych , do 

szp ita la  w  m iejscow ości W. p rzyw ieziono  n a  o s try  d y żu r 32 - le tn iego  
m ężczyznę z rozpoznan iem : „obce c ia ło  w  przew odzie  p o k a rm o w y m ”. 
Po k ró tk ic h  p rzy g o to w an iach  p rzew ieziono  chorego  n a  sa lę  o p e racy j­
ną, gdzie po trw a ją c y m  p ra w ie  godzinę zab iegu  w ydoby to  z jego  
żołądka... p rez e rw a ty w ę . P a c je n t tłu m aczy ł później, że m a tró jk ę  
dzieci, w ięc postan o w ił się  ty m  razem  zabezpieczyć. Słyszał, ja k  
koledzy w  p ra c y  m ów ili, że „ ja k  się  ta k ie  p a sk u d z tw o  łyka , to  n ie  m a 
bacho rów ” , w ięc k u p ił w  k io sk u  „coś p rzeciw  dzieciom ” i p o łkną ł. 
Rzeczywiście, to  by ło  „p ask u d z tw o ”...

Od tego czasu upłynęło praw ie 
dwadzieścia lat, ale społeczna św ia­
domość zw iązana z używ aniem  
kondom ów, n adal pozostaje rów nie 
niska, ja k  cyfry m ówiące o upo­
wszechnianiu stosow ania tych  w y­
robów w  naszym  kraju.

1,5 m in  dorosłych Polaków  sys­
tem atycznie k upu je  p rezerw aty­
wy. Wielu m a z tego pow odu w y­
rzu ty  sum ienia. W 1993 r. w Polsce 
w yprodukow ano około 50 milio­
nów prezerw atyw . Dodatkowo 
pięć do ośm iu m in pochodziło z im­
portu  (głównie z Korei). W edług 
danych M inisterstw a Zdrow ia w ię­
kszość im portow anych prezerw a­
tyw  trafia  do naszego k ra ju  n ielega­
lnie, n ie posiada a testu , a  ponadto 
je st „w yjątkow o kiepskiej jakości” . 
Na jednego prow adzącego ak tyw ne 
życie seksualne m ężczyznę (od 18 
do 60 lat) w ypadają średnio 3 p re ­
zerw atyw y. Je s t to jed n a  z najniż­
szych średnich  w  Europie. Na p rzy­
kład  w  H olandii każdy aktyw ny 
seksualn ie m ężczyzna zużyw a ro ­
cznie ponad 40 prezerw atyw .

N iew ykluczone zresztą, że odse­
tek  ten  je s t jeszcze niższy. B adania 
w ykazały, że praw ie  2 /  3 sprzeda­
w anych prezerw atyw  w ykorzysty­
w ane są „niezgodnie z p rzeznacze­
n iem ”. Całe prezerw atyw y mogą 
zastępow ać baloniki, a  pocięte na 
kaw ałki służą jako  gum ki, k tó rym i 
zw iązuje się pęczki p ie truszk i na 
targow iskach. Ponadto  1 / 4 w szyst­
kich p rezerw atyw  sprzedaw anych 
w naszym  k ra ju  „eksportow ana” 
je st do Rosji, R um unii czy na U kra i­
nę przez przyjeżdżających s tam tąd  
tu rystów  (i n ie tylko). Na jednym  
kondom ie przew iezionym  z W ar­
szawy do Lwowa uzyskiw ało się 
Podobno pięciokrotny zysk.

Statystycznie  rzecz biorąc Polak  
używ ający p rezerw atyw y m a od 24 

37 lat, m ieszka w  m ieście, zara­
bia nieco powyżej przeciętnej i ku- 
PUje około 10 kondom ów  rocznie.

Seksuolodzy tw ierdzą jednak , że 
tych danych  trzeba  podchodzić 

z dużą ostrożnością, gdyż m ogą tu  
Występować zniekształcenia s ta ty ­
styczne.
. Tym czasem  polska młodzież tak- 

Wydaje się podchodzić do tego 
Srodka antykoncepcyjnego z dużą 
rezerwą.

K łopot polega na tym , że ... w szy­
stko w ydaje się tu  być ja sn e  i p ros­
te. dopóki n ie zaczną się w ątp liw o­
ści- K iedy pow inienem  założyć p re- 
2®rwatywę? Czy pieszczoty w stęp­
i e  wym agają p rezerw atyw y? Czy 
^ o ż n a  używ ać p rezerw atyw y, ko ­
n a ją c  się pierw szy raz? K to powi- 

zaproponow ać użycie p rezer­
watyw y - dziewczyna czy chłopak? 
J ak  m ożna szybko założyć p rezer­
w atyw ę trzęsącym i się rękam i? - to 
tylko k ilka  py tań  w  rodzaju tych,

Takie nagrom adzenie lęków  
i obaw może doprow adzić do roz­
winięcia się pow ażnej choroby, k tó ­
rą  w  lite ra tu rze  anglosaskiej ok reś­
la  się m ianem  „kondom ofobii” . Ró­
w nie groźna m oże być „ łagodniej­
sza” form a kondom ofobii, w yraża­
jąca  się strachem  przed  brakiem  
społecznej akceptacji. D la w ielu  lu ­
dzi je s t to nadal tem at tabu.

N iektórzy seksuolodzy są zdania, 
że kom pleks winy, zw iązany ze sto­
sow aniem  prezerw atyw y bardzo 
łatw o może przekształcić się 
w  agresję.

J e d n a k  z d ru g ie j s tro n y  w a rto  
p o d k reś lić  fa k t  iż o s ta teczn ie  po­
zycję p re z e rw a ty w y  n a  ry n k u  
u g ru n to w a ło  p o jaw ien ie  się
AIDS. O kazało  się  n ag le , że je s t  to

jak ich  tysiące rodzą się w głowie 
m łodych m ężczyzn. W ielu z nich 
przyznaje się, że nie stosuje p rezer­
w atyw , gdyż to burzy  intym ność 
i przeszkadza w  osiągnięciu satys­
fakcji. Być m oże udałoby się dość 
szybko zm ienić n iechętny  stosunek 
m łodzieży do prezerw atyw , ale do 
tego potrzebna by była szeroko za­
k rojona akcja prow adzona w m ass­
m ediach, czy naw et w  szkołach, tak  
ja k  dzieje się to w  kra jach  zachod­
nich.

Szansą m ogłoby być po trak tow a­
n ie p rezerw atyw y nie jako  środka 
antykoncepcyjnego, ale leczniczo
- profilaktycznego (chroniącego 
przed zarażeniem  się drogą płciową 
w irusem  HIV, chorobam i w enery ­
cznym i czy żółtaczką); w tedy  ciężar 
finansow ania akcji reklam ow o
- uśw iadam iającej pow inno wziąć 
na  siebie M inisterstw o Zdrowia. Na 
razie jedyną  osobą, k tó ra  odważyła 
się pojawić na ek ran ie  z p rezer­
w atyw ą w  rę k u  był Jerzy  Owsiak.

W szystko, o czym  była m ow a po­
wyżej spraw ia, że osoby używ ające 
p rezerw atyw  poddane są bardzo 
specyficznym  napięciom  emocjo­
nalnym . Oto z jednej strony  m am y 
lęk przed  zarażeniem  się AIDS, 
a z drugiej (w w ypadku  katolików ) 
św iadom ość „grzeszności” w łasne­
go postępow ania.

Do tego dochodzą jeszcze inne 
czynniki: obaw a przed negatyw ną 
reakcją  środow iska, trudności przy 
zakupie prezerw atyw y (szczegól­
nie w  m ałych m iastach  i na wsi); 
obaw a przed  „zaw odnością” tego 
środka, lęk  p rzed  reakcją  p a rtn e rk i 
lub  p a rtn e ra  i w reszcie poczucie 
dyskom fortu - „niepełności” .

12 rad dla użytkow ników
1. W p r a w d z ie  w s z y s t k ie  p r e z e r w a t y w y  c h r o n ią  (w  88  - 90  % )  p r z e d  

z a p ło d n ie n ie m ,  a le  t y l k o  k o n d o m y  g u m o w e  z a b e z p ie c z a ją  p r z e d  z a r a ż e ­
n ie m  s ię  c h o r o b a m i  w e n e r y c z n y m i,  ż ó ł t a c z k ą  o r a z  A I D S !

2. U c z  s ię  r o z m a w ia ć  o t w a r c ie  o  p r e z e r w a t y w a c h .  N ie  w s t y d ź  s ię  
z a p r o p o n o w a ć  p a r t n e r c e  ( lu b  p a r t n e r o w i)  b e z p ie c z n e g o  s e k s u .  Ć w ic z  
w  d o m u  n a k ła d a n ie  p r e z e r w a t y w y ,  b y  w  d e c y d u j ą c y m  m o m e n c ie  n ie  
t r z ę s ły  c i  s ię  rę ce .

3 .  J e ż e l i  u ż y w a s z  p r e z e r w a t y w  k r a j o w y c h ,  t o  k u p u j  t y l k o  te  z  :’U n im i -  
l u ” . Z  p r e z e r w a t y w  z a g r a n ic z n y c h  u n ik a j  k o r e a ń s k i c h .  K u p u j ą c  p r e z e r ­
w a t y w ę  d o b ie r z  w ł a ś c iw y  r o z m ia r .

4. O  i le  t o  m o ż l iw e  s t o s u j  p r e z e r w a t y w y  z  t a k  z w a n ą  g a l a r e t k ą  
n o n o k s y l o n o w ą  (je st  to  n ie  t y l k o  s u b s t a n c j a  p le m n ik o b ó j c z a ,  n i s z c z y  t a k ż e  
w i r u s  H T V ).  N i e  u ż y w a j  j e d n a k  ś r o d k ó w  p r o d u k o w a n y c h  n a  b a z ie  o le jó w  
r o ś l i n n y c h  a n i  t łu s t y c h  k r e m ó w  n a w i lż a j ą c y c h ;  m o g ą  o n e  u s z k o d z i ć  
p re z e r w a t y w ę .

5. Przechowuj prezerwatywy w miejscu suchym i chłodnym. Chroń je 
przed światłem słonecznym! Nigdy nie używaj kondomów, które są 
przeterminowane (a także tych bez wytłoczonej na opakowaniu daty 
ważności)! Przed użyciem dokładnie obejrzyj prezerwatywę; egzemplarze 
z odbarwieniem, klejące się lub zbyt sztywne nadają się tylko do wy­
rzucenia!

6. Po rozerwaniu próżniowego opakowania prezerwatywy należy ją 
zużyć w ciągu pół godziny; w innym wypadku - do kosza!

7. Prezerwatywy należy używać w każdym wypadku, uprawiając seks 
klasyczny, analny oraz oralny.

8. Kondom powinno się zakładać jak najwcześniej, najlepiej - o ile to 
możliwe - jeszcze przed rozpoczęciem pieszczot wstępnych. W  wypadku 
stosunków wielokrotnych obowiązuje zasada: za każdym razem nowa 
prezerwatywa.

9. Zakładając prezerwatywę najlepiej przeprowadzić tę operację roz­
wijając rulonik, w który zawinięty jest kondom kciukiem i palcem 
wskazującym prawej ręki od szczytu do nasady.

10. Prezerwatywę ściągamy zaraz po stosunku, aby nie zsunęła się 
sama.

11.W wypadku pęknięcia prezerwatywy należy wszystkie miejsca 
spłukać gorącą wodą. Później wziąść gorący prysznic i umyć dokładnie 
mydłem całe ciało.

12. Przed wyrzuceniem prezerwatywy do śmieci, wypłucz ją  gorącą 
wodą.

★  ★  ★
N ie  lek ce w a ż  ty ch  rad!

Od teg o  m oże  za leżeć  tw o je  życie!

W szystko to  m oże prow adzić nie 
ty lko  do w zrostu  zachorow ań na 
AIDS czy zw iększenia odsetka 
„ciąż n ie chcianych” , ale także  do 
pow ażnych zaburzeń  osobowości.

je d y n y  śro d e k  (oczyw iście poza 
a b s ty n e n c ją  s e k su a ln ą  i w ie rn o ­
ścią) zabezp iecza jący  w  s to p n iu  
zad o w a la jący m  p rzed  zak aże ­
n ie m  w iru se m  HIV d ro g ą  płcio­
w ą. (wp)

P R E Z E R W A T Y W Y
O  N A J W Y Ż S Z Y M  S T A N D A R D Z I E  Ś W I A T O W Y M

w  tym  z a p a c h o w o -s m a k o w e ,  

z e  środ k iem  p o d n ieca ją cy m , p lem n ik o b ó jcze .

p r e z e r w a t y w y  

z m n ie j s z a j ą  

r y z y k o  

p r z y p a d k o w e g o  

z a k a ż e n i a

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE 
"UNIMIL" Co., Ltd.
31-535 KRAKÓW, UL. GĘSIA 8, TEL. (012)21-11-56, 21-49-67 
FAX (012) 21-49-30
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Czy post ma znaczenie tylko religijne?
P o s t j e s t  p ra k ty k o w a n y  w  w ie ­

lu  ró ż n y ch  re lig ia c h  i  w y z n a ­
n ia c h . J a k  w iad o m o , w  re lig ii 
k a to lic k ie j  p rz ez  p o s t ro zu m ie  
s ię  o g ra n iczo n e  ilośc iow o p rz y j­
m o w a n ie  p o k a rm ó w  (post ilo ś­
c iow y), n a to m ia s t  w strz em ięź li­
w ość o zn acza  p o w strz y m an ie  się  
o d je d z e n ia  p o k a rm ó w  m ię sn y ch  
(post jak o śc io w y ) w  o k re ś lo n e  
p ra w e m  k o śc ie ln y m  d n i.

P raw o  koście lne (K odeks P ra ­
w a K anonicznego) p rzypom ina  
w ie rn y m  kato likom , że w strze ­
m ięźliw ość od spożyw ania  m ięsa  
na leży  zachow yw ać w e w szystk ie  
p ią tk i całego ro k u , chyba  że w  da ­
nym  d n iu  p rzy p a d a  ja k a ś  u roczys­
tość (kan. 1251). N atom iast w strze­
m ięźliw ość i post obow iązują 
w  środę popielcow ą o raz  w  W ielki 
P ią tek . I bliżej ok reś la  się, że p ra ­
w em  o w strzem ięźliw ości są  zw ią­
zane osoby, k tó re  ukończy ły  
cz tern as ty  ro k  życia, p raw em  zaś
o poście są zw iązane w szystk ie  
osoby pełno le tn ie , aż do rozpoczę­
cia 60-go ro k u  życia.

P o s t często n ie  je s t  zachow yw a­
ny, a n aw et k ry ty k o w an y , uw aża­
n y  za szkodliw y i n ie ak tu a ln y ; po 
p ro s tu  ju ż  n ie  je s t n a  nasze czasy. 
Czy ta k  rzeczyw iście jest?

F a k ty  i w ypow iedzi w ielk ich  lu ­
dzi p rzeczą pow yższej opinii. T ra ­
dycja  re lig ijnych  g łodów ek  i po ­
stów  m a  sw oje g łębok ie  i życiowo 
doniosłe znaczen ie. C złow iek po­
szcząc dzięku je  B ogu za d aną  m u  
m ożliw ość życia i zaspokajan ia  
sw oich  po trzeb . W tradycji ducho ­
wej św ia ta  post je s t  d rogą  p ro w a­
dzącą do osiągnięcia ład u  w e w n ę t­
rznego ,pom aga  odnaleźć  się 
w  św iecie i dojrzeć w ew nę trzn ie  
(d r m ed. H e llm u t L u tzner).

W ielcy tw órcy  religii: C hrystus, 
M ojżesz, M ahom et, B udda - w łaś­
n ie  podczas d ługo trw a łych  postów  
ok reś la li p o rząd ek  w szechśw iata. 
W naszych  czasach , k tóż  z nas 
o toczonych obfitością jed zen ia  je s t 
jeszcze w  s tan ie  zrozum ieć g łębo­
ki, re lig ijny  sens d ługo trw ałego , 
sam otnego  postu? A przecież  post 
m a n ie  ty lk o  znaczen ie  religijne! 
P rzyk ładów  na  to m am y  n iezm ier­
n ie  w iele. O to je d e n  z nich:

M ało liczebny lud  H unzow ie, za­
m ieszku jący  od w ieków  jed n ą  
z w ysoko położonych dolin  zacho­
dn ich  H im alajów , gdzie s tw orzy ł

w łasną, o ryg ina lną  k u ltu rę  - je sz ­
cze p rzed  p a ro m a  dz iesią tkam i la t 
był całkow icie odizolow any od re ­
szty  św iata. W opisie p radaw nego  
sposobu  życia tego lu d u  z najdu je ­
m y  zadziw iające fak ty . O tóż pola  
H unzów  n ie  by ły  w  s tan ie  d o s ta r­
czyć im  ty le  pożyw ienia, b y  m ieli 
je  p rzez  cały rok . W tej sy tuac ji aż 
do czerw ca, k iedy  d o jrzew a gryka , 
lu d  H unzów  całym i tygodniam i 
pościł; posty  te  n iek ied y  p rzecią­
g a ły  się aż do dw óch m iesięcy 
w  ro k u . W ty m  okresie  H unzow ie 
by li je d n a k  radośn i i zadow oleni, 
a  n ad to  w ykonyw ali sw oją n a jw a­
żniejszą p racę  w  roku : up raw ia li 
po la  i nap raw iali zasypane  zim o­
w ym i law inam i k a n a ły  n aw ad n ia ­
jące. H unzow ie n ie znali leka rza  
i n ie  po trzebow ali policji. Ich  życie 
toczyło się zgodnie z p raw am i n a ­
tu ry .

Dziś H unzow ie żyją w  pe łnym  
k on takc ie  ze św iatem . M ężczyźni 
służą  w  w ojsku, a  n iek tó rzy  z n ich  
p racu ją  w  głębi k ra ju . D o odizolo­
w anej n iegdyś do liny  sprow adza  
się trw a łe  a rty k u ły  spożyw cze: c u ­
k ier, b ia łą  m ąk ę  i konserw y; lud  
H unza „n ie  m usi” ju ż  głodow ać, 
a le  za to  m ieszkańców  doliny  za­
częły trap ić  typow e choroby  cyw i­
lizacyjne: p ró ch n ica  zębów, zapa­
len ie  w y ro stk a  robaczkow ego, 
schorzen ia  d róg  żółciow ych, n ad ­
w aga, przezięb ien ia , cuk rzyca  
i w iele innych , k tó ry ch  w cześniej 
nie znali. H unzow ie p o trzebu ją  
obecnie n ie  ty lko  lekarza , ale i po ­
lic jan ta , gdyż zosta ła  zakłócona 
ich rów now aga  fizyczna i p sych i­
czna.

Nic w ięc dziw nego, że w ielu  m y­
ślicieli, uczonych, filozofów, lek a ­
rzy  przyw iązyw ało  d użą  w agę do 
postów , g łodów ek, u m artw ie ń  cia­
ła ja k o  środków  służących  dobrze 
człow iekow i i zd row iu  jego  ciała 
i duszy. P rzyk łady :

W incenty L u tosław sk i je s t  zda­
nia, że „(...) celem  p o s tu  n ie  je s t 
ty lko  po lepszen ie  zdrow ia, pozby­
cie się choroby, oczyszczenie k rw i, 
choć to  w szystko  p rzez  post się 
osiąga. D aleko  w ażniejszym  ce­
lem  p o stu  je s t  zdobycie sobie, 
p rzez  u n iezależn ien ie  c iała od 
w p ływ u  p rzem ożnego  odżyw iania 
i traw ien ia , tak ie j jasnośc i ducha, 
k tó ra  u ła tw ia  rozstrzygan ie  teo re ­
tycznych  i p rak ty czn y ch  zagad­

n ień  życiow ych. Jasność  m yśli i ła ­
tw ość decyzji m o ra ln y ch  są n a j­
cenn iejszym i sk u tk am i p o s tu ” . 
P anow ało  też  dość pow szechne 
p rzek o n an ie  o leczniczym  znacze­
n iu  p o stu  czy n aw et głodow ania. 
P ie rw sze  d ane  o g łodow aniu  w  ce­
lach  leczniczych pochodzą z k ręg u  
cyw ilizacji s taroży tnej G recji i B li­
skiego W schodu.

P la to n  i S o k ra tes  m ieli odbyw ać 
10-dniowe posty  w  celu  „u zy sk a­
n ia  sp raw nośc i um ysłow ej i fizycz­
n e j” . P itag o ras  pościł 40 dn i p rzed  
p rzy stąp ien iem  do egzam inu  na 
u n iw ersy tec ie  w  A leksandrii, 
a  później w ym agał od sw ych 
uczniów , aby  rów nież odbyw ali 
g łodów kę p rzed  w stąp ien iem  do 
jego  szkoły. L ekarz  a rab sk i A vi­
cen n a  p rzep isyw ał g łodów ki lecz­
n icze  trw a jące  od 3 do 5 tygodni, 
a P lu ta rc h  pow iedział: „Z am iast 
b rać  lek a rstw a , lepiej głodow ać 
je d e n  d z ień ” . W w ieku  X V I s ław ­
ny  lek a rz  szw ajcarsk i P a rrace lsu s  
głosił, że „głodow anie je s t  n a jlep ­
szym  le k a rs tw e m ” . W N iem czech 
d r A dolf M ayer uznaw ał, że „gło­
dow anie  je s t  najbardz iej sk u tecz ­
nym  sposobem  leczen ia  w szelk ich  
chorób” . Z nany  n am  je s t z licz­
nych  postów  M ahatm a G handi. 
L ekarz , k tó ry  go zbadał w  dziesią­
ty m  dn iu  głodów ki stw ierdził, że 
m im o sw ych  64 la t z fizjologicz­
nego p u n k tu  w idzen ia  h indusk i 
przyw ódca posiada zdrow ie 40-let- 
n iego m ężczyzny.

Ks. prof. W acław  M ajew ski, póź­
n iejszy  b isk u p  su frag an  w arszaw ­
ski, w  sw ej p racy  „H igiena i e ty k a  
p o stu  w  św ietle  w iedzy” (W arsza­
w a  1936), opa rte j n a  rozległych 
s tud iach , pisze: „M inęły te  czasy, 
k iedy  m edycyna  pok łada ła  ufność 
w  obfitym  pokarm ie  i oczek iw ała  
od niego sił, zdrow ia. D zisiaj u w a­
ża się posty  ja k o  czy n n ik  leczniczy 
i w zm acniający . Nie je s t  to  a to li 
now a zdobycz w spółczesnej te ra ­
pii, lecz p o w ró t do p rzeszłości i n a ­
ś ladow nic tw a przyrody . (...) B ra ­
m ini h induscy  używ ają  p o stu  jako  
śro d k a  n a  w szelk ie  p raw ie  choro­
by, a  fak irzy , poszczący całym i 
n ie raz  tygodniam i, dow iedli, ja k ą  
on je s t  rzeczą n a tu ra ln ą .”

U G reków  za czasów  w ielk iego 
filozofa i lek a rza  H ip o k ra tesa  s to ­
sow ano posty  ja k o  n ak az  h ig ien i­
czny. Z nane  są słow a tego  ojca 
m edycyny: „Jeśli człow iek m ało  je  
i p ije, to n igdy n ie zach o ru je” . 
S o k ra te s  nazyw ał „ b a rb a r i” (b a r­
barzyńcam i) tych , co w ięcej niż 
dw a razy  n a  dzień  jed li. R zym ianie  
m ieli swoje posty  (...), a  w edług  
L iw iusza w czasach  w ielk ich  
k lęsk  pub licznych  w yrocznie  n a ­
kazyw ały  posty  spec ja lne  (...).

W espazjan, M arek  A ureliusz, 
S ew er pościli k ilk a  razy  na  m ie­
siąc. Z naną  je s t  surow ość obycza­
jów  S enek i i jeg o  um iarkow an ie . 
W m yśl n a u k  K oranu  posty  są

p rzestrzeg an e  i w śród  w yznaw ­
ców M ahom eta” .

W naszych  czasach  rozpoczął, 
a  raczej p rzypom nia ł stosow anie  
p o stu  jak o  śro d k a  leczniczego, d r 
E. D ew ey  z P ensy lw anii. Z alecał 
on w szystk im  pow strzym yw an ie  
się od  śn iadań , b łogich  sk u tk ó w  
czego sam  n a  sobie dośw iadczył. 
P rof. P e n teco st św iadczy, że po 
k ilkum iesięcznym  p ow strzym y­
w an iu  się od śn iad ań  s tra c ił zbyte- 
czną  otyłość, n ie  m a  bólów , czuje j 
świeżość, siłę, jego  chód s ta ł się 
lżejszym , e lastyczniejszym , tra- 
w ienie się popraw iło , sk ó ra  w yde- 
lika tn ia ła , słow em  cały w ygląd  
s ta ł się zdrow szy.

W spom niany ju ż  D ew ey  n a  pod­
staw ie  p rzep row adzonych  do­
św iadczeń  odnośnie porannego  
p o s tu  u  sw oich p acjen tów  doszedł 
do w niosku, że post to na jp rostszy  
ś ro d ek  p ie lęgnacji zdrow ia, śro ­
dek , k tó rego  siły  lecznicze n ie  d a ­
dzą się z niczym  porów nać.

K inga W iśniew ska-R oszkow ska 
tw ierdz i, że leczenie  g łodem  n a le ­
ży do m e to d  przyrodn iczych , ta k  
ja k  k lim a to te rap ia  czy ziołolecz­
n ic tw o  lub  leczenie  d ie tą  su ró w ­
kow ą. M etody te  o s tatn io  budzą 
duże za in teresow an ie  i są  coraz 
lep iej opracow yw ane  naukow o 
w  różnych  k ra jac h  E u ropy  i A m e­
ryk i. O becnie n a jsław niejsze  o śro­
d k i leczenia  g łodem  to: k lin ika  
prof. N ikołajew a w  M oskw ie, sa­
n a to riu m  d ra  B uch ingera  w  N ie­
m czech  oraz  d ra  de V riesa  w  USA.

W koń cu  K inga W iśniew ska-Ro­
szkow ska  odnośnie postu  s tw ier­
dza: „(...) zn am iennym  objaw em  
je s t  to, że post uw ażan y  je s t  za 
„szczególnego rodza ju  k u rac ję” , 
ale dzięk i pew nym  w ystępu jącym  
n iek iedy  „cudow nym ” w ynikom  
s ta ł s ię  on  os ta tn io  św iatow ym  
przebo jem  (...). Z drug iej strony  
post je s t  p rzedm io tem  tak ich  
obaw  i n iepo rozum ień , że p rzecię ­
tn y  człow iek uw aża  cię za głupca, 
jeżeli opuścisz k ilk a  posiłków  
w  p rzekonan iu , że zagłodzisz się 
na  śm ierć , gdy  w  rzeczyw istości od j 
śm ierci się oddalasz  (...).

N a tu ra  dow odzi i n au cza  (...), że j 
je s t  ty lk o  je d n a  cho roba  i że naby- i 
w a  się ją  przez  jedzen ie , a  zatem , j 
że w sze lka  choroba, d la  jak ie j | 
człow iek m oże w ynaleźć nazw ę, i 
m oże zostać w yleczona ty lko  jed - j 
n ym  „ le k a rs tw e m ” - p rzez  czynie- i 
n ie  czegoś odw ro tnego  do p rzy ­
czyny [jedzenia], p rzez  nap raw ? 
b łędu, to  znaczy p rzez ogran icze­
n ie  ilości pożyw ien ia  lub  przez 
p o s t” .

M iało w ięc i n ad a l m a głęboki 
sens to, że C h ry stu s  p rzed  pod- 
jęc iem  sw ej m isji odbył 40-dniowy 
post, że św. F ranc iszek  z Asyżu 
pościł i p oku tow ał przez połowę 
życia, że N ajśw iętsza  M aryja P a n ­
na  objaw iając  się ta k  często  wzy- 
w a nas do p ostu , m odlitw y i pok u ­
ty. K ościół w ięc n akazu jący  post 
m a słu szną  rację , a le  m ają  także 
tak ą  rac ję  i ci, k tó rzy  dow iedli, że ! 
post m a duże znaczen ie  n ie ty lk^  j 
re lig ijne .

o. G rz eg o rz  B. B łoch  O F ^
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Czasy średniaków się skończyły
Rozmowa z mistrzem świata w judo RAFAŁEM KUBACKIM

J u d o  je s t  c h y b a  sp o rte m , k tó ry  
k s z ta ł tu je  n ie  ty lk o  c ia ło , a le  
ta k ż e  i d u ch a?

J a  m ogę się  w ypow iadać ty lko  
za siebie. Z pozycji m is trza  św iata  
m uszę pow iedzieć, że gdzieś po 
d rodze straciłem  tę  otoczkę d u ­
chow ą, k tó ra  w yw odzi się z Jap o n i
- ko lebk i tego  sportu . To, co było 
na  począ tku , ta  trad y c ja  została 
przeze  m nie  zgubiona. J ak o  m łody 
ch łopak  staw ia jąc  p ierw sze k rok i 
n a  m acie by łem  rzeczyw iście b a r­
dzo zafascynow any sam ym  o brzę­
dem . J e s t  to  bardzo  w ażna  sp raw a  
w  p ierw szym  e tap ie  szkolenia  za­
w odnika.

J e s t  to  je d n a k  p a s ja .
D la m nie  judo  je s t  sposobem  n a  

życie. J a  bardzo kocham  judo  i każ­
dy, k to  m nie  zna, pow ie panu , że 
je s tem  gorącym  jego  p ro p ag a to ­
rem . U w ażam , że jeśli w  Japonii, 
czy gdzieko lw iek  na  św iecie, judo  
m ogą u p raw iać  ludzie w  p rzedzia­
le  w ieku  od p ięciu  do siedem dzie­
sięciu  k ilk u  la t, bo  tak ich  też  ta m  
w idziałem , to  dlaczego n ie m iało­
b y  ta k  być i u nas. Oczywiście 
u  s ta rszy ch  ludzi to  ju ż  n ie  je s t 
ta k a  kocia zw inność ja k  u  m ło­
dych, a le  fascynujący  je s t  upór, 
z jak im  oni t ren u ją . I to, co zaw sze 
p o d k reś lam  na  sp o tk an iach  z m ło­
dym i ludźm i i pod  czym  się cały 
czas podpisuję: p rzew aga  judo  nad  
innym i sp o rtam i w alk i je s t  bardzo 
p ro s ta  - to  ta k  zw ana „sz tuka  
m iękk iego  u p ad an ia” . J e s t  to  p od­
staw ow a um ie ję tność  - am ortyzo ­
w anie  upadków . I każd y  m łody 
człow iek p rzychodząc na  p ie rw ­
szy swój tre n in g  m usi ją  opano­
wać. W szelkie tech n ik i rzu tów  
uczy się potem .

A  j a k  ta  p a s ja  zaczę ła  s ię  u  m is ­
trz a  ś w ia ta ?

Ja  uw ażam , że życiem  rządzą 
p rzypadki. W życiu każdego czło­
w ieka  p rzychodzi tak i m om ent, 
tak ie  zdarzen ie  losowe, że po sta ­
naw ia o n  w ybrać  tak ą , a  n ie inną 
k arie rę . I w  m oim  p rzy p ad k u  było 
tak  sam o. G eneraln ie  sp o rt w y ­
czynow y up raw iam  ju ż  dw adzieś­
cia la t. P rzez  siedem  la t tren o w a­
łem  pływ anie . Było to  w  klasie  
sportow ej szkoły  podstaw ow ej. 
Później tra fiłem  do szkoły m ist­
rzostw a sportow ego, z k tó re j w  za­
sadzie uciek łem , bo n ie było ju ż  
tam  dla m n ie  w arunków . B ardzo 
byłem  zw iązany ze spo rtem . U w a­
żam , że je s t  on  lek a rs tw em  na 
Wszelkie stresy , p rob lem y. I przez 
P rzypadek, poprzez kolegę z po­
dw órka, k tó ry  ju ż  trenow ał, po ­
szedłem  n a  p ierw szy  tren in g . Z a­
nim  się o bejrzałem , m iałem  ju ż  na 
sobie judogi.

M uszę pow iedzieć, że bardzo 
w ażny  d la  m łodych ludzi je s t k on ­
ta k t z p ie rw szym  tren e rem , do 
k tó rego  zaw sze się w raca, bo to  on 
każdego kszta łtu je . D la m nie  p ie r­
w szy tre n e r, J a n  K urko , był kim ś 
w yjątkow ym . N a p o czą tku  zarów ­
no ja , ja k  i m oi koledzy  przycho­
dziliśm y na  tren in g i w łaśn ie  ze 
w zględu n a  tego człow ieka. On 
po trafił nas do tego  zachęcić. M iał 
sw oje sposoby, żeby n as przyciąg­
nąć. M om entem  decydującym  b y ­
ły  je d n a k  d la  m nie  p ierw sze zaw o­
dy. P o tw ierdz iły , że judo  to  dobry  
w ybór, że po trafię  się w  ty m  zna­
leźć. P okazały  także, że spo rt, k tó ­
ry  w cześniej u p raw ia łem  da ł mi 
tak ie  p rzygo tow anie , bazę tre n in ­
gow ą, do tego, aby  spokojnie 
i w  dow olny sposób m óc sobie 
poczynać z różnym i p rzeciw n ika ­
m i na  m acie.

J e s t  p a n  w ro c ła w sk im  r a d ­
nym . W ja k i  sposób godzi p a n  
sp o rt, o b o w iązk i ra d n e g o  i życie  
ro d z in n e?

J a  po trzebu je  ciągłego ruchu . 
Je s te m  spod zn ak u  B arana , a  to 
je s t „ogn isty” znak. Mój u pó r 
w  d ążen iu  do celu, tak ie  podejście 
do p ew nych  sp raw  życiow ych nie 
je s t d la  m nie  obciążeniem , ale 
w ręcz pa liw em  do  m oich  funkcji 
życiow ych. Jes te m  rad n y m  w e 
W rocław iu i m uszę coś robić. P rze ­
de w szystk im  je śli chodzi o sport. 
D latego  dzia łam  w łaśn ie  ty lko  
w  K om isji S p o rtu  - i w  żadnej 
innej. N ie roszczę sobie p re ten sji 
do bycia np . w  K om isji K o m un ika­
cji, bo po p ro s tu  n ie znam  się na 
budow ie d róg  czy ilości au to b u ­
sów, k tó ra  pow inna być w  tym  
m ieście. N atom iast uw ażam , że 
znam  się troszeczkę  n a  w yczynie 
i m ożna by  było to  w ykorzystać . 
Poza  ty m  nie ty lk o  zaangażow a­
łem  się w  tę  „m ałą  p o lity k ę” . P ró ­
bu ję  tak że  zaistn ieć  w  św iecie a r ­
tystycznym . S tąd  m oje k o n ta k ty  
z D oro tą  S ta liń sk ą  czy też  pom ysł 
zag ran ia  w  film ie. M am y w iele 
p rzyk ładów  na św iecie, że w ybitn i 
sportow cy angażu ją  się w to środo­
w isko i nieźle  na  ty m  w ychodzą. 
P roszę chociażby spojrzeć n a  A r­
no lda S chw arzeneggera . J ed n i 
uw ażają, że to  co robi, je s t  kiczem , 
a je d n a k  zapo trzebow anie  n a  to 
je st. M yślę, że k ino  w łaśn ie  na  ty m  
polega. P rzede  w szystk im  je d n a k  
n a  p ierw szym  m iejscu  zaw sze b ę ­
dzie judo . I w szystk ie  m oje dz ia ła ­
n ia  są ja k b y  d w utorow e. W p ierw ­
szym  rzędzie chodzi o p rom ow a­
n ie  swojej osoby, o to, żeby dbać
o sw oją popularność. Z drugiej zaś
o to, aby  dbać o popu larność  dys­
cypliny, być je j am basadorem .

Czy j e s t  to  t ru d n e  z ad a n ie ?
T ak , poniew aż dyscypliny  ry ­

w alizują  ze sobą. I n ie m ów ię tu ta j
0 p iłce nożnej, k tó ra  je s t  jak b y  
poza zasięgiem . M oże n ie  d la ko ­
szyków ki, n ie  d la  żużla. M oja d ys­
cyplina m oże ty lko  uzysk iw ać po­
p u la rność  poprzez  ilość ćw iczą­
cych. Z czego to  się b ierze? W ynika 
to s tąd , że d la  człow ieka, k tó ry  nie 
je s t  z n ią zw iązany, a  p rzychodzi 
na  zaw ody, je s t  ona  w  dużym  sto p ­
n iu  n iezrozum iała. Widzi jak iś  
plac  otoczony czerw onym  pasem , 
trz ech  panów , z k tó ry c h  dw óch 
siedzi a  trzec i s to i n a  ś ro d k u  i m a­
cha  rękam i. D w óch facetów  w  b ia­
łych  un ifo rm ach  się łap ie  i nag le  
je d e n  pada, a  sędziow ie coś tam  
pokazu ją. No i co z tego? I w łaśnie  
tu ta j je s t  na jw iększa  tru d n o ść  - to 
n iezrozum ien ie  i d uże skom pliko­
w anie  s tanow i p rob lem . W innych  
dyscyp linach  - piłce, koszyków ce 
czy lekk ie j a tle ty ce  - w idać kto  
w ygryw a, to  je s t  bardzo  ła tw e  do 
w ychw ycenia .

J a k  czu ł się  p a n  schodząc  
z m a ty  po  zw y cięsk ie j w a lce  o ty ­
tu ł  m is trz a  św ia ta ?

P rzed e  w szystk im  w  p ierw szym  
m om encie  poczu łem  ja k ą ś  w ie lką  
u lgę. Z drug iej s tro n y  p rzerażen ie  
„Co dalej?” . J es te m  m istrzem  
św iata  i te ra z  ju ż  w szyscy b ędą  ze 
m n ą  w alczyli n a  zasadzie „bicia 
m is trza” . O kazu je  się, że o w iele 
tru d n ie j je s t  u trzy m ać  to  co się 
zdobyło, niż dop iero  po to  sięgać. 
J e s t  tak ie  s ta re  pow iedzenie  sa- 
m urajsk ie : „P o  w ygrane j b itw ie  
p rzypnij he łm  m ocniej do głow y!”
1 to  chyba  najlep iej obrazu je , co 
pow inno  się robić w  sy tuac ji tak ie j 
ja k  m oja.

A  co d a le j?  J a k ie  m a  p a n  p la n y  
n a  p rzyszło ść?

J a  zdaję sobie sp raw ę  z tego, że 
la ta  lecą, że ja  n ie  je s tem  n ieśm ier­
te ln y  i zbliża się czas, k iedy  p rzy j­
dzie m i zakończyć ka rie rę . N aj­
lepiej by  było, gdyby  m ożna to 
zrobić w  p ięknym  sty lu , żeby n ie 
czuć n iedosy tu  bycia  pokonanym  
w  końców ce k a rie ry . T ak ie  p o ra ­
żki są bardzo  tru d n e  d la  zaw od­
n ika... C hciałbym  obronić  ty tu ł 
w  p rzyszłym  ro k u  n a  m is trzost­
w ach  w  Jap o n ii i w rócić z niej 
z ta rczą. W iem, że b ędzie to ciężka 
spraw a, bo  z jed n e j s tro n y  J a p o ń ­
czycy są gospodarzam i, a  po d ru ­
gie oni n ie  odpuszczają  tak ic h  rz e ­
czy ja k  oddan ie  ty tu łu , k tó ry  aż do 
m ojego zw ycięstw a posiadali 
przez trzydzieści lat. D la n ich  była 
w ięc to ogrom na po rażka, w ręcz 
m ora lna . My nie rozum iem y m en ­
ta lności Japończyków . Jed n a k  je ­
śli odpadnę  n aw et w  pierw szej 
w alce, to  n ie będę z tego  pow odu 
robił traged ii, bo  to  je s t  spo rt. P o ­
lega on  n a  tym , że liczy się  to, co 
je s t  te raz , a n ie to  co było  kiedyś.

To, co osiągnąłem  w  ty m  ro k u  
i w cześniej, to  ju ż  je s t  h isto ria . 
T rzeba  m yśleć i p a trzeć  w  p rzy ­
szłość. K ibice na jbardziej dop in ­
gu ją  każdego spo rtow ca  po  jego 
osiągnięciach  teraźn iejszych , a  n ie 
po tym , co było  kiedyś. D o w spo­
m n ień  m ożna ty lk o  w racać, a  n ie 
na  n ich  bazow ać.

P o  zak o ń cze n iu  k a r ie r y  zaw o­
d n iczej z o s tan ie  p a n  w  ju d o  ja k o  
tre n e r?

Nie. J a  co p raw d a  m am  u p ra w ­
n ien ia  tren e rsk ie , a le  raczej w idzę 
siebie ja k o  człow ieka, k tó ry  tę  dy­
scyplinę  w spom agałby  na  zasa­
dzie p rom ow an ia  i pom ocy lu ­
dziom . W łaśnie poprzez  to , że je s ­
tem  radnym , m am  pew n ą  w ładzę, 
czy poprzez m oją działalność a r ­
tystyczną . M am y w  Polsce bardzo 
w ie lu  u ta len to w an y ch  tren e ró w , 
k tó rz y  n ie  po trafią  w yjść poza ba ­
r ie rę  pew n y ch  ograniczeń . Są 
ogrom ne rzesze u ta len to w an y ch  
chłopców , k tó ry ch  po tem  n ie  w i­
dać. I je śli by  postaw ić  n a  sp o rt 
w yczynow y, usta lić  p ew n ą  s tra te ­
gię, ta k  ja k  ja  to  te ra z  p róbu ję  
zrobić w e W rocław iu, postaw ić na  
coś kon k re tn eg o , to istn ie je  duże 
p raw dopodobieństw o , że po k ilk u  
la ta ch  doczekalibyśm y się rezu l­
ta tów . N a tom iast ła tan ie  dz iu r na  
zasadzie rozdaw nictw a p ien iędzy  
to tu , to tam  - zaprow adzi nas do 
n ikąd .

O d 2 do  4 g ru d n ia  b ę d ą  się  
o d b y w a ły  w  J a ro c in ie  M istrzo s t­
w a  P o lsk i M łodzików . Co m óg łby  
p a n  p o w iedzieć  ty m  m ło d y m  lu ­
dziom  s ta ją c y m  do  ry w a liz a c ji,  
by ć  m oże ro zp o czy n a ją cy m  sw o­
j ą  k a r ie rę ?

J a  się w  ogóle cieszę, że m is t­
rzostw a są  o rgan izow ane w  m ias­
ta c h  tak ich  ja k  Jaro c in , a n ie ty lko  
w  dużych  ośrodkach . To oznacza, 
że te n  sp o rt je s t  ju ż  w  pew ien  
sposób p o pu la rny . A  je śli chodzi
o ty c h  m łodych zaw odników , to ja  
za dużo do pow iedzen ia  im  nie 
m am . N a tak im  e tap ie  tre n in g u  
oni są ju ż  w  pew ien  sposób u k sz ta ­
łtow ani, w iedzą, ile ich to  k osztu je  
zdrow ia, ile  w yrzeczeń. N atom iast 
je śli b ędą  liczyli na  jak ie ś  ogrom ne 
g ra ty fikac je  p o rów nyw alne  do za­
w odników  p iłk i nożnej, to  są  w  d u ­
żym  błędzie. J e s t  w iele  rzeczy, 
k tó re  się robi d la  idei, a le  je s t to 
bardzo  w ażne. Z drugiej s tro n y  te  
um ie ję tnośc i i dośw iadczenie, k tó ­
re  zdobędą n a  m acie  zaw sze im  się 
w  życiu p rzydadzą. M łodzi ludzie  
m uszą sobie zdaw ać je d n a k  sp ra ­
w ę z tego , że n a s ta ły  ta k ie  czasy, 
w k tó ry ch  na jlepsi b ędą  m ieli n a j­
w ięcej. Dziś czasy  ś redn iaków  się 
skończyły . K ilka  la t te m u  oni m ie­
li najlep ie j, jeździli na  zaw ody, 
dostaw ali d iety... T eraz  ty lk o  ten  
„ to p ” m oże m ieć tak ie  w arunk i. 
T ak  je s t  w  k ażdym  sporcie, n ie  
ty lk o  w  judo .

D z ięk u ję  b a rd z o  za  rozm ow ę.
R o zm aw ia ł 

P rze m y s ła w  J a n k o w s k i
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W ydaw ałoby się, że tak  n iedaw ­

no M agda G alew ska odeb ra ła  ko ­
ronę  z rą k  I W icem iss Po lsk i ’93 
R ena ty  Jeżew icz, a tu  ju ż  za m ie­
siąc czeka nas finał drugiej edycji 
k o n k u rsu  „D ziew czyna R oku  - 
M iss Ziem i Ja ro c iń sk ie j” . P rzed ­
staw iam y dziś w szystk ie  nasze 
k an d y d atk i - m ożna n ie ty lko  po­
dziw iać ich urodę, a le  też trochę 
się o n ich  dow iedzieć z k ró tk ich  
tekstów  ich au to rs tw a. C iekaw e, 
k tó ra  z n ich  zostanie  M iss Ziem i 
Jarocińsk iej?

Jak  w  zeszłym  roku  m ogą p ań st­
wo w ybrać  sw oją faw ory tkę. K u ­
po n y  k o n k u rs o w e  n a k le jo n e  n a  
k a r tk i  pocztow e n a le ży  p rz y s ła ć  
lu b  d o s ta rczy ć  do  31 g ru d n ia  1994 
r. do  B iu ra  O głoszeń  „G aze ty  J a ­
ro c iń s k ie j” . Zw yciężczynię głoso­
w ania  czy teln ików  ogłosim y pod­
czas k o n certu  finałow ego 7 stycz­
nia 1995 r. W śród g łosujących roz­
losow ane zostaną cenne  nagrody
- m ły n ek  do kaw y, dw ie nag rody  
p ien iężne  200 i 100 tysięcy  z łotych 
oraz  10 k a se t m agnetofonow ych 
z kolędam i. N agrody w ylosuje 
M iss C zyteln ików  „G azety” .

S k ład  naszej p ię tn a stk i nieco się 
zm ienił od czasu  p aźdz ie rn iko ­
w ych  półfinałów  - je d n a  z dziew ­
czyn zrezygnow ała, a  d ru g a  zo­
s ta ła  w ykluczona  z pow odu n a ru ­
szen ia  regu lam inu . Na ich m iejsca 
w dodatkow ych  elim inac jach  w y­
bra liśm y  E m ilię C zechak z J a ro c i­
na  i M agdalenę W eber z W ilkowyi, 
k tó re  w raz  z pozostałym i k a n d y ­
da tk am i p rzygo tow ują  się do fina­
łu . A tym czasem  poznajm y w szys­
tk ie  finalistki:

1 . N a t a l i a  S k o p i ń s k a

„M am  16 la t. Uczę się w  L iceum  
E konom icznym  w P leszew ie . J e s ­
tem  zod iakalnym  R akiem . In te re ­
su ję  się m odą, sz tu k ą  dobrego m a ­
kijażu  i lubię słuchać  m uzyk i dys­
ko tekow ej.”

Finalistki „Dziewczyny
4. K a r o lin a  B r e n d e l 6. G r a ż y n a  M a tu sz a k

2. M a g d a le n a  W eb er

„C hyba w szyscy są zdziw ieni 
m oją decyzją, no  a le  cóż - trz e b a  
w szystk iego w  życiu spróbow ać. 
J es te m  uczenn icą  m a tu ra ln e j k la ­
sy L iceum  O gólnokształcącego 
w  Jarocin ie . In te re su ję  się sp o r­
tem , język iem  francusk im  i w łos­
k im  oraz m uzyką  pow ażną, p rze ­
de w szystk im  operą . Przyszłość  
chciałabym  zw iązać w łaśn ie  ze 
spo rtem  i język iem  w łoskim . Na 
razie je d n a k  s ta ram  się o ty m  nie 
m yśleć. B ardzo boję się tego, co 
m n ie  czeka: m a tu ry , egzam inów , 
boję się n aw et tego k o n k u rsu . Ży­
czcie m i w ięc dużo szczęścia!”

3 .  M a ł g o r z a t a  S k o w r o n

„M am  20 lat. J e s te m  s tu d en t­
k ą  drug iego  ro k u  filologii h iszp ań ­
skiej. J u ż  sześć la t  uczę się języ k a  
francuskiego, a  w  ty m  ro k u  roz­
poczęłam  tak że  n a u k ę  p o rtu g a ls ­
kiego. M arzy mi się d rug i faku lte t: 
a rab isty k a . In te re su ję  się k u ltu rą  
i l i te ra tu rą  la ty n o am ery k ań sk ą . 
G dy  m am  w olny czas, s łucham  
m uzyki lub  czy tam  d obrą  k siążkę. 
Od czasu  do czasu  lub ię  obejrzeć 
dobry  film  czy pójść do tea tru . 
W akacje zim ow e spędzam  w gó­
rach , n a  n a rta ch . Je s te m  typow ym  
B liźniakiem . C echuje  m nie  upór, 
nerw ow ość, zm ienność nastro jów , 
a tak że  am bicja i to le ran c ja .”

„M am  17 la t, je s tem  spod znaku  
S trzelca . M ieszkam  w  W ysogotó- 
w ku . Uczę się w  Zasadniczej Szko­
le R olniczej w  T arcach . In te resu ję  
się sportem , zw łaszcza ten isem  
sto łow ym . C enię sobie dob re  to ­
w arzystw o, d la tego  też  w olny czas 
spędzam  z przyjació łm i. Je s tem  
nieco szalona, to też  m iew am  cza­
sam i zw ariow ane  pom ysły .”

7 . R e n a t a  H y b i a k

„M am  18 lat. O becnie  uczęsz­
czam  do  czw arte j k lasy  L iceum  
O gólnokszta łcącego w  Jarocin ie . 
Je s te m  typow ym  osobn ik iem  spod 
znak u  S trzelca , p e łn ą  op tym izm u 
i energii. Z w ytrw ałością  dążę do 
celu  i z pe łną  w ita lnością  idę na­
przód. W olny czas lub ię  spędzać 
beztrosko, w  w esołym  to w arzy st­
w ie. N atom iast w artości, jak ie  ce­
n ię  w  człow ieku, to: szczerość, 
uczciw ość i to le ranc ja.

In te re su ję  się biologią i l i te ra tu ­
rą. F ascynuje  m n ie  też  św iat te a t­
ru  i k ina. W przyszłości chciała­
bym  stud iow ać  ekonom ię, a m oim  
na jw iększym  m arzen iem  je s t  po­
dróż do A fryk i.”

„ Je s tem  osiem nasto le tn ią  jaro - 
c in ianką. Uczę się w  czw arte j k la ­
sie L iceum  O gólnokształcącego 
w Jaro c in ie  i w  ty m  ro k u  szko l­
nym  będę zdaw ać m atu rę . Moje 
za in teresow an ia  to  koszyków ka, 
p iłka  siatkow a, m uzyka  disco, 
a  p rzed e  w szystk im  m oda. U dział 
w  „D ziew czynie R o k u ” tra k tu ję  
ja k o  dob rą  zabaw ę i m ożliw ość 
sp raw d zen ia  s ieb ie.”

5 . A n i t a  W y r e m b l e w s k a

„M am  16 lat. J e s te m  uczennicą  
drug iej k lasy  L iceum  O gólnoksz­
ta łcącego w  Jarocin ie . Mój z nak  
zod iaku  to Ryby. L ubię  pozna­
w ać to, co n ieznane , s tąd  m oje 
za in teresow an ia  parapsycho log ią  
i astro logią. C iekaw ią m n ie  ta jem ­
nice m edycyny  n ieko n w en c jo n a l­
nej.

K ocham  p rzy rodę  i zw ierzęta. 
M arzę o egzotycznych podróżach. 
W w olnych  chw ilach  na jbardziej 
lubię  tańczyć, a pom aga m i w  tym  
m oje pogodne usposobienie. J e s ­
tem  w raż liw a  i u p a rta . W życiu 
cenię  uczciw ość, szczerość i od ­
pow iedzialność .”



„ Je s tem  uczenn icą  trzec iej k la ­
sy L iceum  O gólnokształcącego. 
U rodziłam  się na  prze łom ie  B liź­
n ią t i R aka, d la tego  posiadam  ce­
chy  obu  ty ch  znaków . U w ielb iam  
chodzić n a  długie spacery  i baw ić 
się w  d y sk o tek ach .”

1 5 .  M o n i k a  T a u c h e r t

„M am  17 la t, uczę się w  L iceum  
O gólnokszta łcącym  w  Jarocin ie . 
Mój zn ak  zod iaku  to  B yk . In te re ­
su ję się sp o rte m  i m uzyką . L ubię  
czy tać  książk i h is to ryczne  i p rze ­
byw ać w  tow arzy stw ie  p rzy ja ­
ciół.”

op rać. Iw o n a  K asp rzak , 
A g n ie sz k a  P ila r c z y k  

fotografie: Robert Każmierczak 
fot. nr 2 Konrad Dziennik

0  903

7 A W A  oraz sam ochody o sobow e F SO , 

ca do 1600 ccm

:go u b e zp ie c z e n ia  b u d y n k ó w , 
n iżk i sk ładk i.

Roku” na start!
8. M a g d a le n a  K lim e k  10. Iz a b e la  K o r a s ia k

12. Iw o n a  W a lcza k

„M am  osiem naście  lat. C hociaż 
u rodziłam  się w  Jarocin ie , m iesz­
k am  w  Woli K siążęcej. J a k  w ięk ­
szość B liźn iąt na leżę  do osób b a r­
dzo rozm ow nych, w esołych 
i um ie jących  znaleźć się w  każdym  
tow arzystw ie . J es te m  bezpośred ­
n ia  i szczera, p rzez co s traciłam  
k ilk u  przyjaciół, a le  też  dużo zys­
ka łam . O becnie  uczę się zaocznie 
w  Jaro c in ie  n a  w ydziale  ad m in is t­
racy jno  - b iu ro w y m .”

1 3 . E m i l i a  C z e c h a k

„M am  17 la t. U częszczam  do 
L iceum  E konom icznego w  J a ro c i­
nie. U kończy łam  k u rs  p o dstaw o­
w y  dla m odela i m odelki. Moje 
za in teresow an ia  zw iązane są 
szczególnie ze św iatem  m ody. M o­
imi u lub ionym i czasopism am i są 
„Twój S ty l” , „M oda” oraz  „D zie­
w czyna” , „B ravo” i „P o p co rn ” . 
L ub ię  zw ierzęta , m am  u k o ch an e ­
go psa Jo rk a . B ardzo  lub ię  p ływ ać  
i s łuchać m uzyk i.”

„M am  18 la t i je s tem  uczenn icą  
IV k lasy  LO w  Jarocin ie . Mój znak  
zodiaku to  S trzelec , k tó ry  szuka  
w  życiu niezw ykłości i dąży  do 
oryginalności. M oim  obecnym  m a­
rzen iem  je s t  zdan ie  m a tu ry  i da l­
sza  nau k a . M oje hobby  to taniec, 
m uzyka, m oda i kosm etyka. L ubię 
m alow ać, p ro jek tow ać  i szyć. C zę­
sto udzielam  się społecznie i po­
m agam  innym . M am  w span ia łe  
g rono  przyjaciół, w  k tó ry m  czuję 
się bardzo  dobrze. Z n a tu ry  je s tem  
bardzo  w esoła i - co najw ażn iejsze  
- zaw sze u śm iech n ię ta .”

9 .  E w e l i n a  K r a j e w s k a

„M am  16 lat. J e s te m  uczenn icą  
II k la sy  L iceum  O gólnokszta łcą­
cego. W ub iegłym  ro k u  ukończy ­
łam  P ań s tw o w ą  Szkołę M uzyczną 
I s topn ia  w  Jarocin ie , w  klasie  
g ita ry  i fo rtep ianu . M oją pasją  je s t 
tan iec  i m uzyka. In te re su ję  się 
zarów no m uzyką  m łodzieżow ą, 
ja k  i k lasyczną. J a k o  zodiakalny  
S korp ion  je s tem  na  ogół g ad a tli­
wa, su m ien n a  i uczciw a. D użą w a­
gę p rzyw iązu ję  do obow iązków , 
k tó ry ch  z d n ia  na  d zień  p rzybyw a. 
D laczego w zięłam  udział w  „D zie­
w czynie  R o k u ”? P rzygotow ania  
do tego  k o n k u rsu  są  d la  m n ie  ode­
rw an iem  od szarej codzienności. 
W ten  sposób nab ie ram  now ych 
dośw iadczeń i poznaję  w ielu  in ­
te resu jący ch  ludzi.”

„M am  18 lat. J e s te m  uczenn icą  
IV k lasy  L iceum  O gólnokszta łcą­
cego w  Jarocin ie . Jak o  typow y 
W odnik cenię  sobie oryginalność. 
Z usposobienia  je s tem  op tym ist­
ką. L ub ię  szalone p om ysły  i w eso­
łych  ludzi. T kw i w e m nie  odrob ina 
rom an tyzm u , d la tego  lu b ię  c iepłe 
dn i je sien n e  (choć m oją u lub ioną  
p o rą  ro k u  je s t  lato) i kolorow e 
liście spadające  z drzew . Nie lub ię  
m uzyki dysko tekow ej i k siążek  
ty p u  „ H ar leą u in ” .

1 1 . P a u l i n a  S e h a e d e l

„ Jes tem  szesnasto le tn ią  uczen ­
nicą jaroc iń sk iego  L iceum  E k o n o ­
m icznego. U rodziłam  się pod zna­
k iem  S korp iona  i zapew ne d latego 
należę do ludzi bardzo  u p a rty ch  
i w y trw ale  dążących  do w yznaczo­
nego celu. P asjonu je  m n ie  infor­
m atyka . O prócz tego in te re su ję  się 
m odą i m uzyką. W przyszłości 
chciałabym  zostać dobrą  ekono- 
m istką , ale m yślę też  o germ anis- 
tyce .”

14. A n n a  M ik o ła jcza k
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„M am  16 la t. Uczę się w  Liceun 
E konom icznym  w P leszew ie. Jes  
tem  zodiakalnym  R akiem . In te re  
su ję się m odą, sz tu k ą  dobrego  m a 
k ijażu  i lubię  s łuchać m uzyki dys 
k o tekow ej.”

Stoją z lewej: P. Wyrwiński, A. Łagodziński, K. Tryk, M. Piotrowiak, trener J. Tomczak. Klęczą z lewej: D. Przestacki, M. 
Mikołajczak, S. Błaszczyk, J. Wdowiak, A. Mróz

Ju d o  tren u je  4 la ta  
K ategoria  w agow a: 65 kg  
Dotychczasow e osiągnięcia: 1 m iej­
sce w  m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  
w e W łoszech, 1 m iejsce m iejsce 
w  m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  
w  N iem czech, 2 m iejsce w  m iędzy­
narodow ych  zaw odach  w e F ra n ­
cji, w yw alczył aw ans do finału  m i­
strzo stw  Po lsk i kadetów , a obec­
n ie ryw alizow ać będzie w  m ist­
rzostw ach  Po lsk i m łodzików  
T re n e r  J . T o m czak  o S. T om cza­
k u : „Zdolny, a le  len iw y” .

M IC HA Ł PIO T R O W IA K  
D ata  urodzin : 29.12.1979 
Szkoła: ZSZ n r  1, L iceum  E kono­
m iczne, k la sa  p ierw sza 
Judo  tre n u je  4,5 roku  
K a tegoria  w agowa: 65 kg  
tu rn ie ja ch  w e F ranc ji (w 1993 
i 1994 roku), w yw alczenie  aw an su  
do finału  O gólnopolskiego T u rn ie ­
ju  K lasyfikacyjnego kadetów  
W finale  m istrzostw  P o lsk i k ad e ­
tów  w ystąp i po raz  p ierw szy, 
a w  e lim inacjach  zw yciężył w  je d ­
nym  tu rn ie ju
T r e n e r  J . T om czak  o M. P io tro - 
w ia k u : „P racow ity  i zdolny, ale 
p rzy  ty m  zbyt spokojny. P rzy  dob­
re j kon cen trac ji m oże zdobyć m e­
d a l” .

K R ZY SZ TO F TRY K
D ata  urodzin : 6.03.1980 
Szkoła: Szkoła P o dstaw ow a n r  1, 
k lasa  ósm a 
Ju d o  tre n u je  4,5 roku  
K ategoria  w agowa: 71 kg 
D otychczasow e osiągnięcia: dw u­
k ro tn ie  zw yciężał w  m iędzynaro­
dow ych  zaw odach w e F rancji, w y­
g ra ł m iędzynarodow y tu rn ie j 
w  N iem czech
P o  raz  p ierw szy  w ystąp i w  m is t­
rzostw ach  P o lsk i m łodzików  
T r e n e r  J . T om czak  o K. T ry k u : 
„D uży ta len t, og rom ne „serce  do 
w a lk i” , je śli w  ty m  ro k u  n ie w ygra  
w  m istrzostw ach  P olski, to  w  n a ­
s tęp n y m  n a  pew n o ” .

zebrał Paweł Witwicki

IV Mistrzostwa Polski w Judo

Jarocińskie nadzieje
Ju d o  tre n u je  4,5 roku  
K a tegoria  w agow a: 50 kg 
Dotychczasow e osiągnięcia: 3 m iej­
sce w  m istrzostw ach  Po lsk i SZS, 
aw ans do fina łu  m istrzostw  P o lsk i 
k adetów , d w u k ro tn ie  aw ans do 
finału  O gólnopolskiego T urn ie ju  
K lasyfikacyjnego kadetów , 1 m iej­
sce w  m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  
w e F rancji, 2 m iejsce w  m iędzy­
n arodow ym  tu rn ie ju  w  N ie­
m czech
T r e n e r  J . T om czak  o M. M ik o ła j­
czaku : „Zdolny i pracow ity . Pow i­
n ien  w yw alczyć m ed a l” .

A R TU R  ŁAGO D ZIŃ SK I
D ata  urodzin : 25.04.1979 
Szkoła: L iceum  O gólnokształcące, 
k lasa  p ierw sza 
J u d o  tre n u je  4,5 roku  
K ategoria  w agow a: 50 kg  
D otychczasow e osiągnięcia: d w u ­
k ro tn ie  w alczył w  finale O gólno­
polskiego T u rn ie ju  K lasyfikacyj­
nego kadetów , 2 m iejsce w  m ię­
dzynarodow ym  tu rn ie ju  w e F ra n ­
cji, 1 m iejsce  w  m iędzynarodo­
w ym  tu rn ie ju  w  N iem czech 
W e lim inacjach  do finału  w ygra ł 
je d e n  tu rn ie j
T re n e r  J . T o m czak  o A. Łago- 
d z iń sk im : „S u m ien n y  w  tre n in ­
gach, bardzo  am b itn y  i n iezw ykle  
w aleczny. P raw d z iw y  „w ojow ­
n ik ” , k tó rego  s tać  na  m eda l” .

SŁAW OM IR B ŁA SZCZY K  
D ata  urodzin : 16.10. 1979 
Szkoła: Zespół S zkó ł Z aw odo­
w ych  n r  2, k la sa  p ierw sza 
J u d o  tre n u je  4,5 ro k u  
K atego ria  w agowa: 60 kg  
D otychczasowe osiągnięcia: 2 m iej­
sce w  m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  
w  Sochaczew ie, m is trz  m a k ro re ­
g ionu  poznańskiego.
W finale m is trzostw  Po lsk i po raz 
p ierw szy
T re n e r  J . T o m czak  o S. B łasz­
czyku : „S k rom ny , p racow ity .
S tać  go na  dob re  w a lk i” .

SŁAW OM IR TOM CZAK 
D ata  u rodzin : 13.03.1979 
Szkoła: ZSZ n r  2, T ech n ik u m  M e­
chan iczne, k la sa  p ierw sza

B a rw  Ip p o n u  J a ro c in  w  m is trz o s tw a c h  b ro n ić  będ z ie  10 zaw o d ­
n ik ó w , k tó rz y  u d a n ie  z ap rez e n to w a li się  p odczas c z te rec h  tu rn ie jó w  
k w a lif ik a c y jn y ch .

ADRIA N  M RÓZ
D ata  u rodzin : 7.10.1980 
Szkoła: Szkoła  P odstaw ow a n r  5, 
k la sa  ósm a 
J u d o  tre n u je  3,5 roku  
K a tegoria  w agowa: 39 kg  
Dotychczasowe osiągnięcia: 2 m iejs­
ce w  m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  
w e F ranc ji (L ibercourt), 3 m iejsce 
w  m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  
w  Holandii.
W m istrzostw ach  Po lsk i w y sta r­
tu je  po raz  p ierw szy.
T r e n e r  J a c e k  T o m czak  o A. M ro­
zie: „N ajm łodszy i najlżejszy. D u ­
że możliwości, ale n ie  p o p arte  sys­
tem aty czn ą  p racą. M imo to m a 
szanse na  m edal w ja roc iń sk ich  
m is trzostw ach” .

DAM IAN PR ZE ST A C K I 
D a ta  u rodzin : 25.07.1980 
Szkoła: Szkoła  P o dstaw ow a n r  4, 
k la sa  ósm a 
Ju d o  tre n u je  3,5 roku  
K a tegoria  w agowa: 42 kg 
Dotychczasow e osiągnięcia: 2 m iej­
sce w  m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  
w e F rancji, 1 m iejsce w  m iędzy­
n arodow ym  tu rn ie ju  w  N ie­
m czech, dw u k ro tn ie  zw yciężał 
w  m iędzynarodow ych  zaw odach 
w  Jarocin ie.
P o  raz  d rug i w  finale  m istrzostw  
P olski, w  elim inac jach  w ygryw ał 
w  każdym  z 4 tu rn iejów .

Starsi 
i młodsi

T r e n e r  J. T om czak  o D. P rze s tac - 
k im : „T alen t po p arty  p racą. Stać 
go na  złoto” .

JE R Z Y  W DOW IAK
D ata  urodzin : 12.12.1979 
Szkoła: L iceum  O gólnokształcące, 
k lasa  p ierw sza 
J u d o  tre n u je  5 rok  
K a tegoria  w agowa: 50 kg  
D otychczasow e osiągnięcia: 3 m iej­
sce w  m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  
we W łoszech, 2 m iejsce w  m iędzy­
n arodow ym  tu rn ie ju  w  H olandii,
2 m iejsce w  m iędzynarodow ych 
zaw odach w  Jarocin ie  
W finale m istrzostw  Po lsk i po  raz 
p ierw szy (w ub iegłym  ro k u  był 
rezerw ow ym )
T r e n e r  J . T om czak  o J . W dow ia­
ku : „D zięki tren ingom  ju d o  z chu- 
dzielca s ta ł się w ysportow anym  
chłopak iem . A w ans to fina łu  to ju ż  
duży sukces d la n iego” .

PRZEM Y SŁA W  W YRW IŃSKI 
D ata  u rodzin : 3.08.1979 
Szkoła: L iceum  O gólnokształcące, 
k lasa  p ierw sza 
Judo  tre n u je  4,5 roku  
K atego ria  w agow a: 50 kg  
Dotychczasow e osiągnięcia: 5 m iej­
sce w  m istrzostw ach  Po lsk i Szkol­
nego Z w iązku S portow ego 
W m istrzostw ach  Po lsk i w y sta r­
tu je  po raz  d rugi, w  e lim inacjach  
zw yciężył w  jed n y m  tu rn ie ju  
T r e n e r  J . T om czak  o P . W y rw iń s- 
k im : „Z aw odnik  obdarzony  tak  
zw anym  „czuciem ” . S ta ć  go na 
zdobycie m ed a lu ” .

M AREK  M IK O ŁA JCZA K  
D ata  urodzin : 16.03.1979 
Szkoła: L iceum  O gólnokształcące, 
k lasa  p ierw sza

W dn iach  25-26 lis topada  w  sali 
Szkoły Podstaw ow ej n r  4 w  Jaro c i­
nie odbyły się trad y cy jn e  M istrzos­
tw a  G m iny i M iasta  Jaro c in  w  te n i­
sie stołow ym .

Zawody mogły się odbyć dzięki 
staraniom  działaczy MZKS Victoria 
Jarocin. Pierwszego dnia m ist­
rzostw rywalizowały kobiety oraz 
tanow ie  „po 40” . Ton zawodom nad­

a l i  ak tualn i zawodnicy sekcji. 
B fc ł kobiet tytu ł obroniła Iwona
i ^ k k a ,  a wśród mężczyzn Ta- 
j Hfećniewski.

'walizowali mężczyźni. 
b 20 lat - nie do pokona- 
^kM aciej W iśniewski,
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/es/i należysz do ludzi oszczędnych, cenisz swój czas i pieniądze, 

a prowadzisz przy tym działalność handlową 
- skorzystaj z naszej oferty !

O d w i e d ź  n a s z e  m a g a z y n y  h u r t o w e  w :

KALISZU przy ul. P odm iejsk iej 2 0  
O ST R O W IE  przy ul. Z ielonej 14  

J A R O C I N I E  p r z y  u l .  S z u b i a n k i  1 5

Oferujemy pełen wybór towarów spożywczych, 
alkoholi, piwa i napojów orzeźwiających.

Przyjedź, przyjdź i przekonaj się, że ceny nasze są niższe niż u konkurentów

Z A P R A S Z A M Y

Dyrekcja Hurtowni PHS S.A.
Kalisz, ul. Podmiejska 20 / ¿ / J f r j f

*  b e z p i e c z n i e

*  w y g o d n i e

*  p e w n i e

P O W S Z E C H N Y  Z A K Ł A D  U B E Z P I E C Z E Ń  S . A .

SPÓŁKA AKCYJNA
INSPEKTORAT PZU S.A. w Jarocinie 

Al. Niepodległości 19a, tel. 47-35-91

KORZYSTNA OFERTA
d l a  p o s i a d a c z y  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h

z a  d a r m o
Z ielona K arta

Roczne stawki taryfowe za obowiązkowe ubezpieczenie 
odpowiedzialności cywilnej (OC) 

posiadaczy samochodów osobowych w roku 1995

A ssistan ce  (pomoc medyczna i techniczna w razie wypadku lub awarii pojazdu za granicą) Pojemność silnika w ccm*

P r z y  o p ła c i e  s k ł a d k i  r o c z n e j  j e d n o r a z o w o do 900** 901-1250 1251-1500*** pow. 1500

k o r z y s t a s z  d o d a tk o w o  z  10%  o b n iż k i 1 050 000 1 600 000 2 450 000 3 400 000

n ieza le żn ie  o d  zn iżek:

do 60%  za bezszkodowy przebieg ubezpieczenia
50%  dla inwalidów wojennych i wojskowych

oraz inwalidów kom batantów  
5 %  za kontynuację ubezpieczenia w  PZU SA 
5%  dla osób fizycznych posiadających karty C lub "S"

dla samochodów z silnikiem typu rotacyjnego przyjmuje się faktyczną pojemność 
pomnożoną przez dwa

** w tym również samochód CINQUECENTO 903

w tym również samochód marki WARSZAWA oraz samochody osobowe FSO. 
125p oraz POLONEZ o pojemności silnika do 1600 ccm

U B E Z P I E C Z E N I Ą  O B O W I Ą Z K O W E  O C  R O L N I K Ó W
S k ład k a  na  ro k  1995 je s t  taka sama ja k  w  1994 r.

U d z ie la  się 10% zniżki w  p rzy p a d k u  zaw arc ia  łą c z n ie  u b ezp iec zen ia  O C  ro ln ik ó w  i o b o w ią zk o w e g o  u b ezp iec z en ia  b u d y n k ó w . 
W  p rz y p a d k u  zap łac e n ia  sk ład k i d o  31. 12. 1994 r. d o d a tk o w o  p rzy s łu g u je  5%  o b n iżk i sk ładk i.

N A M  M O Ż N A  Z A U F A Ć !
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W IELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA
Oddział w  Jarocinie

o f e r u j e  n a  k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h :

I. Kredyty Gotówkowe
dla ludności, oprocentowane 
na okres 1 roku 40% w stosunku rocznym 
(biorąc 10 milionów zł kredytu na 1 rok spłacasz
2.166.700 zł odsetek)

na okres od 1 roku do 2 lat 43% w stosunku rocznym

II. Kredyty Lombardowe 
oprocentowane 3,5% miesięcznie.
Pod zastaw:
- lokat terminowych
- wkładów oszczędnościowych
- papierów wartościowych

W BK SA zaprasza do swojego Oddziału 
w godz. 8.30 -16.30  

Jarocin, ul. Kilińskiego 2a 
tel. 47-27-2l,fa x  47-24-58

• E^PROVEXÎ-
G.M.Z. Rudowlcz

KSEROKOPIARKI

Canon m i t a

XEROX
TELEFAXY P a n a s o n i c

E L E K T R O N IC Z N E  M A S Z Y N Y  D O  P IS A N IA

O P T I M A  C a s i o

7 A TRIUMPH-ADLER brother
L A M I N A T O R Y ,  T E R M O B 1 N D O W N I C E ,  

B I N D O W N I C E ,  N I S Z C Z A R K I ,  
R Z U T N I K I ,  P A N E L E  P R O J E K C Y J N E  

D O  R Z U T N I K Ó W

U S Ł U G I K S E R O G R A F IC Z N E  
W  F O R M A T A C H  O D  A 6  D O  AO 

O P R A W A  D O K U M E N T A C J I

M A T E R IA Ł Y  E K S P L O A T A C Y J N E  

S E R W I S  G W A R A N C Y J N Y  I P O G W A R A N C Y J N Y

BIURO HANDLOWE

ul. Górnośląska 56 
teł. 366-71, fax. 347-20

B i COPY CENTRE

ul. Lipowa 33 
tel. 335-60

ul. Górnośląska 56 
tel. 366-71

62-800 Kalisz

Powszechna Kasa Oszczędności 
Bank Państwowy 

Oddział w Jarocinie
u l. M ic k ie w ic z a  2  

te l.  4 7 - 2 3 - 4 1 ,  4 7 - 2 5 - 6 4 ,  f a x  4 7 - 2 1 - 7 5  
Ekspozytura PKO BP Żerków - ul. Mickiewicza 6, tel. 35

Zakres działania:
-o b s łu g a  kasow a ludności w  tym obrotu o szczęd n o śc io w eg o  
-udzielan ie  kredytów w  zak resie  działalności gospod arczej, 

hipotecznej oraz gotów kow ych dla o só b  fizycznych  
-kupno i sp rzed a ż  walut obcych  
-rachunki w alutow e
-u dzielan ie informacji o  usługach św iadczonych  przez PKO BP 

Godziny otwarcia
O d d z i a ł  P K O  B P  

w  J a r o c i n i e

o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  
8 . 0 0 - 1 8 . 0 0  

w  k a ż d ą  s o b o t ę  9 .0 0  - 1 3 . 0 0

E k s p o z y t u r a  P K O  B P  

w  Ż e r k o w i e

o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u
8 . 0 0 - 1 7 . 0 0  

w  k a ż d ą  s o b o tę  9 . 0 0 - 1 3 . 0 0
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PRZEDSIĘBIORSTWO "PRIMA" S.A. 
UL. MURAWA 81, 61 -655  POZNAŃ 

v TEL./FAX (0-61) 23 -88-22 , 23-80-22

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna
w  Nowej Wsi gm. Gizałki
P O S IA D A  DO SP R Z E D A Ż Y  

W E A Z  Z R O Z B IÓ R K Ą  O B IE K T  „ROŻNO "
w  J a r o c in ie  p rzy  u lic y  Św. D u ch a

Cena do uzgodnienia. Informacje w siedzibie RSP 
lub telefonicznie Kalisz 765-32, Pleszew 418-529

DOBRZE WYPOSAŻONA 
SIŁOWNIA

i  salką gimnastyczną i sauną
dla małych grup 

7. możliwością nauki samoobrony 
i ćwiczeniami korekcyjnymi 

Przygotowanie na studia AWF 
mgr Jacek Tomczak 
ul. Estkowskiego 19 

tel. 47-24-36 po 16.00
( f  2 1 4 8 /R /9 4 )

B . H . P L Ä S T -D 0 M

oferuje

BOAZERIE PCV
zewnętrzne i wewnętrzne 
POKRYCIA DACHOWE

Jarocin, ul. W odna 17 
w  godz. 10.00 - 17.00

(f 2111/R/94)

O D Z Y S K A J  Z D R O W I E
rew elacy jn e , leczn icze  w kładki d o  o buw ia  
K. P io tro w icza  z  C h rzan o w a  (p a te n t R.P. n r W 964488)

Wkładki pomagają na: - regulują ciśnienie krwi - przemiany materii - poziom cukru i choresterolu 
we krwi - ustępuje arylmia - EKG po zawałach wraca do normy - zmniejszają się żylaki - mija 
zapalenie stawów - ustępują bóle nóg i kręgosłupa - cofa się choroba Burgera - nogi zimne stają 
się ciepłe - uspokajają układ nerwowy, zwalczają bezsenność - oczyszczają się zatoki, 
zabezpieczają organizm przed przeziębieniami - regulują pracę nerek, trzustki i wątroby. DOBRE 
EFEKTY W LECZENIU OSIĄGA SIĘ SZCZEGÓLNIE W OKRESIE JESIENNO - ZIMOWYM. 
W roku powinno się znosić 5 par wkładek, ponieważ wtedy uzyskujemy pełen efekt instrukcji.

> 1 pary - 65.000,- zł
Sprzedaż odbędzie się w Jarocińskim Ośrodku Kultury w dniach 5 i 6 grudnia oraz 12 i 13 grudnia 
w godzinach od 10.00 do 16.00. , 2173AWK

MAGAZYN
D R I N K
O F E R U JE  W  CIĄ  G Ł E J  S P R Z E D A Ż Y  
PO  K O N K U R E N C Y JN Y C H  C E N A C H  

P R O P O N U JĄ C  
K O R Z Y S T N E  F O R M Y  ZAK U PU :

PIWO BROWARÓW:
Poznań, Ostrów Wlkp., Elbląg, Gdańsk, Żywiec, Okocim, Koszalin, Leżajsk i inne

WINA. produkcji krajowej, SZAMPANY NAPOJE) Hellena 1,51 Kamena 11 i inne 
Soki i napoje w kartonikach Wody gazowane i niegazowane czyste i smakowe 

Zapraszamy od pon. do pt w godz. 8.00 - 16.00, w soboty 8.00 ■ 14.00 
Jarocin, ul. Wrocławska 114

Gwarantujemy dowóz towaru w dniu zamówienia 
Zamówienia przymujemy pod nr teł. 47-33-36 w godz. 7.00-15.00

Skupujemy butelki o r a z  w o d y  g r o d z i s k i e j

Lek. med. Ryszard Baranowski 
specjalista chorób wewnętrznych

GASTBÖENTER010G
Jarocin, ul. ks. kard. W y sz y ń sk ie go  4 

poniedziałki, g. 9.00 - 12.00  
tel. 4 7 -32 -9 1  w .34

♦  P o ra d y  z chorób  w ew nętrznych  
a szczególn ie  c horób  p rzew odu  p o ­
ka rm o w e go

♦  D ia g n o sty k a  chorób  piersi, g ru c zo ­
łu  k ro ko w e g o  i tarczycy

♦  U S G  ja m y  brzusznej, tarczycy, p ie­
rsi, jąder, stercza  i na rząd u  rod ­
nego

♦  G astro skop ia , rektoskop ia , ko lo - 
nosko p ia

♦  L a b o ra to r iu m  - p ob ie ran ie  k rw i 
w  pon ied zia łk i g. 7.00 - 9.00

( f  2 1 0 5 /R /9 4 )

ANTENY SATELITARNE
p o l e c a

*  S A T B A  *
Jarocin , ul. Do Z dro ju  18

tel. 47-31-58 (f 307/94)

USŁUGI PIELĘGNIARSKIE 
W DOMU KLIENTA

Pielęgniarka Dyplomowana 
Bernadeta Konieczna

Jarocin, ul. Poznańska 2 1 /5  
tel. grz. 47-36-47

( 1 2 1 4 6 /  R / 9 4 )
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G a z e t a  J a r o c i ń s k a
TYGODNIK ZIEMI JAROCIŃSKIEJ

USŁUGI KSEROGRAFICZNE
A4 - 800 zł A3-1500 zł

Ceny zawierają podatek VAT
Czynne codziennie 9.00 - 15.00, sobota 9.30-14.30

OD PONIEDZIAŁKU DO ŚRODY TAKŻE W  GODZINACH WIECZORNYCH

Redakcja „Gazety Jarocińskiej” ul. Szubianki 21 ,1 piętro, pok. 108, tel. 47-37-60

S z a n o w n i P a ń s tw o
Nowo otwarta samoobsługowa 
komputerowa wypożyczalnia 

kaset video 
V ID E O T E K A  „L U X ” 
zaprasza do  korzystania 

ze sw oich usług. 
Oferujemy szeroki wybór filmówń 

-ję sensacyjnych karate 
ir  komedii, -ję przygodowych 

dla dzieci i młodzieży 
a także nowości, które uzupełniamyfj 

na bieżąco.
M amy nadzieję, 

że zaakceptują Państwo 
nasze propozycje.

¡N asz adres: Jarocin, ul. Krótka 1 \
Czynne codziennie 
od 12.00 do 22.00 

sob./niedz. 12.00 - 20.00

Z A T R U D N I M Y  

K S I Ę G O W Ą

W a r u n k i :

+  własny samochód
♦  prowadzenie księgi przychodów 

i rozchodów 
4  znajomość obsługi komputera 
4  znajomość j. niemieckiego 

(miie widziana)
Wytwórnia Mozaiki OSIEWICZ s. c.

G o l a  k / J a r a c z e w a

(tel. Jaraczewo 145 lub 065/716328, 
065/716283 - wieczorem)

( f  3 2 6 / 94)

U nas kupisz
^  rano gorące bułeczki...
Ą  mleko, sery...
^  ciastka napoleonki i inne

wyroby firmy Kasołka z Kotlina... 
^  owoce i warzywa 
+  inne artykuły

SKLEP ROLNO-SPOŻYWCZY 
„ H A N I  A ”

Jarocin, ul. Wrocławska 46
(piwnica firmy ,,PRODEX”) 
Czynne od 6.00 do 19.30 

Polecam y artyku ły  spożywcze

DLA DIABETYKÓW
( f  2 2 0 6 / R / 9 4 )

N ow o o tw arty  sklep

Jarodn, ul. Targowa 2
f o f e r u j e
po konkurencyjnych cenach:j

•^•obuwie sportowe 
^kapcie domowe

Z A PR A SZA M Y

T a n i o !
W ĘG IEL DRZEW NY

1 tona z przywozem 670 tys. zł 

K rzyszto f Jańczak  
Tarce Osiedle 29a

( f  2 1 7 9 / R / 9 4 )

Z a r z ą d  
S p ó ł d z i e l n i  M i e s z k a n i o w e j  

L o k a t o r s k o  - W ł a s n o ś c i o w e j  
w  J a r o c i n i e

os. Kościuszki 4, 3? 47-34-38 

o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY na SPRZEDAŻ n/w POJAZDÓW
► ciągnik C-360 - nr rejestracyjny KLC 219S 

cena wywoławcza - 50.000.000 zł
► przyczepa Sanok D-47A - nr rejestracyjny KLK 866P 

cena wywoławcza - 18.000.000 zł
^ przyczepa Sanok D-47A - nr rejestracyjny KLK 867P 

cena wywoławcza 18.000.000 zł
^ ciągnik ogrodniczy TZ-4K-14 

cena wywoławcza - 25.000.000 zł

P r z e ta rg  odbędzie  s ię  w  p ią te k  9 g ru d n ia  o godz. 10.00 
w  K lu b ie  S p ó łd z ie ln i M iesz k an io w e j - os. K ośc iu szk i

Wadium w wysokości 10 % ceny wywoławczej należy wpłacić na 1 godzinę przed 
przetargiem w kasie Spółdzielni.
Pojazdy można oglądać w dniach 7 i 8 grudnia w godz. 10.00 13.00 w dotychczasowym 
Zakładzie Obsługi Technicznej - ul. Wrocławska 108.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

( f  3 3 2 /9 4 )

PRACOWNIA ZŁOTNICZA A. J. KOTECCY
63-200 J a ro c in , u l. K ró tk a  2, ©  472-474 

oraz stoisko w D. H. Rolnik - 1 piętro 

oferuje wyroby ze złota i srebra
r̂ s.' p ierścionki, obrączki, kolczyki, łańcuszk i, p rzyw ieszki 

zegary, zegarki 
tar upom ink i

( s k u p  złomu złota, usługi^  

Z a p r a s z a m y  10.00 - 17.00

F IR M A  O D Z IE Z O W A
realizująca produkcję na terenie całego kraju 

ZATRUDNI PRACOWNIKA NA STANOWISKO KONTROLERA JAKOŚCI
Wymagania: znajomość zagadnienia, praktyczna umiejętność prowadzenia

samochodu osobowego, dyspozycyjność (wizytowanie firm na terenie 
całego krąju), inicjatywa.

Dla pracownika, który będzie przydatny dla firmy, gwarantujemy stałą pracę bardzo 
dobrze płatną.

„Leyla” P-ń spółka z o. o. 
ul. Św. Ducha 120 Jarocin, ®  47-38-40

KOMPLEKSOWA ARANŻACJA WNĘTRZ

m m m m

♦ reklam i g ra fik i
♦ mebli, regałów i lad
♦ gabinetów lekarskich
♦ ścianek i przegród biurowych
♦ boksów kasowych...

anodowanych lub malowanych 
oraz ze szkła, tworzyw i drewna

DAG - GOLINA ul. Jarocińska 4 
Tel. 50 po godz. 16.00

ARTF0RM STUDIO - Poznań 
BAAS - Poznań 
K0RYS - Jarocin

HURTOWNIA SPOŻYWCZA „T A JA K O ” s. c.
Jarocin, ul. św. Ducha 124

ZAPRASZA NA ZAKUPY
oraz informuje szanownych klientów 

OD 25.XI.94 PROWADZIMY SPRZEDAŻ TOWARÓW W CENACH ZBYTU 
niżej wymienionych firm

*  WEDEL *  KOTLIN  *  MOKATE  *  W IN  LARY  *  
ir  KRUSZWICA  *  D AIILI *  SCHW ARTAU  *  GOPLANA *

oraz wiele innych towarów z niewielką marżą 
Czynne: pon.-pt. 8.00 - 19.00, sob. 8.00 - 15.00

UDANYCH ZAKUPÓW i WESOŁYCH ŚWIĄT
ż y c z y

S. C. . T A J A K O ’
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BADANIA 
LABORATORYJNE 

okresowe i podstawowe
mgr E. Tomczak 

Pobieranie krwi od 14.30 do 15.00 
w poniedziałki i środy 

Przychodnia Rejonowa, ul. Hallera 9 
( f  21 47 /R /94 )

W Ę G I E L
- MIAŁ
T r a n s p o r t  

b e z p ł a t n y
Ja ro c in  

ul. św . D u ch a  126A

tel. 47-38-34
(f 2066/ R/94)

OKNA, DRZWI PCV
J a r o c i n ,  u l .  D ą b r o w s k i e g o  6 ,  t e ł .  4 7 3 - 9 3 7

ROLETY, 
OKNA DACHOWE

S p r z e d a m

KURY 
RZEŹNE
F e r m a  D r o b iu

Bogusławki k. Jarocina 

tel. (0-665) 514-86

TOWARZYSTWO
UBEZPIECZENIOWE

COMPENSA

KIEROWCO!
A T R A K C Y J N E  Z M I A N Y

- pojemności silnika
- lat bezwypadkowej jazdy

' ' U B E  

OC-za 800.000 7ł
AC - od 3-5% waitości samochodu (takuwioty&ouNAS)
ISW -zadanno
MAJĄC WIĘCEJ NIŻ 35 LAT I JEŻDŻĄC BEZPIECZNIE

T.U. "COMPENSA" S.A.
Agencja w  Jarocinie, ul. K. Wyszyńskiego 4 (ulica przy rynku)

CZYNNE CODZIENNIE OD 8.30 DO 15.30 
TEL. 47-32-91

SPECJA LISTY CZN Y  
G A B IN ET LEK A RSK I

specjaliści 
szpitali poznańskich

J a r o c in ,  u l. W r o c ła w s k a  9 2 B

Ginekolog - położnik (USG) 
lek. med. Andrzej CHOJNICKI 

piątek 16.00 - 18.00
Dermatolog

lek. m ed. A lfred  H ESS 
w to rek  16.00 - 17.00 

Neurolog
d r m ed. M arek  PIETR ZAK  

czw artek  16.00 - 17.00
Urolog

lek. med. A rtu r KUŁAKOWSKI 
poniedziałek 16.00 - 17.00 

Chirurg - onkolog 
lek. med. Grzegorz URBAŃSKI 
Et i IV  sobota m-ca 13.00 - 14.00

Zakład Stolarski 
w  Mieszkowie
R y n e k  26, te l. 33

O F E R U J E  M E B L E

za  go tów kę i  na ra ty
+  zestaw y kuchenne

w cen ie  już od  4.450.000,- 
+  m eblościanki

w  cen ie  już od  5.980.000,- 
+  m eb le  n ie typow e

w g życzenia zam aw iającego 
M ożliw ość t r a n s p o r tu

( f  2 0 3 ^  R /9 4 )

S Z A N O W N A  K L I E N T K O  !! !
J a k  k a ż d a  p a n i  d o m u  k o n t r o l u j e s z  s w ó j  b u d ż e t  r o d z i n n y .

U m i e j ę t n i e  d o k o n u j e s z  z a k u p ó w  w  p l a c ó w k a c h  h a n d l o w y c h , c e n i ą c  k a ż d ą  z ł o t ó w k ę .  

J e ś l i  c h c e s z  m n i e j  w y d a ć ,  a  w i ę c e j  z a k u p i ć  -  o d w i e d ź  p r o s i m y  n a s z e  s k l e p y

KALISZU

ul. Legionów 30-32 
ul. Asnyka 37 
ul. Kanonicka 8 
ul. Jarzębinowa

P L E S Z E W IE

ul. Warszewska 46 
ul. Poznańska 71

O S T R O W IE  W L K P.

ul. Rataja 
ul. Kaliska 32 
ul. Kościelna 7 
ul. Nowa Krępa 
ul. Wolności 19

JA R O C IN IE

ul Wojska Polskiego 62 
ul. Wrocławska 263 
ul. Św. Ducha 
os. Konstytucji 3 Wlaja 30

B ę d ą c  w  O S T R O W I E  W L K P . z n a jd ź  c h w i l ę  c z a s u  i  o d w ie d ź  n a s z  " S U P E R S K L E P "  p r z y  u l  Ś m ig i e l s k ie g o ,  

a  p r z e k o n a s z  s ię ,  ż e  w  P H S  S .A .  w a r to  r o b ić  d o b r e  z a k u p y .  

Z A P R A S Z A M Y

L

P O L S K I  H A N D E L  S P O Ż Y W C Z Y  S . A .

50 LAT TRADYCJI 
W NOWOCZESNEJ FORMULE
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
USŁUGOWO - HANDLOWE
63-200 Jarocin, ul. Żwirki i Wigury 3 
tel./fax (0-62) 47-30-47 
Polpager 0-99-016630

Sprzedaż Serw is Kserokopiarki Nowe i Regenerowane  
Materiały Eksploatacyjne C zęści Zamienne

Cation m ita

ROM Iffeslhiiuisf
C eny kserokopiarek o d  16.000.000 z ł+  VAT 22%  

S p r z e d a ż  M o n t a ż  T E L E F A K S Ó W  I T E L E F O N Ó W

C a n o n
Panasonic

C eny faksów  o d  9.990.000 z ł+ V A T  22%

Sprzedaż Montaż Elektronicznych Central Telefonicznych 
T E L E S IS  od 6 łączy abonenckich z pełną taryfikacją

S E R W IS G W A R A N C Y JN Y  I PO G W A R A N C Y JN Y

N I E P O W T A R Z A L N A  A T M O S F E R A  

S Z A M P A Ń S K I  N A S T R O I  

S Z A L O N E  E F E K T Y  Ś W I E T L N E
♦  ♦  ♦

P R Z E B O J O W A  M U Z Y K A  Z E S P O Ł U

* T O :

SAL SYlWESTi©WY 
1094 

W 
iiiTAUlRACJI “WiM

Z a p r a s z a n y

BILETY W CENIE 1.300.000 ZŁ DO NABYCIA W PA WILONIE MEBLOWYM  
PRZY UL. WOJSKA POLSKIEGO 55
REZERWACJA TELEFONICZNA POD NUMEREM TELEFONU 47-32-60 
W GODZINACH OD 8.00 DO 15.00
ORGANIZATOR PPUH "AGROJAR" JAROCIN, UL. POZNAŃSKA 1.

SZEJK
6 3 - 3 2 2  G O Ł U C H Ó W  

u l .  2 3  S t y c z n i a  1 

t e l . / f a x  ( 0 - 6 2 ) 6 1 - 7 0 - 1 4

BEZPIECZNE MIEJSCE 
■ ■ D L A  TWOICH 

PIENIĘDZY

T ~ 1  T 7 1  T y r  A  y  T T  r w i  z n a n e  j e s t  j u ż  z  w y s o k i e j  j a k o ś c i  w y k o n a -  

- L j  J L  n i a  i b e z p i e c z n e j  k o n s t r u k c j i .  C h r o n i m y  

j e d n a k  n i e  t y lk o  C i e b i e ,  a l e  r ó w n i e ż  T w o j ą  i n w e s t y c j ę .  J e ś l i  z a m ó w i s z  n o w e  

R e n a u l t  w  K o n t y n g e n c i e  '9 5  j u ż  t e r a z ,  b ę d z i e s z  m ó g ł  d o k ł a d n i e  o k r e ś l i ć  

s w o j e  w y m a g a n i a .  Z a p e w n i s z  s o b i e  n a j w c z e ś n i e j s z y  z  m o ż l i w y c h  t e r m i n  

d o s t a r c z e n i a  s a m o c h o d u .  W p ł a c i s z  z a l i c z k ę  w  w y b r a n e j  p r z e z  s i e b i e  w y ­

s o k o ś c i  ( o d  1 0 % ) ,  k t ó r a  z o s t a n i e  p r z e l i c z o n a  n a  d e w i z y ,  a b y  u c h r o n i ć  C i ę  

p r z e d  s k u t k a m i  in f l a c j i .  P o c z u j e s z ,  ż e  T w o j e  p i e n i ą d z e  i T w o j e  o c z e k i w a n i a  

z o s t a ł y  u l o k o w a n e  b e z p i e c z n i e  -  j a k  w  b a n k u .  T y l k o  t r o c h ę  l e p i e j .

Renault 19

« 9 »
Renault Twingo Renault Clio
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S P R Z E D A /

S p rz e d a m  z a m ra ż a rk ę  280 
1 o raz  w a g ę  sk lep o w ą  z leg a liza ­
cją. A d res  w  B iu rze  O głoszeń.
(f 2087/ R/  94)

S p rzed am  d z ia łk ę  o p o w ie rz ­
chn i 700 m 2 w ra z  z b u d y n k iem  do 
w ykończen ia  w  W itaszycach. 
W iadom ość: W itaszyce, u l. Rosza- 
rn icza  1 a. (f 2122/ R/  94)

S p rze d am  d o m e k  je d n o ro d z in ­
ny  w  J a ro c in ie  (z g arażem ). Ja ro - 

. cin, ul. K a sp rz a k a  20 (w  godz.
15.00 - 18.00 3 g ru d n ia  94 r.).

(f 2127/ R / 94) 
S p rz e d a m  p ra s ę  w ysok iego  

zg n io tu  K-442, s ta n  b a rd zo  dobry , 
cena  do u zgodn ien ia . C erek w ica  

J N ow a 34. (f  2 1 3 3 /R /9 4 )
S p rze d a m  s z c z e n ię ta  ow czar­

k a  n iem ieck iego . Z ak rzew  56.
(f  2 1 5 2 /R /9 4 ) 

S p rze d a m  b la c h ę  o cy n k  - fa lo ­
w an ą , 100 a rk u szy . B o rek  te l. 
716-222. (f 6 4 / R J /  94)

S p rze d a m  d o m  jed n o ro d z in n y  
w  s tan ie  su ro w y m  (b rak  ty lk o  
C.O.) w  Ja raczew ie . In fo rm acja  
w  B iu rze  O głoszeń, (f  2 1 4 7 /R /  94) 

S p rzed am : sam o ch ó d  S k o d a  
105 ro k  p rod . 1984, s k le jk ę  b u k o ­
w ą. Ja ro c in , u l. T a rz a ń sk a  13.

(f  2175/ R /9 4 ) 
S p rz e d a m  z e s ta w  p rz y rz ą d ó w  

do  ć w icze ń  m ię ś n i , ,K e tle r” 
RFN, k a n a p o ta p c z a n .  G óra , ul. 
D w orcow a 57, te l. 55.

(f  2 1 8 9 /R /9 4 ) 
S p rzed am : C o m m o d o re  64,

4 fo te le , a u to m a t  p ra ln ic z y , lo ­
d ó w k ę  130 1, p ie c  g azo w y , „D zi­
k a ” z  W SK. Ja rac z ew o  te l. 87.

(f  2 1 9 6 /R /9 4 ) 
S p rze d a m  z e s ta w  w y p o c zy n ­

k o w y . Ja ro c in , os. K o n sty tu c ji
3 M aja 37 / 18. (f 2198/ R /  94) 

S p rze d a m  m ie s z k a n ie  w ła sn o ­
ściow e 63 m 2 i d z ia łk ę  b u d o w ­
la n ą  w  Jaro c in ie . A dres  w  B iu rze  
O głoszeń. (f 2201/ R /  94)

P iln ie  sp rzed a m  d z ia łk ę  pod 
d z ia ła lność  gosp o d arczą  z m ożli­
w ością  b u d o w y  dom u . T elefon  
47-34-41. (f 2 2 0 8 /R /9 4 )

S p rze d a m  k io s k  spożyw czy . 
A d res  w  B iu rze  O głoszeń.

(f 2 2 1 6 /R /9 4 ) 
S p rz e d a m  n a ro ż n ik  +  2 fo te le

- sw arzęd zk i, s ta n  b. dob ry . J a r o ­
cin, os. K o n sty tu c ji 3 M aja 17/12.

(f 2 2 2 0 /R /9 4 ) 
S p rz e d a m  c h ło d z ia rk ę  o szk lo ­

n ą  (fińską). T el. 47-24-37.
(f 2221/ R /  94) 

S p rzed am  tan io  k a m e rę  V H S 
N a tio n a l M7 - s ta n  idea lny . Tel. 
47-11-97. (f 2 2 2 1 /R /9 4 )

S p rze d a m  m ik ro fa ló w k ę , 2 la ­
ta  g w aran c ji. Tel. 60 W ilkow yja, 
u l. Iw aszk iew icza  8.

(f  2222/ R /  94)

KUPNO
K u p ię  s ta ro c ie  - m eb le , zegary , 

ob razy , p o rce lan ę , lam p y , m ilita ­
ria , w ag i, że lazka , m ły n k i itp . 
M ogą być  zniszczone. Ja ro c i. -, ul. 
W odna 17. (f  1327 /R / 94)

K u p ię  p a le ty .  Tel. 47-26-96.
(f  315/94)

S p rz e d a m  F ia ta  125p com bi, 84 
rok . T w ard ó w  32. (f 2082 R  94) 

S p rzed am  p rz y c z e p k ę  sam o ­
chodow ą z p la n d e k ą , ładow ność  
300 kg . W itaszyce, u l. Ż użlow a la , 
te l. 356. (f 2 1 4 0 /R /9 4 )

S p rzed aż  opo n  w szy stk ich  roz­
m ia ró w  do sam ochodów  osobo­
w ych , m o n tu jem y  opony  za d a r ­
m o. Z ak ład  W u lkan izacy jny , R y­
sza rd  Ignaszak , Ż erków , ul. K oś­
cie lna  14 (GS). (f 2168/ R /  94)

S p rzed am : F ia t  126p, ro k  1977. 
G olina, u l. Z ak rzew sk a  8.

(f 2 1 6 9 /R /9 4 ) 
S p rzed am  V o lk s w a g e n a  „B u- 

s a ” ro k  1981, 2.0 b en zy n a , s tan  
do b ry . Ja ro c in , u l. C h ro b reg o  54, 
te l. 47-36-07 (po godz. 18.00).

(f  2170/ R /  94) 
S p rzed am  F ia ta  125p rocz. 85. 

C hw ałkow o  K ośc. 22, gm . K siąż.
(f  2 1 7 2 /R /9 4 ) 

S p rzed am  126p ro k  1980, s iln ik  
1990, sze ro k ie  zd erzak i, szyby 
p rzy c iem n ian e , z ap a lan y  na  k lu ­
czyk . A u g u sty n iak , G olina, 
O grodow a 32. (f 2176/ R /  94) 

N ow o o tw a rty  sk lep  M OTO  - 
C ZĘ ŚC I, u l. K iliń sk iego  3, J a ro ­
cin. (f 2 1 8 5 /R /9 4 )

S p rzed am  F ia ta  126p, r. 89. J a ­
rocin , u l. N y sk a  11. (f 2 1 8 8 /R /9 4 ) 

P iln ie  sp rzed a m  P o lo n e z a  1500 
rocz. 1989. T el. 47-24-41 d o g . 15.00 

(f  2 1 9 0 /R /9 4 ) 
S p rzed am  f ia ta  126p r. p ro d u k ­

cji 1986 (listopad). K lęk a  46 /18 , 
po  godz. 18.00. (f 2191/ R /  94) 

K up ię  s a m o c h o d y  n a  części. 
W ycofane z ru c h u , p o w y p a d k o ­
w e i n a  b ia ły ch  tab licach . C ena  do
10 m in . W ald em ar K ow alsk i, P y ­
zd ry  (0-63) 768-352. (f  2 1 9 4 /R /9 4 ) 

S p rzed am  sam ochód  D a c ia  rok  
p ro d u k c ji 1991. K otlin , u l. M oniu­
szk i 10. (f 2 1 9 7 /R /9 4 )

S p rzed am : F ia t  126p, 1979 r., 
s ta n  dob ry . S u ch a  8.

(f 2 2 0 0 /R /9 4 ) 
S p rzed am  n a d w o z ie  w y p a d k o ­

w e - P o lo n ez  C aro  92 r., n ie u z b ro ­
jo n e . Ja ro c in , u l. W rocław ska  225, 
tel. 47-37-55. (f 2203/ R /  94)

S p rzed a m  P o lo n e z a  ro k  p rod. 
90. P rze b ie g  38 tys. k m . Z ak rzew  
56. (f 2 2 0 4 /R /9 4 )

S p rzed am  p rz y c ze p ę  - w y w ro ­
tk ę .  W itaszyce, ul. Ż użlow a 9.

(f 2 2 0 7 /R /9 4 ) 
S p rzed a m  S k o d ę  105-S rok  

p rod . 1983. J a ro c in , Ż e rk o w sk a  
39. (f 2218/ R /9 4 )

S p rzed am  F ia ta  126p r. p ro d u ­
kc ji 77, a l te rn a to r , n o w a  deska . 
W ojska P o lsk ieg o  89, J a ro c in .

(f 2219/ R /9 4 ) 
K up ię  p rz y c z e p k ę  sam o ch o d o ­

w ą (m oże być lek k o  uszkodzona). 
T el. 47-10-87. (f 2224/ R /  94)

S p rzed am  C in q u e ce n to , poj. 
900 cm 3, ro czn ik  1993. T el. 
47-24-81.

B O L N Ï C Z E

S p rz e d a m  p ra s ę  Z 224. M arian  
W aliszew ski, T rzem eszn o  21, 
63-708 R ozdrażew .

S p rzed am  s ło m ę  ży tn ią  p ra so ­
w an ą . L isew  50. (f  2178/ R /  94) 

S p rzed am  2,5 ha  g ru n tó w  
w  Ż ółkow ie. W iadom ość: D ob ie­
szczyzna  39. (f  2202/ R /  94)

K O X M - :

R e n o w a c ja  a n ty k ó w '. Ja ro c in , 
ul. W odna 17. (f  1327 /R /9 4 ) 

V ID E O FIL M O W A N IE  E. 
W łodarczyk , u l. św . D u ch a  4, J a ­
rocin . (f  2006/ R /9 4 )

Z a k ła d  f r y z je r s k i  „O T Y L IA ” , 
Ja ro c in , ul. Z y g m u n ta  S ta reg o  16, 
czy n n y  od godz. 9.00 do  18.00, 
w  sobo ty  od godz. 8.00 do 14.00. 
Tel. 47-35-73. (f  2153/ R /  94) 

M am  do  w y n a jęc ia  s k le p  oraz  
p o m ie szc z en ia  po  m a sa rn i łącz ­
n ie  z ch łodn iam i, n a d a jąc e  się 
ró w n ież  n a  h u rto w n ię  (około 300 
m 2) w  K oźm inie . K o n tak t: H er- 
w ich  - M ilicz, 1 M aja 11/ 3, te l. 
40-600 M ilicz. (f 2177/ R /  94) 

K o re p e ty c je : m a te m aty k a ,
chem ia. T e l. 47-25-89.

(f 2 1 8 3 /R /9 4 ) 
O ddam  w  d z ie rżaw ę  p o m ie sz ­

c ze n ie  45 m 2 z z ap leczem  s a n ita r ­
n ym . J a ro c in , u l. Jag ie llo ń c zy k a  
6. (f 2 1 8 6 /R /9 4 )

U słu g i m u z y c zn e  (w esela) ze­
spó ł e le k tro n ic zn y  „A ndrzej i L i­
l ia n a ” . T el. 47-23-03.

(f 2 1 9 2 /R /9 4 ) 
N A PR A W Y  telew izo rów , p rze - 

s tra ja n ie  - os. K ośc iu szk i 6. CZY ­
SZ C Z E N IE  d y w anów , ta p ic e rk i
- te l. 47-10-22. (f 2209/ R /  94)

U sługi w y k o n u ję  ta n io  - c e n t ­
r a ln e  o g rz e w a n ie ,  w o d a . A d res  
w  B iu rze  O głoszeń , ( f  2212/ R /  94) 

P o sz u k u ję  p o m ie szc z en ia  
w  J a ro c in ie  n a  h u rto w n ię . A dres  
w  B iu rze  O głoszeń , (f  2225/ R /  94) 

C zyszczen ie  d y w anów , w y k ła ­
dzin , ta p ic e rk i m eblow ej i sam o ­
chodow ej. T el. 47-30-64, J a ro c in , 
u l. M oniuszk i 2 4 / 2. ( f 2226/ R /  94)

P R A C A

M łoda, w y k s z ta łc e n ie  e k o n o ­
m ic z n e  i b ib l io te k a r s k ie  p o d e j­
m ie p ra c ę  n a  1 / 2 e ta tu , n a  z lece ­
n ie  lu b  doryw czo . T el. g rzecz. 
47-11-42. (f 2 1 8 2 /R /9 4 )

V id e o tek a  „L U X ” z a tru d n i ko ­
b ie tę  z w y k sz ta łc en iem  ś red n im  
do la t  35 w  w y p o ży cza ln i k a se t 
v ideo. M ile w id z ian a  znajom ość  
obsługi k o m p u te ra  i te m a ty k i fil­
m ow ej. O soby  z a in te reso w a n e  
m ogą zgłosić się  w  dn . 1.12.94
o godz. 11.30 - J a ro c in , u l. K ró tk a
1. (f  2 211 /R /9 4 )

E m e r y tk a ,  d y spozycy jna , p o ­
d e jm ie  p ra c ę  - s ta łą , do ryw czą  
lu b  ch a łu p n ic tw o . A d res  w  B iu ­
rze  O głoszeń . (f 2217/ R /  94)

L E K A R S K I E

z b ad an iam i cy to log icznym i i h is­
topa to log icznym i. R e jes tra c ja  te ­
lefon iczna  - 47-28-35. przy jm u je : 
pon ied z iałek , ś ro d a  i c zw arte k  
15.45 - 20.00, w o ln e  sobo ty  11.00
- 13.00. B ad an ia  U SG  (A loka 3,5
- 7,5 M Hz) u  dzieci i do rosłych
- c iąży  i g ineko log iczne , p ie rsi, 
szyi i ta rcz y cy , ja m y  b rzu szn e j, 
ją d e r  (d o k u m e n ta c ja  zd jęciow a 
badań ). M ożliw ość b a d ań  U SG  
w  d om u  P a c je n ta . PR A C O W N IA  
U SG  czy n n a  ró w n ież  codzienn ie  
ra n o  od p o n ied z ia łk u  do  p ią tk u
- bez  w cześn iejszej re je s tra c ji - od
8.00 do 9.00. J a ro c in , u l. P a rk o w a  
1 / 20 (od u l. św . D ucha).

(f 832/ R /  94) 
Iw o n a  U d z ik , le k . m ed . położ- 

n ik -g in ek o lo g , p rz y jm u je  w  k a ż ­
dy p o n ied z ia łe k  i c zw a rte k  
w  godz. 17.00 - 19.00. G ab inet: 
J a ro c in , os. K o n sty tu c ji 3 M aja  18 
(p ie rw sze  w ejście  od  ul. W rocław ­
skiej). M ożliw a re je s tra c ja  te le fo ­
n iczna: co d zien n ie  w  godz. 20.00
- 22.00, te l.  47-24-81. (f  943/ R /  94) 

G A B IN E T  P S Y C H IA T R Y C Z ­
NY  M a r ia  Z ie rh o ffe r ,  le k a rz  
sp ec ja lis ta  p sy ch ia tra . Ja ro c in , 
ul. H a lle ra  9, p. 25; re je s tra c ja  
te lef. 47-31-26; p rzy ję c ia  - p o n ie ­
d z ia łek  godz. 15.30.(f 2 0 0 7 /R /9 4 )

B A D A N IA  O K R E SO W E  P R A ­
C O W N IK Ó W  i  K IE R O W C Ó W  - 
l e k a r z  u p ra w n io n y  S. EL- 
LM ANN, spec j. m ed. p racy : 
w  ś ro d y  godz. 15.00 - 16.00, P rz y ­
ch o d n ia  J a ro c in , u l. H a lle ra  9, p. 
35. P o zo s ta łe  dni: os. K ośc iu szk i 
5 m .  16. (f  2 0 7 2 /R /9 4 )

G A B IN E T  O K U LISTY C ZN Y , 
le k . m ed . H a n n a  M arcz u k -Z ie - 
l iń s k a ,  o k u l is ta .  P rzy jęc ia : w to ­
rk i i c zw a rtk i 16.00 - 18.00, p ią tk i
16.00 - 17.00. J a ro c in , u l. S ło n ecz ­
n a  8. (f 2 1 4 3 /R /9 4 )

L ek . m ed . G R Z E G O R Z  SZ Y ­
M CZA K  - S P E C JA L IS T A  C H I­
R U R G , g ab in e t: u l. N iepod leg ło ­
ści 6 - w to rk i 16.30 - 17.30. W izyty 
dom ow e: zg ło szen ia  te l. 47-36-00. 
G A S T R O S K O P IA  (badan ie  
p rze ły k u , żo łąd k a  i dw u n astn ic y )
- c zw a rtk i 16.00 -18.00, u l. H a lle ra  
9, pokó j 7; re je s tra c ja  do g a s tro ­
skopii: te l. 47-36-00.(f2 2 2 3 /R /9 4 )

G A B IN E T  D E R M A T O L O G I­
CZNY - lek . m ed . A n n a  P a jdo - 
w sk a , de rm ato lo g -w en ero lo g , 
p rzy jm u je : w to re k  i p ią te k  15.45
- 16.45. Z abiegi derm ato lo g iczn e ,
w  ty m  leczen ie  c iek ły m  azo tem . 
T el. 47-28-35, Ja ro c in , ul. P a rk o ­
w a  1 / 20. (f 832/ R /  94)

S P E C JA L IST Y C Z N Y  G A B I­
N E T  G IN E K O L O G IC Z N Y  - U SG
- lek . m ed. A ndrze j P a jd o w sk i 
sp ec ja lis ta  g ineko log -po łożn ik . 
S ze ro k i z a k re s  zab iegów  d iag n o ­
s ty czn y ch  i leczn iczych  łączn ie

Z d r o w i e

IRYD0DIAGN0STYKA
diagnoza 
z tęczóioki oka
ZIO ŁO LECZNICTW O
- astma
- choroby reumatyczne
- nerwobóle
- choroby wrzodowe 

żołqdka, jelit, wqtroby, 
pęcherzyka żółciowego,

- nerwice
- choroby serca

i układu krażenla
- stany zapalne dróg 

oddechowych

P m y ję c iA  w  kAŻdA 
s o b o T ę  9 . 0 0  '  1 f  
J A R O C I N
Ul. S tASZÍCA ?  1

. 0 0
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WlhCŁI NIŻ N A P O I! WILCU N I /  NAPOIŁ W ltC ŁI NIZ NAPOIŁ

P rz ed sięb io rstw o  W ielo b ra n żo w e  
6 2-800  K alisz, ul. M oniuszk i 1 
te l./fax  /062 / 748-20 , te l. 760-36

Producent napojów produkowanych ze źródeł wód głębinowych na komponentach zachodnich z dodatkiem 
naturalnych soków z owoców południowych. Napoje o smakach: Tropical, Orange, Grapefruit, Lemon, Tonie, 
Cola, Czereśnia, Brzoskwinia; produkowane w opakowaniach typu PET o pojemności: 1,5 I; 0,5 I; 0,33 I oraz 
NOWOŚĆ - Woda niegazowana w butelkach o pojemności 2,2 I i w  kartonikach 1 litrowych.

A utoryzow an y D ealer GM "OPEL" PL 41 
S a lo n  S p rzed a ży  i O b słu g i S a m o c h o d ó w  
6 2-800  K alisz, ul. P o zn a ń sk a  24  
te l./fax  /062 / 729-26

R T V  A G D  
T V -S A T

W ATRAKCYJNYM SYSTEMIE 

RATALNYM BEZ ŻYRANTÓW 

SPRZEDAZ GOTÓWKOWA 

Z RABATEM! 
P.W. "TELMAX” S.C. JAROCIN 

UL. STASZICA 20, TEL. 47-37̂ 18

To już XXI wiek! Komputerowe urządzenia diagnostyczne produkcji zachodniej 
powiedzą wszystko o Twoim samochodzie. Stacja Obsługi Samochodów dokona 
najbardziej skomplikowanych napraw, gwarantując najwyższą i niezawodnąjakość 
usług. Stacja Obsługi służy kierowcom nie tylko Opli, gotowa jest przyjąć zlecenie 
każdej naprawy. Tu dokonasz przeglądu każdego samochodu do 3 ,51 oraz możesz 
go wyposażyć w dodatkowe urządzenia elektroniczne, zabezpieczające przed 
kradzieżą, centralne zamki i akcesoria. W  Salonie kupisz najnowsze modele Opla: 
Corsa, Vectra, Omega, Calibra, Frontera oraz Polską Astrę. Nie zawsze w części 
ekspozycyjnej są wszystkie Ople, ale w  Kaliszu można je  kupić najszybciej.

WlfcCkl NIŻ N A I’O l t WIŁCŁI NIŻ N APOIŁ

O P E L

WIŁCŁI NIŻ NAPOIŁ

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska”
w Nowym Mieście n / Wartą 

ul. Poznańska 3, telefon 21 lub 56

P R /.Y JM U K  ZAMÓWI K \l \
n a  pac  z k i  ś w i  y n : (  z m :

dla Zakładów Pracy, Szkół, 
Przedszkoli 

Posiadamy bardzo szeroki asortyment 
słodyczy firm:

Goplana, Wedel, Śnieżka

n U s ł u g i

JA R B O S^ T r a n s p o r t o w o  - H a n d l o w e

* * Jarocin, ul. K. Wielkiego 85

i
W ę g ie ł ♦  M ia ł

D o w ó z  b e z p ł a t n y

T e l .  g r z e c z n o ś c i o w y  4 7 - 2 7 - 3 6

f  31 9 /9 4 )

A G R O - I N V E S T  s p .  z  o . o .
p rzedstaw ic ie l Zakładów Tłuszczowych w  Kruszwicy

P O  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H

T Ł U S Z C Z E  R O Ś L I N N E  I  O L E J E
Z a p r a s z a m y

w godzinach o d  7.00 do  20.00, w  soboty  o d  7.00 do  15.00 
Dojazd: d ro g a  na Zakrzew, ob iek t p rzy  Lenwicie 

W itaszyce, ul. Zatorze 18, tel. (0-62) 47-27-09
Wystawiamy faktury VAT  (f 313/ &

Przyjm ujem y

D O  P R Z E T A R C I A  

D R E W N O  

T A R T A C Z N E

zam ó w ien ia

N A  T A R C I C Ę  

K R A W Ę D Z I A K I

F rąckow iak i S-ka
ta l .  47-35-61 , 47-27-31

W odpowiedzi na ogłoszenie 

o s t r z e g a m ,

że mieszkanie o pow. 96 m2 

w Jarocinie 

jest zamieszkałe, sytuacja prawna 

nie uregulowana 

obecny lokator będzie dochodził 

zwrotu kosztów remontu 

w wysokości 300 min zł 

za wkład w mieszkanie

Nasza przyszłość wymaga wykwalifikowanych pracowników
JESTEŚM Y : znaczącym producentem ponad 100 asortymentów ziołowych herbatek leczniczych, owocowych

oraz herbat czarnych i aromatyzowanych.
Firma zatrudnia 320 osób i jest spółką ze światowym liderem produktów naturalnych Martin 
Bauer Gruppe.

Rozbudowujemy zakład i zatrudnimy:
- farmaceutę
- biologa
- laborantki
- mechaników
- kierowników działów - zagranicznego, transportu, magazynów, pakowania

technologa spożywczego 
specjalistę marketingu 
asystentkę

WYMAGAMY: - zaangażowania i praktycznych kwalifikacji
- znajomości języka niemieckiego od kadry kierowniczej

OFERUJEMY: - dobrze przygotowane i nowoczesne miejsca pracy oraz satysfakcjonujące zarobki

INTERESUJĄCE ? - jeśli tak, to proszę przesłać:
♦ życiorys
♦ opis przebiegu pracy zawodowej
♦ odpisy świadectw i dyplomów
♦ własną ocenę stopnia znajomości języków obcych
♦ swoje wyobrażenia o wynagrodzeniu oraz motywację podjęcia pracy w naszej firmie.

Termin rozpoczęcia pracy grudzień 1994 rok i styczeń 1995 rok.
Ofert oczekujemy do dnia 20.12.1994 r., które prosimy kierować na adres firmy.

N a t u r a l n e  j e s t  n a j l e p s z e

6 3 - 3 3 0  D o b r z y c a ,  u l .  P a r k o w a  5 ,  w o j .  k a l i s k i e  
t e l e f o n  0 6 2 / 4 2 2 - 6 8 7  l u b  0 9 0 / 6 0 - 2 3 - 6 8
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.T E L E W I Z J A : R O L S K A .Piątek  2 XII
P R O G R A M  I

6.00 - K a w a  c z y  h e rb a ta
8.00 - „ M o d a  n a  s u k c e s ”  - se r ia l  p rod .

U S A
8.30 - D l a  dz iec i: C iu c h c ia
8.55 - G im n a s t y k a
9.00 - W ia d o m o śc i
9.10 -  M a m a  i ja
9.25 - D o m o w e  p rz e d sz k o le

10.00 - „ M ło d z i  je ź d ź c y ”  - se r ia l  p rod .
U S A

10.45 - M u z y c z n a  J e d y n k a
11.00 - S z k o ła  d la  ro d z ic ó w
11.15 - U s z y j  to  sa m a
11.30 - P o d  k re s k ą ,  c z y li  j a k  ż y ć  za...
12.00 - W ia d o m o śc i
12.10 - A g r o b iz n e s
12.15 -  14.50 -  T e le w iz ja  E d u k a c y jn a
14.50 -  P r o g r a m  d n ia
15.00 - P a r t y - tu r a  - te le tu rn ie j m u z y c z ­

n y
15.30 - G r a n d  P r i x  - M is t r z o s tw a  P o l s k i

F o rm a c j i  T a n e c z n y c h
15.55 - M u z y c z n a  J e d y n k a  - g o rą c a  d z ie ­

s ią t k a
16.00 - „ M o d a  n a  s u k c e s "  - se r ia l  p rod .

U S A
16.25 - D l a  dz iec i: C iu c h c ia
17.00 - T e le e x p re s s
17.20 - „Ta ta , a  M a r c in  p ow ied z ia ł...”
17.30 - G o n ie c  - t y g o d n ik  k u lt u r a ln y
17.40 - T E S T  - m a g a z y n  k o n su m e n c k i
18.05 - R a n d k a  w  c ie m n o  - z a b a w a  q u i-

z o w a
18.50 - „ Z u lu  G u la .  M ie d z ia n a  13” - p r o ­

g r a m  s a ty r y c z n y  T a d e u sz a  R o s s a
19.00 -  W ie c z o r y n k a
19.30 -  W ia d o m o śc i
20.10 -  „ N a jw sp a n ia ls z y ” - k o m e d ia  s e n ­

sa c y jn a  p rod . f ra n cu sk ie j  (1973 r., 
91 m in.).

Sympatyczny brzydal, Jean-Paul Bel­
mondo w komedii sensacyjnej jako znany 
pisarz, który będzie rwalizował z bohate­
rem swoich książek... Stawką jest nie 
tylko sympatia i uznanie czytelników, 
ale także uczucie pięknej kobiety...
21.45 -  P u l s  d n ia
22.05 - W C  k w a d r a n s
22.25 -  A n d r z e j  ’94, c z y li  w rę c ze n ie  n a ­

g r ó d  A k a d e m ii  H u m o r u  (1)
23.00 - W ia d o m o ś c i
23.15 - S t u d io  sp o r t  - h a lo w e  m is t r z o s t ­

w a  P o l s k i  w  s k o k a c h  p rz e z  p rz e ­
s z k o d y

23.45 - A n d rz e j  ’94, c z y li  w rę c ze n ie  n a ­
g ró d  A k a d e m ii  H u m o r u  (2)

0.15 - „ R y t m  u l ic y ”  - f i lm  fab. p rod .
U S A  (1984 r., 108 m in.).

Przed kilku laty na parkietach wielu 
dyskotek królował breakdance. Jego mis­
trzami są niewątpliwie czarnoskórzy, 
bardzo elastyczni chłopcy. Bohaterami 
filmu są właśnie nastoletni tancerze, któ­
rzy wykorzystując swoje talenty pragną 
wyrwać się z ubogiej dzielnicy Nowego 
Jorku. Ich ambicja i  u p ó r  dają pierwsze 
sukcesy - zaczynają występować w dys­
kotece, budząc niekłamany podziw...

2.05 - Z a k o ń c z e n ie  p ro g r a m u  

P R O G R A M  I I

7.00 - P a n o ra m a
7.10 - S p o r t
7.20 -  G o ś ć  p o ra n n y
7.30 - N a u k a  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o
7.40 -  D w ó jk a  o  p o r a n k u
8.00 -  P r o g r a m y  lo k a ln e
8.30 - „ Z b ó jn ic y  k r ó la ” - se r ia l p rod .

d u ń sk ie j
9.00 -  T r a n sm is ja  o b ra d  S e jm u

14.55 -  P o w it a n ie
15.00 - „ B a t m a n ” - se r ia l  an im . p rod .

U S A
15.30 - S t u d io  sp o r t  - k o s z y k ó w k a  z a w o ­

d o w a  N B A
16.30 - „ O d  dz ie w ią te j d o  p ią te j”  - se r ia l

k o m e d io w y  p rod . U S A
17.00 - „ B a b i j a r ”  - f ilm  d o k u m e n t a ln y
18.00 -  P a n o ra m a
18.10 - P r o g r a m  lo k a ln y
19.00 - „ Je d e n  z  d z ie s ię c iu ” - te le tu rn ie j
19.35 - L a la m id o ,  c z y li  p o r y k iw a n ia  sz a ­

rp i  d ru t ó w
20.00 - P r o g r a m  p u b l ic y s t y c z n y
21.00 - P a n o ra m a
21.30 - J a ś  F a so la :  „ U w a g a  n a  d z ie ck o ,

p a n ie  F a so la ”  - a n g ie ls k i  p r o ­
g r a m  ro z r y w k o w y

22.05 - „ K r w a w y  k l a n ” - f i lm  fab. p rod .
k a n a d y js k ie j  (1991 r., 87 m in .). 

Akcja filmu toczy się pod koniec XIX 
wieku. W przepięknej Szkocji żyje klan, 
który z zabijania uczynił religię. Sąd 
skazuje wszystkich jego członków na 
śmierć. Pozostałą przy życiu dziewczynę 
adoptuje prawnik z Ameryki. Po wielu 
latach...
24.00 - P a n o ra m a  

0.05 - S p o r t
0.15 - S t u d io  sp o r t  - fin a ł p u c h a r u  D a v i-  

sa  - M o s k w a  ’94  - g r y  s in g lo w e
2.15 - Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u

Sobota 3 XII
P R O G R A M  I

7.00 - Z  P o l s k i
7.10 - P r o s z ę  o  o d p o w ie d ź
7.25 - W s z y s t k o  o  d z ia łce  i o g ro d z ie
7.50 - A g r o l in ia
8.30 - S p o r to w a  a p te k a
8.55 - P r o g r a m  d n ia
9.00 - W ia d o m o śc i
9.10 - „ Z ia rn o ” - p r o g r a m  red. k a to lic ­

k ie j d la  d z ie c i i ro d z ic ó w
9.35 - 5-10-15 o ra z  f ilm  z  se r i i  „ N ie z w y k ­

ł y  p rz y ja c ie l” ”
11.00 - „ K r ó lo w a  s ło n i”  - f ilm  d o k .  p rod .

U S A
11.50 - S t u d io  sp o rt  - h a lo w e  m is t r z o s t ­

w a  P o l s k i  w  s k o k a c h  p rz e z  p rz e ­
s z k o d y

12.00 - W ia d o m o śc i
12.10 - S w o j s k ie  k l im a t y  - m a g a z y n  w e ­

e k e n d o w y
12.40 - „ Z w ie rzę ta  św ia t a ” - se ria l, p rod . 

a n g ie lsk ie j
13.10 - W a lt  D i s n e y  p rz e d sta w ia  (em isja

z  te le te k ste m )
14.30 - T e le w iz y jn y  te a tr  ro zm a ito śc i:

D a v id  W il l ia m s o n  „ M o d l i s z k a ”
15.55 -  K r a j  - m a g a z y n  re g io n a ln y c h  o d ­

d z ia łó w  T V P  S .A .
16.25 - „ S p ó łk a  r o d z in n a ” -  se r ia l  T P
17.00 - T e le e x p re s s
17.20 -  S t u d io  sp o r t  - h a lo w e  m is trz o s t ­

w a  P o l s k i  w  s k o k a c h  p rz e z  p rze ­
s z k o d y

18.05 -  „ B e v e r ly  H i lls ,  90210” (18) - s e r ia l
f i lm o w y  p rod . U S A

19.00 - M a łe  w ia d o m o śc i D D
19.10 - W ie c z o r y n k a
19.30 - W ia d o m o śc i
20.10 - „ H o n k y t o n k  M a n ” - f i lm  fab.

p rod . U S A  (1982 r., 118 m in.). 
Clint Eastwood należy do ciekawych 

i utalentowanych bohaterów Holloywo- 
odu. Jest aktorem, świetnym reżyserem, 
który robi naprawdę dobre kino, czego 
dowodem s ą  niewątpliuńe Oskary za 
„Bez przebaczenia”. Dając upust swej 
pasji do muzyki, zwłaszcza bluesa i jaz­
zu nakręcił kilka filmów muzycznych 
("Honkytonk Man”, ,Jiird''). .¿Honkytonk 
Man” - nostalgiczna opowieść o śpiewa­
ku country, który mimo ciężkiej choroby 
wyrusza w drogę ku s ła w ie .  Jedzie do 
Nashville, by spełnić pragnienie swego 
życia...
22.20 - Z w y c z a jn i  - n ie z w y c za jn i
23.20 - W ia d o m o śc i
23.30 - S p o r to w a  so b o ta  o ra z  re lacja

z  h a lo w y c h  m is t r z o s tw  P o l s k i  
w s k o k a c h  p rze z  p rz e sz k o d y

23.45 - I I  M ię d z y n a r o d o w y  F e s t iw a l 
O p e ra t o ró w  „ C a m e r  Im a g e ”

0.10 - „ T h e  S i le n t  F lu t e ” - f ilm  fab. 
p rod . a n g ie lsk ie j  (1978 r., 95 
m in.).

Miody wojownik Cord toy rusza na po­
szukiwanie legendarnego Zitana. Musi 
odebrać mu świętą księgę mądrości i  za- 
nieć ją swojemu ludowi. Wyprawa, 
w której towarzyszy mu jego mistrz ob ­
f i t o w a ć  będzie w wiele trudnych prób...

1.45 - „ K o b ie c ia r z ” - f ilm  fab. p rod .
fra n cu sk ie j  (1979 r., 97 m in .)

3.20 - Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u  

P R O G R A M  II
7.00 - P a n o ra m a
7.10 - K o n c e r t
7.30 - T a c y  sa m i
7.50 - S p o t k a n ia  z  j ę z y k ie m  m ig o w y m
7.55 - P o w it a n ie
8.00 - W sp ó ln o ta  w  k u lt u rz e

8.30 -  „ L is  L e o n ” (2) - se r ia l  an im . p rod .
p o lsk ie j

9.00 - P r o g r a m  lo k a ln y
10.00 - „ Ż a n d a rm e r ia ”  - re p o rta ż
10.30 - A n im a l s  - p r o g r a m  E w y  B a n a sz -

k ie w ic z
11.00 - U l ic a  S e z a m k o w a  - p r o g r a m  d la

dz iec i
12.00 - A k a d e m ia  f i lm u  p o lsk ie g o :  „ P e r ­

ła  w  k o r o n ie ”
14.05 - L e g e n d y  ś lą s k ie
14.20 - J a p o ń c z y c y  p o d  W a w e le m
14.30 - „ Ż y c ie  o b o k  n a s ” - f i lm  d o k .  p rod .

a n g ie lsk ie j
15.00 - S t u d io  sp o r t  - A p e t y t  n a  zd ro w ie
15.30 - J a p o ń c z y c y  p o d  W a w e le m
16.00 - „ W sz y s t k o  t y lk o  n ie  m iło ś ć ”  (3)

- se r ia l  p ro d . U S A
16.30 - F a m i l ia d a  - te le tu rn ie j
17.00 - W ie lk a  g r a  - te le tu rn ie j
17.55 - L o s o w a n ie  g ie r  l ic z b o w y c h  to ta li­

za to ra  sp o rto w e g o
18.00 - P a n o ra m a
18.10 - P r o g r a m y  lo k a ln e
18.30 -  7  d n i św ia t
19.00 -  G r a  - te le tu rn ie j
19.35 - R ó b ta ,  co  c h ce ta  - p r o g r a m  J e rz e ­

g o  O w s ia k a
20.00 - D o z w o lo n e  od  la t  40-tu
20.50 - J a p o ń c z y c y  p o d  W a w e le m
21.00 - P a n o ra m a
21.30 -  S ło w o  n a  n ie d z ie lę
21.35 -  C a m e ra ta  2  p rz e d sta w ia
22.00 -  J a p o ń c z y c y  p o d  W a w e le m
22.15 - „ B u t c h  i S u n d a n c e  - la ta  m ło d o ­

ś c i”  - w e ste rn  p rod . U S A  (1979 r., 
112 m in .)

0.05 - P a n o r a m a
0.10 - S t u d io  sp o r t  - f in a ł p u c h a ru  D a v i-  

sa  - M o s k w a  ’94
1.30 - Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u

Niedziela 4 XII
P R O G R A M  I

7.00 -  R o ln ic tw o  n a  św ie c ie
7.15 -  D a le k o  i  b l is k o
7.30 - T y d z ie ń
8.00 - N o to w a n ia
8.25 - P r o g r a m  d n ia
8.30 - N ie d z ie ln y  p o ra n e k  f i lm o w y
8.55 - T e le r a n e k
9.30 - T ę c z o w y  M u s i c  B o x

10.00 - „ N ie b e zp ie c zn a  z a t o k a ” - se r ia l
p ro d . k a n a d y jsk ie j

11.00 - W ia d o m o śc i
11.10 - „ N a  s p o t k a n ie  z  p r z y g o d ą ” - se ­

r ia l  d o k .  p rod . U S A
12.05 -  K o n c e r t  życ ze ń
12.35 - Z  k a m e rą  w ś ró d  zw ie rzą t
12.50 - C y r k  f iz y k ó w
13.10 - Z a  s ie d m io m a  g ó ra m i
13.50 - W  s t a r y m  k in ie :  „ Z ło t y  k a s k ” -

m e lo d ra m a t  k r y m in a ln y  p rod . 
f ra n cu sk ie j  (1952 r., 95 m in .)

15.35 - S t o  p y ta ń  do...
16.10 - P r o g r a m  ro z r y w k o w y
16.35 - A n te n a
17.00 - T e le e x p re s s
17.25 - Ś m ie c h u  w a rte
18.05 - „ D y n a s t ia  C o lb y c h ” - se r ia l  p rod .

U S A
19.00 -  W ie c z o r y n k a
19.30 -  W ia d o m o ś c i
20.10 -  „T o , co  n a j le p sze ” - se r ia l  p rod .

U S A  (1991 r.)
21.05 -  S p o r t o w a  n ie d z ie la  o ra z  re lac ja

z  h a lo w y c h  m is t r z o s tw  P o l s k i  
w  s k o k a c h  p rz e z  p r z e sz k o d y

21.30 - „ H o l ly w o o d z c y  c za ro d z ie je ” -
„ Je a n  C la u d e  v a n  D a m m e ” - se ­
r ia l  d o k .  p rod . U S A

21.50 - R a c ja  s ta n u  - p r o g r a m  p u b l ic y s ­
t y c z n y

22.20 - W ie c z ó r  z  A l ic ją
23.20 - I I  M ię d z y n a r o d o w y  F e s t iw a l

O p e ra t o ró w  „ C a m e r  Im a g e ”
23.30 - „ T r z y  s t o p y  n a d  z ie m ią ” - fi lm

fab. p rod . p o lsk ie j  (1984 r., 84 
m in .)

0.55 -  O d  W a z ó w  d o  w sp ó łc z e sn o śc i  - 
k o n c e rt  z  o k a z j i o d b u d o w y  Z a ­
m k u  K r ó le w s k ie g o  w  W a rsz a w ie

1.45 -  Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u

P R O G R A M  I I

7.00 -  E c h a  t y g o d n ia  (d la  n ie s ły s z ą ­
c y c h )

7.30 - F i lm  d la  n ie s ły sz ą c y c h
8.20 - S ł o w o  n a  n ie d z ie lę
8.25 - P o w it a n ie
8.30 - „ Ś l ą s k  w  o b ra z a c h ” - f i lm  d o k u ­

m e n ta ln y
9.00 - P r o g r a m  lo k a ln y

10.00 - B e r y  E r w in a  R e s p o n d k a
10.30 -  I  t y  m o ż e sz  z o sta ć  Ś w ię t y m  M i k o ­

ła jem
11.00 - G o d z in a  z  H a n n a  - B a rb e ra
11.30 - I  ty  m o ż e sz  z o sta ć  Ś w ię t y m  M i k o ­

ła jem
12.00 - „ L u c k y  L u k e ” - se r ia l  p r z y g o d o ­

w y  p rod . w ło sk ie j
13.15 -  I  ty  m o ż e sz  z o sta ć  Ś w ię t y m  M i k o ­

ła jem
14.00 - B a r b ó r k a  w  K a t o w ic a c h
14.55 -  „ A  k u k u ,  p a n ie  K r u k u ” - se r ia l

a n im . p rod . n ie m ie c k ie j
15.00 - T e a t r  d la  dz iec i: J a n  B r z e c h w a

„ K s ię ż n ic z k a  n a  z ia r n k u  g r o c h u ”
15.35 -  I  t y  m o ż e sz  z o sta ć  Ś w ię t y m  M i k o ­

ła jem
15.50 - H a lo  D w ó jk a
16.00 - „ Je s t  j a k  j e s t” - se r ia l  p rod . p o l­

sk ie j
16.30 -  I  t y  m o ż e sz  z o sta ć  Ś w ię t y m  M i k o ­

ła jem
17.00 - F a m ilia d a  - te le tu rn ie j
17.30 - I  ty  m o ż e sz  z o sta ć  Ś w ię t y m  M i k o ­

ła je m
18.00 -  W y d a r z e n ie  t y g o d n ia
18.25 - S t u d io  sp o r t  - D y s t a n s
18.50 - P r o g r a m  lo k a ln y
19.00 - G r a  - te le tu rn ie j
19.35 - „ P r z y g o d y  A n im k ó w ” - se r ia l

an im . p rod . U S A
20.00 - W e so ło , c z y li  s m u t n o  - K a z im ie ­

rz a  K u t z a  r o z m o w y  o  G ó r n y m  
Ś l ą s k u

20.50 -  W ia d o m o ś c i W ie lk ie j  O r k ie s t r y
Św ią te c zn e j P o m o c y

21.00 - P a n o ra m a
21.30 -  I  t y  m o ż e sz  z o sta ć  Ś w ię t y m  M i k o ­

ła je m
21.40 - K a b a re t  „ P o te m ”
22.25 * „ W  c ie n iu  d z ik ic h  p a lm ” - se r ia l

p rod . U S A
23.10 - T e a tr  se n sac ji:  D o r o t h y  L e ig h  S a ­

y e r s  „ C z ło w ie k ,  k t ó r y  w ie d z ia ł  
j a k  s ię  to  r o b i”

24.00 - P a n o ra m a
0.05 - S t u d io  sp o rt  - f in a ł p u c h a ru  D a v i-  

sa  - M o s k w a  '94
1.35 - Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u

P o n i e d z i a ł e k  5  X I I

P R O G R A M  1

6.00 - K a w a  c z y  h e rb a ta ?
8.00 - „ M o d a  n a  s u k c e s ” - se r ia l  p rod .

U S A
8.30 - D ź w ię k o g ra  - q u iz  m u z y c z n y
8.45 - G im n a s t y k a
8.50 - „ R e k s io ”  - s e r ia l  a n im . p rod . p o l­

sk ie j
9.00 - W ia d o m o ś c i
9.10 - M a m a  i ja
9.25 - D o m o w e  p rz e d sz k o le
9.50 - M y  i n a s z e  dz iec i

10.05 - „ D y n a s t ia  C o lb y c h ” - s e r ia l  p rod . 
U S A

10.55 - M u z y c z n a  J e d y n k a
11.00 - P r z y je m n e  z  p o ż y te c z n y m
11.30 - P a n ie  n a  p la n ie  - te le tu rn ie j
12.00 - W ia d o m o ś c i
12.10 - A g r o b iz n e s
12.15 -1 4 .5 0  - T e le w izy a  E d u k a c y jn a
14.50 - P r o g r a m  d n ia
15.00 -  P o t o p  p o p u  - m a g a z y n  m u z y c z n y
15.30 - D l a  m ło d y c h  w id zó w : L U Z
15.55 - M u z y c z n a  J e d y n k a  - G o rą c a  d z ie ­

s ią tk a
16.00 - „ M o d a  n a  s u k c e s ” - s e r ia l  p ro d .

U S A
16.25 - G im n a s t y k a  u m y s łu
16.35 - B a w  się  ra z e m  z n a m i
17.00 - T e le e x p re s s

17.20 - F o r u m  - p r o g r a m  p u b l ic y s t y c z n y
18.10 - „ L a ta ją c y  c y r k  M o n t h y  P y t h o ­

n a ” - se r ia l  p rod . a n g ie lsk ie j
18.40 - P r o g r a m  ju b ile u s z o w y ,  c z y li  P o l ­

s k a  40, 30, 20  i 10 la t  te m u
19.00 - W ie c z o r y n k a
19.30 - W ia d o m o ś c i
20.10 - T e a t r  te lew iz ji: H e n r y k  Ib s e n

„ N o r a ”
22.25 - P u l s  d n ia
22.35 - T y d z ie ń  p re z y d e n ta
23.00 - W ia d o m o śc i
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23.15 -  „ C y g a n k a  i  s z la c h c ic ” - fi lm

fab.prod. a n g ie lsk ie j  (1958 r., 103 
m in.).

Historia nietypowego związku arysto­
kraty i Cyganki. Bella uległa urokom 
przystojnego Deverilla i szczerze go po­
kochała mimo, że słynął jako hazardzis- 
ta i hulaka. Wierzyła w silę ich uczucia 
i przyjęła jego oświadczyny...

1.00 - P rze b o je  B o g u s ła w a  K a c z y ń s k ie ­

go
1.40 - Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u

PROGRAM II
7.00 - P a n o ra m a
7.10 - S p o r t
7.20 - G o ś ć  p o ra n n y
7.30 - J ę z y k  a n g ie ls k i  - k u r s  B B C
7.40 - D w ó j k a  o p o ra n k u
8.00 - P r o g r a m y  lo k a ln e
8.30 - „ S h e r lo c k  H o lm e s  i D o k t o r  W a t ­

s o n ” - se r ia l  p rod . p o l s k o  - a n g ie l­
sk ie j

9.00 - Ś w ia t  ko b ie t
9.30 - „ W  g ó ra c h  św ia t a ” - s e r ia l  dok .

p rod . fra cu sk ie j
10.00 - „ W o jo w n ic ze  ż ó łw ie  N in j a ” - se ­

r ia l  a n im . p rod . U S A
10.30 - F a m ilia d a  (pow t.)
11.00 - M s z a  za  m ia s to  A r r a s  - re p o rta ż

(pow t.)
11.30 - K o lo r o w e  p io s e n k i
12.00 - „ M u z e u m  b r y ty j s k ie ” - se r ia l

d o k .  p rod . ja p o ń sk ie j
12.50 - K r a k o w s k ie  le g e n d y
13.00 - P a n o ra m a
13.20 - „ C za ro d z ie j  z u l ic y  W ią z ó w ” - s e ­

r ia l  p ro d . U S A
14.05 - C l ip o l
14.55 - P o w ita n ie
15.00 - „ W o jo w n ic z e  ż ó łw ie  N in j a ” - se ­

r ia l  an im . p rod . U S A
15.30 - S t u d io  sp o r t
16.00 - P o l s k a  K r o n i k a  F i lm o w a  48/ 94
16.10 - O jc z y z n a  - p o lsz c z y z n a
16.30 - T w a rz e  te a tru  p o  20 la tach : H e n ­

r y k  B is t a
17.00 -  „ P o tw ó r  - p o rt re t  S t a l in a ” (4) -

f i lm  d ok . p rod . f ra n cu sk ie j
18.00 - P a n o ra m a
18.10 -  P r o g r a m y  lo k a ln e
19.00 - K o ło  fo r tu n y  * te le tu rn ie j
19.35 - B a j k i  n ie  t y lk o  d la  d z ie c i g ł u ­

c h y c h
20.00 -  „ P r z y s t a n e k  A l a s k a ” - se r ia l

p rod . U S A
20.45 - P r z y s t a n e k  D w ó jk a
21.00 -  P a n o ra m a
21.30 -  W ia d o m o ś c i W ie lk ie j  O r k ie s t r y

Ś w ią te c zn e j  P o m o c y
21.35 - „ K o r y t a r z e  d z ie c iń s tw a ” - f i lm

d ok .
22.35 - P u b l ic y s t y k a  k u lt u r a ln a
23.00 - D ą jc ie  z n a k  ż y c ia
23.30 - D e p a r ta m e n t  s z t u k i
24.00 -  P a n o ra m a  

0.05 - S p o r t
0.15 - K u r t  M a s u r  - „ K a n t a t a  b r z e s k a ” 
0.40 - Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u

W t o r e k  6  X I I

PROGRAM I
6.00 - K a w a  c z y  h e rb a ta ?
8.00 - „ P ie rw s z e  p o c a łu n k i”  - se r ia l

p rod . fra n cu sk ie j
8.30 - P r o g r a m y  d la  d z ie c i
8.55 - G im n a s t y k a
9.00 - W ia d o m o śc i
9.10 - M a m a  i j a
9.25 - D o m o w e  p rz e d sz k o le
9.50 - P o ro z m a w ia jm y  o  d z ie c ia c h
9.55 - M u z z y  c o m e s  b a c k - j ę z y k  a n g ie l­

s k i  d la  d z ie c i
10.00 - „ C a t w a lk ” - se r ia l  p rod . U S A
10.45 - P o r t re t  e u ro p e jsk i
10.55 - M u z y c z n a  J e d y n k a
11.00 - G ie łd a  p rac y , g ie łd a  sz a n s
11.20 - Z a p ro s ze n ie  d o  sto łu
11.30 -  V id e o fa sh io n
11.50 -  100 la t - m a g a z y n  u b e zp ie c ze ń

sp o łe c z n y c h
12.00 - W ia d o m o śc i
12.10 - A g ro b iz n e s
12.15 - 14.50 - T e le w iz ja  E d u k a c y jn a
14.50 - P r o g r a m  d n ia
15.00 - M u z y c z n a  J e d y n k a
15.30 - Ś m ie t n ik  - m a g a z y n  e k o lo g ic z n y

d la  m ło d z ie ż y
16.00 - „ P ie rw s z e  p o c a łu n k i”  - se r ia l

p rod . fra n cu sk ie j
16.25 - D l a  dz iec i: T ik - T a k
17.00 - T e le e x p re s s

17.20 - A r i a  ze śm ie c h e m
17.40 - A u t o m a n ia
18.05 - „ S im p s o n o w ie ” - se r ia l  an im .

p rod . U S A
18.30 - S e n sa c je  X X  w ie k u
19.00 - W ie c z o r y n k a  - „ P s z c z ó łk a  M a ja ”
19.30 - W ia d o m o śc i
20.10 - „ C h o d z i p o  m ie śc ie  M ik o ła j ” -

f ilm  fab. p rod . c ze sk ie j (1992 r., 85 
m in .)

21.40 - P u l s  d n ia
22.00 - S e jm o g ra f
22.10 - I I  M ię d z y n a r o d o w y  F e s t iw a l

O p e ra t o ró w  „ C a m e r  Im a g e ”
22.30 - G r a  o  p ie n ią d ze
23.00 - W ia d o m o śc i
23.15 - R o z m o w y  z  A n d r z e je m  W a jd ą  

0.10 - Z  P o l s k i  ro d e m  
0.40 - S ą s ie d z i
1.10 - P u b l ic y s t y k a  k u lt u r a ln a
1.30 - M u z y c z n a  J e d y n k a
2.00 - Z a k o ń c z e n ie  p ro g r a m u

P R O G R A M  I I

7.00 - P a n o ra m a
7.10 - S p o r t
7.20 - G o ś ć  p o ra n n y
7.30 - J ę z y k  a n g ie ls k i
7.40 - D w ó j k a  o  p o r a n k u
8.00 - P r o g r a m  lo k a ln y
8.30 - „ S h e r lo c k  H o lm e s  i D o k t o r  W at-

s o n ” - se r ia l p rod . p o ls k o  - a n g ie l ­
sk ie j

9.00 - Ś w ia t  k o b ie t
9.30 - „ H o l ly w o o d z k i  B a b y lo n ” - se r ia l

d ok . p rod . fra n cu sk ie j
10.00 - „ P r z y g o d y  B la c k y ’e g o ” - se r ia l

p rod . k a n a d y j s k o  - fra n cu sk ie j
10.30 - F a m ilia d a
11.00 - N o n  s to p  k o lo r
12.00 - M u z y k a  m oja  m iło ś ć  - A n n a  S e -

n iu k
13.00 - P a n o ra m a
13.20 - „ Z a k a z a n a  m iło ś ć ”  - se r ia l  p rod .

h isz p a ń sk ie j
14.10 - C lip o l
14.45 - C o  je st  g ra n e ?
14.55 - P o w it a n ie
15.00 - „ P r z y g o d y  B l a c k y ’e g o ” - se r ia l

p rod . k a n a d y j s k o  - fra n cu sk ie j
15.30 - S t u d io  sp o rt
16.00 - P r z e g lą d  K r o n i k  F i lm o w y c h
16.30 - M a g a z y n  p rz e c h o d n ia
16.40 -  W  o k o l ic e  S t w ó r c y
17.00 - „ M ik o ła j k i” w  D w ó jc e
18.00 - P a n o ra m a
18.10 - P r o g r a m  lo k a ln y
19.05 - K o ło  fo r tu n y  - te le tu rn ie j
19.35 - „ M ik o ła j k i” w  D w ó jc e
20.00 - „Jad ą, ja d ą  M ik o ła j e ” - p r o g r a m

a r t y s t y c z n y
21.00 - P a n o ra m a
21.30 - I  t y  m o ż e sz  z o sta ć  Ś w ię t y m  M i k o ­

ła jem
21.50 - P o g o to w ie  E k o lo g ic z n e  2
22.00 - R e p o r t e r z y  D w ó j k i  p rz e d sta w ia ­

ją
22.20 - „ Z b ro d n ie  i  w y k r o c z e n ia ” - f i lm

fab. p rod . U S A  (1989 r., 100 m in.). 
Komedia Woody Allena o dwóch rów­

noległych fabułach. Pierwsza przedsta- 
uńa losy wziętego lekarza, w którego 
ustabilizowany świat wdziera się roz­
juszona kochanka. Bohaterem drugiej 
jest reżyser, który leczy się z frustracji 
i niepowodzeń życiowych w kinie...
24.00 - P a n o ra m a

0.05 - S p o r t  - T e le g ra m  
0.15 - „ F e m in a ” - f i lm  fab. p rod . p o l ­

sk ie j  (1990 r., 85 m in .)
1.40 - Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u

Środa 7 XII
P R O G R A M  I

6.00 - K a w a  c z y  h e rb a ta
8.00 - „ M o d a  n a  s u k c e s ”  - se r ia l  p rod .

U S A
8.30 - M u z y c z n a  s k a k a n k a  z  n ie sp o ­

d z ia n k ą
8.45 - G im n a s t y k a
8.50 - „ R e k s io ”  - s e r ia l  a n im . p rod . p o l ­

sk ie j
9.00 - W ia d o m o ś c i
9.10 -  M a m a  i ja

9.25 - D o m o w e  P r z e d s z k o le
9.50 - P o ro z m a w ia jm y  o  d z ie c ia ch
9.55 - M u z z y  c o m e s b a c k

10.00 - „ S ło n e c z n y  p a t ro l”  - s e r ia l  p rod .
U S A

10.50 - M u z y c z n a  J e d y n k a
11.00 -  O d  n ie m o w la k a  d o  p rz e d sz k o la ­

k a
11.30 - W a r s z a w s k i  c h ó r  C a n to re s  M in o -

re s
11.55 -  N a sz e  p a ń s tw o  - a k tu a ln o śc i
12.00 - W ia d o m o śc i
12.10 -  A g r o b iz n e s
12.15 - 14.55 - T e le w iz ja  E d u k a c y jn a
14.55 -  P r o g r a m  d n ia
15.00 - D r g a  w y  - m a g a z y n  m ło d z ie ż o w y
15.30 - D l a  m ło d z ie ż y :  R a j
15.55 - M u z y c z n a  J e d y n k a  - G o rą c a  d z ie ­

s ią tk a
16.00 - „ M o d a  n a  s u k c e s ”  - se r ia l  p rod .

U S A
16.25 - D l a  dz iec i: Ł e ie r y  m ają  18 lat
17.00 -  T e le e x p re s s
17.20 -  M i l i a r d  w  ro z u m ie  - te le tu rn ie j
17.45 - P o l s k a  K r o n i k a  O g ó r k o w a
18.05 - „ S ło n e c z n y  p a t ro l” - s e r ia l  p rod .

U S A
19.00 - W ie c z o r y n k a
19.30 -  W ia d o m o śc i
20.10 -  S t u d io  sp o r t  - L ig a  m is t r z ó w  V I

ru n d a
22.15 -  P u l s  d n ia
22.30 -  P o d ró ż e  l ite ra c k ie
23.00 - W ia d o m o śc i
23.20 - „ C u d z a  k r e w ” - f i lm  fab. p rod .

k a n a d y j s k o  - f ra n cu sk ie j  (1984 r., 
95 m in .)

0.55 - „ S t a n  G e t z  - P e o p le  T im e ” - film  
m u z . p rod . fra n cu sk ie j

1.55 - Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u

P R O G R A M  II
7.00 - P a n o ra m a
7.10 - S p o r t
7.20 -  G o ś ć  p o ra n n y
7.30 - K u r s  j ę z y k a  a n g ie ls k ie g o

7.40 -  D w ó j k a  o  p o r a n k u
8.00 - P r o g r a m  lo k a ln y
8.30 - „ S h e r lo c k  H o lm e s  i D o k t o r  W a t ­

s o n ” - s e r ia l  p rod . a n g ie lsk ie j
9.00 -  Ś w ia t  k o b ie t
9.30 -  „ N a jp ię k n ie js ze  z a k ą t k i  E u r o p y ”

- se r ia l  d o k . p ro d . fra n cu sk ie j
10.00 - „ K a c p e r  i je g o  p rz y ja c ie le ” - s e ­

r ia l p rod . U S A
10.30 - N o c  w  O p e rz e  L e śn e j
12.00 - Z a p o m n ia n i  p isa rze
12.30 - K in s k y  w  S o p o c ie  - re p o rta ż
13.00 - P a n o ra m a
13.20 -  „ D w ą j  sp r y c ia r z e  z  A n t a l y i ” - s e ­

r ia l  p rod . n ie m ie c k ie j
14.10 -  C l ip o l
14.55 - P o w it a n ie
15.00 - „ K a c p e r  i  j g o  p rz y ja c ie le ”  - se r ia l

an im . p rod . U S A
15.30 -  S p o r t o w e  h o b b y
16.00 - Z w ie rz ę ta  w o k ó ł  n a s
16.30 - M ło d e  ta le n ty
17.00 - F i lm  d o k u m e n t a ln y
17.55 - L o s o w a n ie  g ie r  l ic zb o w y c h  to ta li­

za to ra  sp o r to w e g o
18.00 - P a n o ra m a
18.10 - P r o g r a m  lo k a ln y
19.00 - K o ł o  fo r tu n y  - te le tu rn ie j
19.35 - W z ro c k o w a  lis ta  p rze b o jó w
20.00 - „ S p r a w y  R o s s ie  O ’N e il l”  - se r ia l

p rod . U S A
20.45 -  C ie n ie  ż yc ia
21.00 - P a n o ra m a
21.35 - E k s p r e s  re p o rte ró w
22.05 -  S t u d io  te a t ra ln e  2: H e in r ic h  B o l i

„ P a te rn o s t e r”
23.10 - S t u d io  sp o r t  

0.10 - P a n o ra m a  
0.15 - S p o r t
0.25 - W ie lk a  O r k ie s t r a  S y m f o n ic z n a  

P o l s k ie g o  R a d ia  w  K a t o w ic a c h
1.25 - Z a k o ń c z e n ie  p ro g r a m u

C z w a r t e k  8 XII
P R O G R A M  I

6.00 - K a w a  c z y  h e rb a ta
8.00 - „ O d d z ia ł  d z ie c ię c y ” - s e r ia l  p rod .

a n g ie lsk ie j

8.30 -  P r o g r a m y  d la  d z ie c i
8.45 - G im n a s t y k a
8.50 - „ R e k s io ” - se r ia l  an im . p rod . p o l­

sk ie j
9.00 - W ia d o m o ś c i
9.10 - M a m a  i ja
9.25 - D o m o w e  p rz e d sz k o le
9.50 - P o ro z m a w ia jm y  o  d z ie c ia ch
9.55 - M u z z y  c o m e s  b a c k - j ę z y k  a n g ie l­

s k i  d la  d z ie c i
10.05 - „ Ż a r  t r o p ik ó w ” - s e r ia l  p rod .

U S A
10.55 - M u z y c z n a  J e d y n k a
11.00 - G o to w a n ie  n a  e k ra n ie
11.20 - T o  je s t  ła tw e
11.30 - „ P a w lik o w c y  z  d o m u  p o d  Je d -

la m i” - f ilm  dok.
12.00 -  W ia d o m o śc i
12.10 -  A g ro b iz n e s
12.15 - 14.55 - T e le w iz ja  E d u k a c y jn a
14.55 - P r o g r a m  d n ia
15.00 - P r o g r a m  m u z y c z n y
15.30 - D l a  m ło d y c h  w id zó w
16.00 - „ O d d z ia ł d z ie c ię c y ” - se r ia l  p rod .

a n g ie lsk ie j
16.25 - „ G d z ie  je s t  W a l ly ? ”  - s e r ia l  a n im .

p rod . a n g ie lsk ie j
17.00 - T e le e x p re s s
17.20 - F i lm id ło
17.40 - R o d z in a  ro d z in ie
18.05 - „ M a łe  c u d o ” - se r ia l  p rod . U S A
18.30 - M a g a z y n  k a to lic k i
19.00 -  W ie c z o r y n k a
19.30 -  W ia d o m o śc i
20.10 - „ Ż a r  t r o p ik ó w ” - se r ia l  p rod .

U S A
21.05 -  T y l k o  w  J e d y n ce
21.50 - „ M a g a z y n io ” - p r o g r a m  sa ty r y c z ­

n y
22.10 - G l i n y  - m a g a z y n  p o l ic y jn y
22.25 - P e g a z
23.00 - W ia d o m o śc i g o sp o d a rc z e
23.15 - M in ia t u r y
23.20 - R e p o r ta ż

0.35 - „ N ie m y  k r z y k ” - f i lm  fab. p rod . 
a n g ie lsk ie j  (1990 r., 82 m in .). 

W s t r z ą s a j ą c a  opowieść, której „osno­
wą” są autentyczne losy Larry’ego Win­
ter sa. Za zamordowanie barmana był 
skazany na wieloletni pobyt w więzieniu
o zaostrzonym rygorze. Zostaje wkrótce 
przywódcą najkrwawszego w historii 
tamtejszego uńęziennictwa buntu...

2.00 - Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u

PROGRAM n
7.00 - P a n o ra m a
7.10 - S p o r t
7.20 - G o ś ć  p o ra n n y
7.30 -  K u r s  j ę z y k a  a n g ie lsk ie g o
7.40 - D w ó j k a  o  p o r a n k u
8.00 - P r o g r a m  lo k a ln y
8.30 - „ S h e r lo c k  H o lm e s  i D o k t o r  W a t ­

s o n ” - se r ia l  p ro d . a n g ie lsk ie j
9.00 -  Ś w ia t  k o b ie t
9.30 - „ N a jp ię k n ie js ze  z a k ą tk i  E u r o p y "

- se r ia l  d o k .  p rod . fra n cu sk ie j
10.00 - „ W  k r a in ie  d in o z a u ró w ” - se r ia l

p ro d . U S A
10.30 - „ M n ie  n ie  je s t  w s z y s t k o  je d n o ”

- p io s e n k i  A n d r z e ja  J a re c k ie g o  
(pow t.)

11.25 - P r o g r a m  a r t y s t y c z n y
12.20 - S p o t k a n ie  z  C z e s ła w e m  M i ło ­

sz e m  (pow t.)
13.00 - P a n o ra m a
13.20 - „ N a p o le o n ” - se r ia l  p ro d . f ra n ­

c u s k o  - p o lsk ie j
14.10 - C l ip o l
14.55 - P o w it a n ie
15.00 - „ W  k r a in ie  d in o z a u ró w ” - se r ia l

p ro d . U S A
15.30 -  M u l t ih o b b y
16.00 - M a łe  o jc z y z n y
16.30 - R e p o r ta ż
17.00 -  J o h n  L e n n o n  „ O n e  T o  O n e "  -

k o n c e rt  w y k .  J o h n  L e n n o n ,  Y o -  
k o  O n o ,  R o b e r ta  F la k ,  S te v e  
W o n d e r,  T h e  P la s t ic  O n o  E le p -  
h a tn s  M e m o r y  B a n d

17.40 - „ M y ” - p r o g r a m  s t u d y jn o  - f i lm o ­
w y

18.00 -  P a n o ra m a
18.10 -  P r o g r a m  lo k a ln y
19.00 - K o ło  fo r tu n y  - te le tu rn ie j
19.35 -  K lu b  p a n a  R y s ia
20.00 - S t u d io  sp o rt
21.00 - P a n o ra m a
21.35 - A u t o  - m a g a z y n  m o to ry z a c y jn y
22.00 - „ P r z y ja c ió łk i” - f ilm  fab. p rod .

U S A  (1966 r., 147 m in .)
0.35 - S p o r t
0.45 - A r c h iw u m  c r ic o te k i
1.25 - Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u  

R e d a k c j a  n ie  o d p o w ia d a  z a  z m ia n y  
w  p r o g r a m ie
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8.00 „ E d w a rd  i pan i S im p so n ” - se rial o b y ­

cza jow y prod. ang ie lsk ie j 
8.30 „ Jo h n n y  Q u e st” - se ria l anim . d la

dzieci
9.00 „ Są sie d z i” - se ria l obycza jow y prod. 

australijskiej
9.30 „ S k rz y d ła ” - se ria l k o m e d io w y  prod. 

U S A
10.00 „W ię źn ia rk i” - se ria l prod. austra lijs­

kiej
11.00 F ilm o te k a  Narodow a: „Dziew częta 

z N o w o lip e k ”
12.40 „A dam -12” - se ria l k ry m in a ln y  prod. 

U S A
13.30 T y lk o  d la  dam

14.00 G ilette  W orld  Sp o rt  Spe c ia l

14.30 P ro g ra m  p ub licy styczn y
15.00 „Sta tek  m iłośc i” - se ria l obyczajow y 

prod. U S A

16.00 P am ię tn ik  nasto la tk i
17.00 „ E d w a rd  i p an i S im p so n ” - se ria l oby- 

czą jow y prod. ang ie lsk ie j

17.30 „P a c  M a n ” - se ria l an im ow an y

18.00 „ Są siedz i” - se ria l prod. australisk iej
18.30 Info rm acje

19.00 „Te lew izja 101” - se ria l prod. U S A
20.00 F o rm u ła  I  - G ra n d  P r ix  Japon ii

21.00 „ B ry g a d a  A c a p u lc o ” - se ria l sens. 

prod. U S A

22.00 In fo rm acje
22.10 B iz n e s  tydzień

22.25 G R A M Y !
22.30 „La le czka  C h u c k y  I I ” - film  prod. 

U S A  (1990 r.)
Laleczka Chucky o morderczych skłonnoś­

ciach wędruje za swym „panem” do 
jego nowej rodziny.

0.05 P ożegn an ie

S o b o t a  3 .  X I I .  9 4

8.30 „Pa c  M a n ” - se ria l anim . d la  dzieci

9.00 „Są siedz i” - se ria l obycza jo w y prod.
australijsk iej

9.30 F a sh io n  T V
10.00 „Te lew izja 101” - se rial obyczajow y 

prod. am erykań sk ie j

11.00 „ B ry g a d a  A ca p u lco ” - se ria l sensacyj- 
n o  - p rz ygo d o w y  prod. am erykań sk ie j

12.00 „ S y n  F ra n ke n ste in a ” - film  U S A  (1939 
r.)

13.40 O sk a r  - m agazyn  film ow y

14.10 C h a rlie  C h a p lin
14.30 4 x  4 - m agazy n  m otoryzacyjny
15.00 „P łon ące  d rzew a  T h ik i” - ang ie lsk i 

se ria l p rzygo d o w y

16.00 P ro g ra m  ro z ry w k o w y
17.00 „R ą jsk a  p laża” - se ria l prod. a m e ry ­

kańsk ie j
17.30 „ B a n a n a  S p l it ” - se ria l a n im o w an y

18.00 „H e -m a n ” - se ria l an im ow an y
18.30 In fo rm acje
19.00 „ O k o  w idzące  w  m ro k u ” (3) - film  

prod. ang ie lsk ie j
20.00 F i lm  tygodnia: „T h e  P re s id io ” - k r y ­

m in a ł prod. U S A  (1988 r.)
Podczas nocnej lustracji terenów wojsko­

wego garnizonu zostaje zastrzelona kobieta
- żandarm. Śledztwo z  ramienia władz cy­
wilnych prowadzi miody inspektor, który 
napotyka na trudności ze stro n y  przełożo­
nych garnizonu. Akcję dodatkowo kompli­
kuje uczucie rodzące się między inspekto­
rem a córką apodyktycznego oficera...
22.00 „ S łu d zy  m ro k u ” - th r ille r  prod. U S A  

(1993 r.)
Film osnuty na bestsellerze Deana R.Koon- 

tza. Jest to histońa samotnej m atk i i  p r y w a ­
tnego detektywa walczących o uratowanie 
jej małego synka, który wpadł w ręce człon­
ków złowrogiej sekty ,£ług Mroku”...
0.00 Sta tu s Q u o  - ko nce rt ro c ko w y
1.30 L in k  Jo u rn a l

2.00 Pożegn an ie

N i e d z i e l a  4 .  X I I .  9 4

8.00 „ S y n  F ra n ke n ste in a ” - film  U S A

10.00 K o n c e rt  ro c ko w y

11.00 „P łonące  d rzew a T h ik i” - ang ie lsk i 

se ria l p rzygo d o w y

12.00 „W ie lk i c y rk  Pee-W ee” - film  prod. 

U S A  (1988 r.)
13.30 G R A M Y !

14.00 Je ste śm y - p ro g ram  redakcji ka to lic ­

kiej

14.30 F a sh io n  T V

15.00 „Julia , R o m e o  i in n i” - p ro g ram  A d a ­

m a H a n u szk ie w ic za

16.00 F i lm  tygodnia: „The  P re s id io ”

18.00 „R a jsk a  p laża” - se ria l p rod. U S A

18.30 In fo rm acje

19.00 „ M o rde rca  u c ie k a ” - film  prod. a ng ie l­
skiej

20.00 „R obocop” - a m e ry k a ń sk o  - k a n ad y j­
s k i  se ria l fantastyczno - p rzygo d o w y

21.00 K in o  satelitarne: „B itw a  o M id w a y ”

- film  prod. U S A  (1976 r.)
23.00 4 x  4 - m agazy n  m otoryzacyjny

23.30 A n te n a  2
24.00 K o n c e rt  ro c ko w y

1.00 Pożegn an ie

P o n i e d z i a ł e k  5 . X I I .  9 4

8.00 „B a n a n a  S p l it” - se ria l a n im ow an y

8.30 Sz c zę ś liw y  rzu t  - teleturniej

9.00 „ O k o  w idzące  w  m ro k u ” - a ng ie lsk i 

m in ise ria l

10.00 „ M orde rca  uc iek a” (powt.)

11.00 „R a jsk a  P la ża ” - se ria l prod. U S A

12.00 K in o  satelitarne: „ B itw a  o M id w a y ”

14.15 K u r s  ję zyk a  ang ie lsk ie go

14.30 „ R d za” - film  prod. polsk ie j (1982 r.)
16.00 C za s na  naturę  - m agazyn  m e d ycyn y  

natura lnej
16.30 In form acje

16.45 G R A M Y !
16.55 „ M iś  P a d d in g to n ” - se ria l a n im o w an y

17.25 S zc zę ś liw y  rzu t - teleturniej

17.55 „ Są sie d z i” - au stra lijsk i se ria l obycza ­

jow y

18.30 In fo rm acje

19.00 „ A d a m  - 12” - se ria l k ry m in a ln y  prod. 
U S A

20.00 F ilm  n a  telefon: „ R ic h a rd  B eck, ofia ra 

gw a łtu ” - film  prod. U S A  (1985 r.), 
„ Śm ie rć  w  C a n a a n ” - film  U S A  (1978 
r.)

22.00 Info rm acje

22.25 G R A M Y !

22.30 „ Szp ita l m ie jsk i” - se ria l obycz. prod. 

U S A

23.30 T a lia  gw iazd
24.00 P o  god zinach  - p ro g ra m  ro z ry w k o w y  

0.30 Pożegn an ie

W t o r e k  6 .  X I I .  9 4

8.00 „ M iś  P a d d in g to n ”

8.30 S z c zę ś liw y  rzu t  - teleturniej

9.00 „ Są sie d z i”

9.30 „W  d rod ze” - p rog ram  redakcji ka to li­
ckiej

10.00 „ Szp ita l m ie jsk i”
11.00 „R ą jsk a  p laża”

11.30 „ R d za ” - film  prod. polsk ie j

13.15 K u r s  ję zyk a  ang ie lsk ie go

13.30 P am ię tn ik  nasto la tk i

14.00 „W ie lk i c y r k  P ee-W ee” - film  prod. 

U S A

15.30 P ro sto  z H o lly w o o d  - m agazy n  film o­

w y

16.00 T y lk o  dla dam

16.30 In fom acje

16.45 G R A M Y !
16.55 „ A lw in  i w ie w ió rk i” - se ria l an im o w a­

n y
17.25 Szc zę ś liw y  rzu t  - teleturniej

17.55 „ Są sie d z i”

18.30 In fo rm acje
19.00 P lu s  M in u s  - p ro g ra m  p ub licy styczn y  .
19.15 „ S k rz y d ła ” - a m e ry k a ń sk i se ria l k o ­

m ed iow y

19.45 P lu s  M in u s  - p ro g ra m  p ub licy styczn y

20.00 „ Se k re ty”
21.00 N a  k a żd y  temat

22.00 In form acje
22.25 G R A M Y

22.30 K o n ce rt
23.30 K u b a  zaprasza

24.00 C za s n a  naturę  - m agazy n  m e d ycyn y  
natura lnej

0.30 Pożegn an ie

Ś r o d a  7 .  X D .  9 4

8.00 „ A lw in  i w ie w ió rk i”

8.30 S z c zę ś liw y  rzu t - teleturniej
9.00 „ Są siedz i”
9.30 „ S k rz y d ła ”

10.00 „ Szp ita l m ie jsk i”
11.00 „ Se k re ty”

12.00 „ M a tk a  Jo a n n a  od A n io łó w ” - film  
prod. polsk ie j (1961 r.)

Adaptacja opowiadania Jarosława I w a ­

s z k ie w ic z a .  D o  odludnego klasztoru naSmo- 
leńszczyźnie, którego zakonnice i przeory­
sze opętały demony przyjeżdża młody 
ksiądz Surym, aby dokonać egzorcyzmów...
13.45 K u r s  ję zyk a  ang ie lsk ie go
14.00 F i lm  na  telefon - pow tórzen ie  w yb ra ­

nego przez w id zó w  film u
16.00 L in k  Jo u rn a l
16.30 In fo rm acje
16.45 G R A M Y !
16.55 „ M iś  Jo g i” - se ria l an im o w a n y
17.25 S z c zę ś liw y  rzu t - teleturniej
17.55 „ Są s ie d z i"
18.30 In fo rm acje

19.00 P lu s  M in u s  - p ro g ra m  p u b licy styc zn y

19.15 „ S k rz y d ła ”

19.45 P lu s  M in u s
20.00 „ D a lla s” - se ria l obycz. prod. U S A

21.00 „ A ir w o l f ’ - se ria l se n sacy jn y  prod. 

U S A
22.00 In fo rm acje
22.25 G R A M Y !
22.30 „ Szp ita l m ie jsk i”

23.30 T a lia  gw iazd
24.00 „Jesteśm y” - p ro g ram  red. kato lickiej 

0.30 K u b a  S z y l iń s k i  zaprasza

1.00 Pożegn an ie

C z w a r t e k  8 .  X I I .  9 4

8.00 „ M iś  J o g i”
8.30 S z c zę ś liw y  rzut - teleturniej
9.00 „ Są sie d z i”
9.30 „ S k rz y d ła ” - se ria l k o m e d io w y  prod. 

U S A

10.00 „D a lla s”
11.00 „ M a tk a  Joan na  od A n io łó w ”

12.45 „ A ir w o l f 1

13.35 W  drodze  - p ro g ra m  red. kato lick ie j
14.10 F ilm o te k a  N a rodow a: „ C o  m ój m ąż  

rob i w  n o cy” - k o m ed ia  p rod. polsk ie j

16.00 P ro g ra m  p u b licy styc zn y
16.30 Informacje
16.45 G R A M Y !

16.55 „ Jo h n n y  Q u e st”

17.25 S zc zę ś liw y  rzu t - teleturniej

17.55 „ Są sie d z i”
18.30 In fo rm acje
19.00 P lu s  M in u s  - p ro g ra m  p ub licy styczn y

19.15 „ S k rz y d ła ” - se ria l ko m e d io w y  prod.

U S A
19.45 P lu s  M in u s
20.00 „ W ię źn ia rk i” - se ria l prod. austra lijs­

kiej
21.00 „Sta tek  m iło śc i”  - se rial prod. U S A

22.00 In fo rm acje

22.25 G R A M Y !
22.30 G illette  W o rld  S p o rt  Spe cia l
23.00 N a  k a żd y  temat
24.00 O sk a r  - m agazy n  f ilm ow y 
0.30 F a sh io n  T V
1.00 Pożegn an ie

Redakcja nie odpowiada za zmiany w pro­
gramie

Na kasecie

P O S S E  - O p o w ie ś ć  

o  J e s s ie  L e e

W este rn , USA, 1993, 114 m in ., 
reż . M ario  V an  P eeb les, w ys. M a­
r io  V an  P eeb les, B illy  Z an e , S te ­
p h e n  B a ld w in , T in y  L is te r .
„Western z  praw dziw ego zdarze­

nia: szybkie tempo i mnóstwo  
gwiazd

Jessie  L ee je s t  dow ódcą g rupy  
czarnoskó rych  d eze rte ró w  z a rm ii 
am erykańsk ie j. C zarni b u n to w n i­
cy m ają  dosyć p iek ła  w ojny z H isz­
pan ią  o K ubę  i uciekają . B iorą ze 
sobą sk rzyn ię  rządow ego złota. 
Ściga ich doborow y oddział zabój­
ców dow odzony p rzez  sadystycz­
nego ra s is tę  pu łk o w n ik a  G ra h a ­
m a.
Jessie  Lee prow adzi sw ych  ludzi 

do m iasteczka, w  k tó ry m  zosta ł 
zam ordow any  jego ojciec. C hce 
pom ścić jego  śm ierć. W tedy zaczy­
n a ją  padać  tru p y .

Jed e n  z lepszych  w este rn ó w  
osta tn ich  la t. D ziki Z achód p rz e ­
s ta ł ju ż  być m iejscem , gdzie śm ie r­
te ln e  boje toczą „postaw ni, b iali 
b lo n d y n i” , a c za rnoskó rym  ak to ­
rom  p rzy p ad a  ro la  sta ty stów . R e­
żyser film u m ówił: „C hciałem  
uśw iadom ić sw ojem u pokolen iu , 
że M urzyni m ieli w  podboju  Za­
chodu  w ielki, choć często pom ija­
ny  udział.” W S ta n ac h  Zjednoczo­
n y c h  film  te n  zosta ł n azw any  „w e­
s te rn e m  ideologicznym ” .

’’P O S S E ” je s t  ho łdem  złożonym  
m istrzom  w este rn u , tak im  jak : 
J o h n  Ford, C lin t E astw ood, Sergio 
L eone. S ty l g ry  ak to ró w  naw iązu ­
je  do znan y ch  n am  ju ż  wzorców.

W 1993 r. w  USA „P O S S E ” od­
niósł je d e n  z najw iększych  s u k ­
cesów  kasow ych  w śród  film ów  
niezależnych  w ytw órni.

Ł u k asz  O lszew sk i

Kino „Echo”
„T h e  F lin ts to n e s ”
5 g ru d n ia  - godz. 8.00, 10.00, 12.00,
16.30
cena b ile tu  40.000 zł
b ile ty  zbiorow e d la  szkó ł 25.000 zł

W ypożycza ln ia  k a se t  
(K ino „E ch o ” )
5651 „Filadelfia” - obycz.
5662 „W ięzy k rw i” - obycz.
5663 „Św ięty  z F o rtu  W ash ing ton”
- obycz.
5669 „ G ran d  C anyon” - obycz.
5670 „R zeka  życia” - przyg.
5656 „M iłość, szm aragd  i k ro k o ­
dy l” - przyg.
5653 „Życie K a rlita ” - sens.
5659 „R ap o rt P e lik a n a ” - sens. 
5655 „M ściciel” - sens.
5666 „K siążę m arzeń ” - sens.
5667 „N iebezpieczna m iłość” - 
sens.
5665 „B itw a o B erlin ” - woj.
5664 „T om bstone” - w este rn
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Spiningiści walczą
O głoszony w  s ty cz n iu  cało rocz ­

n y  k o n k u rs  w ę d k a rsk i, pow oli 
do b ieg a  k o ń ca . Z ilo śc i n a d s y ła ­
n y c h  zg łoszeń  w y n ik a , że szczu­
p a k  j e s t  je d n y m  z  n a jb a rd z ie j

Adam  Stodolny ze su>mm szczupa­
kiem

Ponad 5-kilogramowe trofeum
Szczepana  Staniewskiego

A -Z  pani domu

Żółte palce
Zmorą wszystkich palaczy je st żó­

łty osad nikotyny na palcach. Łatwo 
go zlikwidować pocierając palce ta ­
m ponem  zwilżonym w mieszance 
czystej wody, wody utlenionej 
i kw asku cytrynowego. Jeśli jedno­
razowy zabieg nie pomoże należy go 
powtórzyć. (ap)

u lu b io n y c h  p rzez  w ę d k a rz y  g a ­
tu n k ó w . S pośród  d w u d z ies tu  
osób ry w a liz u ją c y c h  o m ian o  
n a jw ię k sz e j ry b y  w  g a tu n k u , aż 
s ied m io ro  w ę d k a rz y  zgłosiło  
szczu p ak a . W y n ik a  z tego , że je s t  
to  ry b a  dość ła tw a  do z ło w ien ia , 
b y ć  m oże ze w zg lęd u  n a  sw o ją  
żarłoczność . M ożna j ą  łow ić dw o­
m a  sposobam i: n a  sp in in g  i n a  
żyw ca . Choć u ż y w an ie  za  p rz y ­
n ę tę  żyw ej ry b k i  w y d a je  s ię  n ie ­
h u m a n ita rn e ,  w ę d k a rz e  n a jc z ę ś ­
cie j w y b ie ra ją  tę  m e to d ę  po łow u.

Dziś p rzedstaw iam  ko le jnych  
szczęśliw ców  i ich trofea  - szczu­
paki. 24 w rześn ia  w  D ębnie kolega 
A d am  S to d o ln y  zam ieszkały  
w  Jaro c in ie  w yłow ił d rap ieżn ika
o w adze 1,85 kg  i długości 66 cm. 
N a łow isku  tow arzyszy ł m u  P rz e ­
m ysław  Stodolny. Adam 
w yholow ał rybę  w  ciągu
3 m in u t używ ąjąc wę- 
dziska C orm oram  Euro- 
cor FL, ko łow ro tka  tej 
sam ej firm y C orsar 20 
SL  oraz żyłki Sneck
0 p rzek ro ju  0,19 m m .
W ędkarz za p rzy n ę tę  
używ ał b laszk i obro to ­
w ej K nap  2.

Poszczęściło się rów ­
nież S zczepanow i S ta- 
n iew sk iem u , k tó ry  w raz 
z przyjació łm i w ędko­
w a ł w  m iejscow ości Mo- 
dzikow o. 88-centym et- 
row y  szczupak został 
z łow iony 23 październ i­
k a  o godzinie 9.30. P a n  
S zczepan  poław iał na 
tzw . żyw ców kę posłu ­
gu jąc  się 4 ,5-m etrow ym  
w ędzisk iem  te leskopo­
w ym , ko łow ro tk iem  fir­
m y  R ex i ży łką o p rze ­
k ro ju  0,30 m m . W yła­
w ian ie  5,1 kg  ryby  ob­
serw ow ali: K rz y sz to f
G ogułkiew icz, Iren eu sz  
M ark iew ic z  i M ichał 
S ta n ie w sk i.

D użo szczęścia m ają 
w ędkarze  z Ż erkow a
1 okolic. N iedaw no po­
dziw ialiśm y p ięk n e  k a r­
p ie złow ione w  Żółko- 
w ie, a  dziś Z y g m u n t 
K u rc z a ls k i zam ieszka­
ły  w  R aszew ach zgłosił 
do k o n k u rsu  3,65-kilo- 
g ram ow ego  szczupaka.
T a d rap ieżna  ryba  zo­
s ta ła  złow iona 25 p aź­
dziernika o godzinie 14.45 
w  S ta ro rzeczu  w P ogo­
rzelicy na  żyw ą rybkę.
W ędkarz  posługu jąc  się 
te leskopow ym  w ędzis­
k iem  i czeskim  ko łow ­
ro tk iem  w alczył z rybą
5 m inu t. 78 cen ty m etro ­
wego szczupaka  ho lo­
w ał na  żyłce o p rzek ro ju
0,28 m m . Św iadk iem  po­
łow u był A n d rz e j P a w ­
łow sk i.

J e d n a k  najw iększe

szczupaki p ływ ają  w  staw ie zagos­
podarow anym  przez p racow ni­
ków  C ukrow ni W itaszyce w  m iejs­
cowości Wola K siążęca. T ad e u sz  
J a n k o w s k i zam ieszkały  w  W ita­
szycach zgłosił do k o n k u rsu  szczu­
p a k a  o w adze 6,34 k ilog ram a i 88 
cm  długości. Tego najw iększego, 
ja k  do tej p o ry  d rap ieżn ika  w yło­
w ił 5 lis topada  o godzinie 10.15. 
W ędkarz  poław iał m etodą  żywco- 
w ą posługu jąc  się 2,7 m etrow ym  
w ędzisk iem  firm y DAM, ko łow ro­
tk iem  B ayron, ży łką tej sam ej fir­
m y  o p rzek ro ju  0,33 m m . W yczy­
nom  p an a  T adeusza  p rzyg ląda ł się 
H e n ry k  W alczak .

W y ła w ia jąc  ry b ę  o w ad ze  6,34 
k g  i  88 cm  d łu g o śc i T ad e u sz  J a n ­
k o w sk i z n a laz ł s ię  n a  p ie rw szy m  
m ie jscu  w  k a te g o r ii  n a jw ię k sz e ­
go z łow ionego  szc zu p ak a . Jeże li 
ż ad e n  w ę d k a rz  n ie  zg ło si w ię k ­
szego o k azu  p a n  T ad e u sz  p rz e j­
dz ie  do  f in a łu  i będ zie  b ra ł  u d z ia ł 
w  lo so w an iu  n ag ró d .

REK IN

Zygmunt Kurczalski 
szczupakiem

z 3,65-kilogramowym

T adeusz Jankow sk i z  na jw iększym  ja k  do tej 
pory odłow ionym  szczupak iem  - 6,34 kilogram a  
i 88 centym etrów  długości

Dyskwalifikacja
W n u m e rz e  47 „G J” o p u b lik o ­

w a liśm y  n a d e s ła n e  do  k o n k u rs u  
w ę d k a rsk ie g o  o p o w iad an ie  p t. 
„T o b y ł b o le ń ” p ió ra  ko leg i P rz e ­
m y s ła w a  N o w ak a . Z p rz y k ro ś c ią  
z aw ia d a m ia m y  , że z m u sz en i je s ­
te śm y  z d y sk w a lif ik o w a ć  w ę d k a ­
rza .

W ojciech W aszak z Ż erkow a s łu ­
sznie zauw ażył, że opis zdarzen ia  
wędkarskiego przedstawiony przez 
p. N ow aka n ieste ty  je s t  po części 
p rzep isany  z opow iadan ia  n a d e ­
słanego do „W iadom ości W ędkars­
k ich ” („WW” n r  6 /9 4  s tr. 74). 
S praw dziliśm y to. F ak tyczn ie  sfo­
rm u łow an ia  uży te  p rzez  p. N ow a­
k a  są au to rs tw a  Jack a  W aśniew s- 
kiego z G dyni w  tekśc ie  pt.: „Nie 
m ów  h o p ” .

K olegę P rzem y sław a  N ow aka 
w yk reślam y  z listy  osób ub iega ją­
cych się o nag rodę  w  ka tego rii II 
k o n k u rsu  w ędkarsk iego .

R EK IN

Jak to jeść?!
O sta tn io  b a rd zo  m o d n e  je s t  o r ­

g a n iz o w a n ie  p rzy jęć , w  tra k c ie  
k tó ry c h  se rw o w a n e  są  egzo tycz­
n e  p o tra w y . W y g lą d a ją  one b a r ­
dzo  ap e ty czn ie , a le  czasem  n ie  
b a rd z o  w iadom o , j a k  się  za  n ie  
z ab rać . W tak iej sy tuac ji n ie  pozo­
s ta je  nam  nic innego, ja k  p o d p a t­
rzeć  ja k  to rob ią  inn i goście, a  w  re ­
s tau rac ji - sp y tać  ke lnera .

K arc zo ch y  serw u je  się najczęś­
ciej razem  z m iseczką z sosem , 
ta le rzy k iem  na odpadki, oraz m i­
seczką  do m ycia rąk . Z jada się 
p ła tk i kw ia tków  karczocha. P a l­
cam i od ryw am y p ła tk i, ich m ięsis­
tą  część zanu rzam y  w  sosie i od­
gryzam y. Pozostałą  część k ładz ie­
m y na  ta le rzy k  na  odpadki. W nęt­
rze kw ia tu , gdzie znajdu ją  się p rę ­
ciki, je s t n ie jadalne  i należy  je  
wyciąć. D no kw ia tow e spożyw a 
się nożem  i w idelcem .

O stry g i p o daw ane  są n a  dużym  
pó łm isku  n a  lodzie, w e w cześniej 
o tw arty ch  m uszlach . Do tego  p o ­
d aw any  je s t  chleb, m asło i ćw iar­
tk i cy tryny . O strygę oddziela się 
od m uszli przy  pom ocy w idelca do 
ostryg . M ożna je  sk rop ić  sokiem  
z cy tryny . N astępn ie  podnosim y 
m uszlę  do u s t i bez  ch lipan ia  
„w ciągam y” ostrygę  w raz z p ły ­
nem .

K a w io r  podobnie  ja k  ostrygi, 
je s t  serw ow any  na  lodzie. Podaje  
się  go w szk lanej m iseczce z k aw a ­
łk am i cy try n y  i tostem . N ab iera­
m y  go n a  ta le rzy k  m ałą  łyżeczką, 
sk rap iam y  sokiem  z cy try n y  i je ­
m y w idelcem . Do tego m ożna je ść  
tost.

Ś lim ak i serw u je  się bardzo go­
rące, na m ałej pate ln i, w  n iek tó ­
ry ch  res tau rac ja ch  podaw ane  są 
na  ogniu. Do trzy m an ia  m uszli 
służą szczypce, a do w yjm ow ania 
z n ich  m ięsa  - w idelce. W yjętego 
ślim aka  m ożna położyć na  tost
i polać m asłem  lub  zjeść osobno.

Sm acznego!
o p rać . A gu
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Poradnik budowlany

Jak uratować komin?
Z m ierzam y  w y m ie n ić  w  n a ­

szym  d o m u  kocio ł c en tra ln eg o  
o g rz ew an ia  - z tra d y c y jn e g o , 
op a lan eg o  w ęg lem  n a  now oczes­
ny i  b a rd z ie j e k o n o m iczn y  kocio ł 
gazow y. P odobno  w y m ia n a  k o t­
ła i z m ia n a  ro d z a ju  p a liw a  m ogą  
spow odow ać u szk o d z en ie  is tn ie ­
jącego  k o m in a  ceg lanego . J a k  te ­
m u z a rad z ić ?  A.S.

★  ★  ★

D w a la ta  te m u  z a in s ta lo w a liś ­
my now oczesny  piec  c.o. n a  olej 
w m ie jsce  tra d y c y jn e g o , o p a la ­
nego w ęg lem . N ieste ty , n ied łu g o  
Po te j w y m ia n ie  s tw ie rd z iliśm y , 
że w  szy b k im  te m p ie  p o g a rsza  
Się s ta n  te c h n icz n y  k o m in a , k tó ­
ry  w cześn ie j s p ra w o w a ł s ię  z u ­
pe łn ie  dob rze  - zaczą ł o d p a d ać  
ty n k  i w id a ć  ju ż  p ę k n ię c ia  n a  
k o m in ie  i śc ia n ie  k o m in o w ej. 
Jak  u ra to w a ć  k o m in ?  K.K.

P odstaw ow a, choć n ieste ty  n ie 
Zawsze p rzestrzeg an a  zasada; im  
lepszej jakośc i kocioł, ty m  lepsze­
go w ym aga kom ina.

T radycy jne  kom iny  m urow ane
2 cegieł, ceram icznych  p u staków  
kom inow ych lub  ru r  kam io n k o ­
wych s tosunkow o dobrze (choć 
nie zaw sze) w spó łp racu ją  ze s tary -

W łosy są  o p ra w ą  n asz e j tw a ­
rzy. J e ś li  f ry z u ra  j e s t  ź le  dob­
ra n a , to  tw a rz , m im o  n a jle p sz e ­
go m a k ija ż u , n ie  w y g lą d a  dob­
rze. P ra w id ło w o  d o b ra n a  f ry z u ­
ra m u s i h a rm o n iz o w a ć  z n a szy m  
sposobem  b y c ia  i  s ty le m  u b ie ra ­
nia, p o w in n a  b y ć  ta k ż e  dosto so ­
w ana  do ja k o śc i w łosów  i  k s z ta ł­
tu tw a rz y .

J e s t  rzeczą oczyw istą, że osoby 
Energiczne, lub iące aw angardow y  
sposób ub ie ran ia  się pow inny  
ftiieć o ryg ina lną  fryzurę, n a to ­
m iast osoby spoko jne, p referu jące  
klasyczny lub  rom an tyczny  spo ­
sób u b ie ran ia  - fry zu rk ę  spokojną. 
Nie bez znaczenia  je s t  rodzaj n a ­
szych w łosów. Na p rzy k ład  w łosy  
^niszczone re g u la rn y m  fa rb o w - 
¡Jiem w ym agają  w ielu  zabiegów , 

ładn ie  w yglądały . D latego w ła ­
m ie p rzy  tak ich  w łosach najlepsze 

fryzu rk i k ró tk ie . W p rzy p ad k u  
Włosów c ie n k ich  i d e lik a tn y c h  
fryzura pow inna  być raczej k ró t­
ka, gdyż w łosy długie w yglądają  
bardzo m izernie . W łosy c iężk ie  
Wyglądają ładnie , ale n ieste ty  p ra ­
n ie  n ic z n ich  n ie m ożna zrobić 
'lo k i w  k ró tk im  czasie się rozpros- 
toWują, o puszystości n a w e t nie 
l^a co m arzyć. J ed y n y m  w yjściem  
j^st k ró tk a  fryzurka. Jeś li je d n ak  
ktoś się u p ie ra  p rzy  d ługiej - m oże 
Wł°sy pocieniow ać, by w te n  spo- 
S(?b nadać  im  kszta łt. Jeś li n a tu ra  

obdarzy ła  nas g ęstą  czup ryną  
zgaszę w łosy są po p ro s tu  rz a d k ie , 
J^ówczas należy  pom yśleć  o k ró t­
k ą ,  co najw yżej półd ługiej fryzu-

mi, p ros tym i u rządzen iam i g rzew ­
czym i n a  w ęgiel czy koks. K otły  te  
pracu jąc  bez p rze rw y  - bo bez 
s te ro w an ia  au tom atycznego  - w y­
tw arza ją  dużo bardzo  gorących 
spalin . D zięki tem u  kom iny  o du ­
żej aku m u lac ji c iep ła  p rak tyczn ie  
n ie  stygną, a spaliny  - n ie oziębia­
jąc  się poniżej te m p e ra tu ry  p u n k ­
tu  rosy  - n ie niszczą ich.

W u rządzen iach  now ej generac ji
- na  gaz czy olej - aby  zw iększyć 
m aksym aln ie  sp raw ność, dąży się 
do obn iżen ia  te m p e ra tu ry  spalin . 
E nergooszczędność osiąga się 
przez p łynne  dostosow anie  p racy  
pa ln ika  do ak tu a ln eg o  zapo trze­
bow ania  na  ciepło. K otły  tak ie  
p racu ją  cyklicznie, p rzy  zm ien­
nym  obciążeniu  - w łączają się sa­
m oczynnie zaledw ie k ilk a  razy  n a  
dobę. Ilość w y tw arzanych  spalin  
je s t  zm ienna, a  kom in  na  p rze ­
m ian  n ag rzew a  się i studzi. Jego  
ściany  n igdy n ie  nag rzew ają  się 
pow yżej te m p e ra tu ry  p u n k tu  ro ­
sy, co pow oduje  sta łe  w y k rap lan ie  
się p a ry  w odnej.

D egradacja  kom ina  ceram icz­
nego p ostępu je  w  tak ich  w a ru n ­
kach  bardzo  szybko. K łopo ty  po­
tęgu je  jeszcze zaw artość  siark i 
w  paliw ie, a  zatem  rów nież w  spa­
linach . P a ra  w odna k o ndensu jąc

rze. D ługie  i rzadk ie  w łosy w y­
g lądają  ja k  c ien iu tk ie  s trąk i, n ie 
dodają  u ro k u , a  w ręcz  oszpecają. 
Podstaw ą  fry zu rk i z rzad k ich  w ło­
sów je s t  perfekcy jne  strzyżen ie , 
dzięk i k tó re m u  w łosów  
je s t  optyczn ie  w ięcej i ła ­
dn ie  się uk łada ją .

F ry zu ra  n ie  będzie do­
daw ać n a m  u ro k u , jeśli 
n ie  dostosu jem y je j do 
k sz ta łtu  tw arzy .

T w a rz  o k rą g ła  w ym a­
ga optycznego w yd łuże­
nia, d la tego  k o rzy stn e  są 
d la  niej fryzu rk i puszyste , 
un iesione  na  czubku  gło­
wy, lek k o  nachodzące na 
policzki. K ręcone, m ięk ­
kie w łosy nad ają  tw arzy  
lekkości. B ardzo  dobrze 
w yglądają  też  grzyw ki. 
N ajlepszą d la tego  k sz ta ł­
tu  tw arzy  są  fryzurk i 
z w łosów  półd ługich  
i k ró tk ich .

T w a rz  t r ó k ą tn a  dob­
rze  w ygląda, gdy fry zu r­
ka  je s t puszysta . M ożna 
nosić g rzyw kę, a le  k ró t­
ką. N iekorzystne są c iężkie z aok ­
rąg lone  g rzyw ki zak ryw ające  całe 
czoło. N ależy też  u n ik ać  fryzu r 
z w łosam i up ię tym i n a  czubku  g ło­
wy. N ajkorzystn iejsze  d la tego  ty ­
p u  tw arzy  są fryzury  uczesane  
z pó łd ług ich  włosów.

T w a rz  k w a d ra to w a  w ym aga 
zak rycia  rozbudow anych  kości

łączy  się ze zw iązkam i s ia rk i tw o ­
rząc kw as siarkow y, k tó ry  łatw o 
w n ika  w  m ur.

P odstaw ow e przyczyny  n iedo­
s tosow ania  kom inów  now ego ty ­
p u  to:
- zby t n isk a  te m p e ra tu ra  spalin
- około 160 stopn i C elsjusza (tem p. 
p u n k tu  rosy  k w asu  siarkow ego
- 140-160 s topn i Celsjusza),
- p raca  p rzy  m ałym  obciążeniu ,
- zm ienne w aru n k i pracy ,
- p rzew ym iarow an ie  p rzek ro ju  
kom ina  - m niejsza  ilość spalin ,
- b ra k  zabezpieczenia  do łu  kom ina 
p rzed  skrop linam i.

N ieodpow iednie  w a ru n k i p racy  
kom ina  pow odują  w  k ró tk im  cza­
sie jego  c h arak tery sty czn e  znisz­
czenia:
- odpada ty n k , pow stają  pękn ięcia  
n a  kom in ie  ponad  d achem  lub  na 
ścianie, p rzy  k tó re j s to i kom in,
- ko lo r kom in a  n a  s try ch u  lub  
poddaszu  zm ien ia  się n a  jasnożół-
ty,
- tw orzą  się p lam y  na  ścianach  
p rzy lega jących  do kom ina,
- w  g órnej w ew nę trzne j części ko ­
m in a  zb iera  się w ilgoć (pow inien  
to  ocenić kom iniarz).

S k u teczn y m  sposobem  n a  u n ik ­
nięcie  k łopo tów  z kom inem  je s t 
w prow adzen ie  do niego now ego 
kom ina  ze szlache tnej s ta li kw aso- 
odpornej, na  k tó ry  p roducenci da­
ją  n a w et 10 la t gw arancji. N ajle­
piej zrobić to  zaw czasu  p rzy  w y­
m ian ie  pieca, zan im  po jaw ią  się 
p ie rw sze  uszkodzenia .

szczękow ych i szerokiego czoła, 
d la tego  n a jlepsze  są  fryzu rk i pół- 
d ługie , p ok ręcone  lub  falujące, 
opadające  na  tw arz  w  nieładzie. 
D obrze sp isu je  się też  uczesan ie  
z p rzedziałk iem  z boku , a le  nigdy 
w  środku!

T w a rz  p o c ią g ła  w ygląda b a r­
dzo dobrze w  k ró tk ie j fryzurze,

Fot. K. Dziennik

k tó ra  op tyczn ie  poszerza  tw arz  a l­
bo w  uczesan iu  pe łn y m  loków . 
D obre  efek ty  da ją  tak że  fryzurk i 
asym etryczne , albo ”n a  paz ia” 
z g rzyw ką. N ależy je d n a k  un ikać  
d ług ich  p ro s ty ch  w łosów  i g ład ­
k ich  fry zu r pon iew aż  jeszcze b a r­
dziej w ydłużają  owal.

o p r. A gu

R ozw iązanie tak ie  pozw ala  na  
szybkie  i n iek łopo tliw e  d opasow a­
n ie  p rze k ro ju  i m a te ria łu  kom ina 
do now ych  po trzeb . K om in s ta lo ­
w y  m ożna w prow adzać  do k a ż ­
dego istn ie jącego ko m in a  ceram i­
cznego, o dow olnych  w ym iarach  
długości i uk ładzie. J e s t  to  gotow y 
zestaw  ru r  do m on tażu  seg m en ­
tow ego - od p rostego  odc inka  ru ry , 
aż po w yczystkę i zakończen ie  k o ­
m ina, czyli pok ryw ę z daszkiem . 
W szystkie e lem en ty  (grubości 0,6
- 1,0 m m ) są w ykonyw ane  z w yso­
k o g a tunkow ej sta li o m ałej zaw ar­
tości w ęgla  i dużej - m olibdenu. 
D zięki tem u  kom in  je s t  w y ją tk o ­
w o odpo rn y  na  korozję.

System ów  kom inow ych  nie 
sp rzeda je  się „n a  w ynos” - usługa 
zazw yczaj obejm uje  rów nież fa­
chow y m on taż  całości. W ciągu 
k ilk u  godzin  now y kom in  m oże 
być złożony, w prow adzony  do  gó­
ry  do starego  i gotow y do pracy. 
D la  lepszej izolacji c iep lnej w szys­
tk ie  m iejsca  pom iędzy  kom inem  
sta low ym  a  o tw orem  kom in a  m u ­
row anego  zosta ją  ociep lone n iep a ­
ln ą  w e łną  m inera lną .

K oszt zain sta low an ia  takiego 
kom in a  n ie  je s t  n isk i (cena 1 m  s ta ­
low ego w sad u  kom inow ego 
z m o n tażem  w ynosi około 1 m in  
zł), je d n a k  w y burzen ie  sta reg o  k o ­
m in a  i b udow a now ego to  z p ew ­
nością  m niej e fek tyw na i droższa 
inw estycja . P rzes trzeg am y  jed n o ­
cześnie p rzed  s tosow aniem  ch ału ­
pn iczych  pó łśrodków  - to  po  p ro ­
s tu  się n ie  opłaca. W szelkie w sta ­
w k i z ru r  azbestow o-cem ento­
w ych, a lum in iow ych  lub  fragm en­
tów  ru r  sta low ych  m ontow anych  
u  w y lo tu  kom ina  są  rozw iązan ia­
m i do raźnym i i n ie  likw idu ją  p ro ­
b lem u.

M ateriał opracowany przez spec­
jalistów  miesięcznika „MURA­
TO R”, aleja Wyzwolenia 6, lok. 43, 
00-570 W arszawa, tel. (02) 
625-17-42. Copyright by MURA­
TOR.

L y c r a
Pie rw szy m  w ie lk im  odkryc iem  

k o n c ern u  D u  P o n ta  by ł nylon .
O tym , że w ynalezien ie  ny lonu  
by ło  sp raw ą  n ieb ag ate ln ą  św iad­
czyć m oże epizod z II w ojny św ia­
tow ej. W 1943 r. 60 kob ietom  z ad a ­
no  py tan ie , czego b rak u je  im  n a j­
bardziej. Aż 40 z n ich  odpow ie­
działo, że ny lonow ych  pończoch.

W 1958 r. k o n cern  D u  P o n ta  
w ynalaz ł lycrę. Od tego  m o m en tu  
w  św iecie p rzem y słu  odzieżow ego 
zaszła p raw dziw a rew olucja . L yc­
ra  w k rad a  się n iem al w  każdą  
dziedzinę u b io ru  - począw szy od 
ra js top , poprzez  k o stiu m y  k ąp ie ­
low e, spodenk i, tk an in y , dodatk i. 
Jeszcze k ilk a  la t tem u  spódn iczka 
z lycry  by ła  tru d n o  dostępna , te raz  
n ie  m ożna  się bez n iej obyć. Nie 
m a p rak ty czn ie  m a te ria łu , w  k tó ­
ry m  nie byłoby choć d robnej do­
m ieszk i lycry.

(ap)

Id ea ln a  fr y z u r a



Horoskop
BARAN (21 KI - 19 IV)
Wyraźnie poprawi się Twój nastrój. 

Przede wszystkim staniesz się mniej 
kłótliwy niż ostatnio i bardziej skłon­
ny do zgody z otoczeniem. Najbliżsi 
dostrzegą Twoje starania i potrafią 
docenić. Odczujesz to zwłaszcza 
w dniach poprzedzających święta. 
Spójrz więc jaśniej w przyszłość! Po­
myślny dzień - środa.

BYK (20 IV - 20 V)
Odniesiesz niewątpliwy sukces. Mo­

że nie na miarę trochę wygórowa­
nych ambicji, ale w każdym razie 
zasługujący na uwagę. Propozycja 
podróży nie wprawi Cię w zachwyt, 
ale chyba będziesz musiał ze wzglę­
dów rodzinnych ją  przyjąć. Wygląda 
zresztą na to, że nie pożałujesz swojej 
decyzji. Pomyślny dzień - piątek.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI) 
Zastanawiasz się bezustannie nad 

tym, co może się zdarzyć, jaki obrót 
przyjmą wydarzenia, a jednocześnie 
zaniedbujesz w pewnym stopniu co­
dzienne obowiązki. Gogol stwierdził 
przecież kiedyś: „Tylko głupiec myś­
ląc o przyszłości, zapomina o teraź­
niejszości” . Pomyślny dzień - ponie­
działek.

RAK (21 VI - 22 VII)
Znowu częste spotkania i rozmowy. 

Przekonasz się, że - czasem wbrew 
pozorom trzeba na ludzi liczyć. Obu­
dzi się w Tobie odrobina optymizmu. 
Atmosfera, w której spędzisz nadcho­
dzące tygodnie, będzie jeszcze temu 
sprzyjać. Chmury rozejdą się dość 
szybko. Pomyślny dzień - czwartek.

LEW (23 V n - 22 VIII)
W sprawach materialnych jakieś 

niejasności. Spodziewałeś się wiecej 
niż, niestety, otrzymasz. Dużo będzie 
zależeć od tego, jak się w wytworzo­
nej sytuacji zachowasz. Pamiętaj o ja ­
pońskim przysłowiu: „Gdy nierozsą- 
dek nadciąga, rozsądek ustępuje”. 
Oby jednak u Ciebie było inaczej... 
Pomyślny dzień - sobota.

PANNA (23 VIII - 22 IX)
Początkowe zdenerwowanie i niepe­

wność rychło zamienią się w uzasad­
nione przekonanie, że naprawdę nie 
miałeś innego wyjścia. Wkrótce oto­
czenie zacznie przyznawać Ci całko­
witą rację. Ta okoliczność wpłynie 
korzystnie na Twój humor. Za nie­
długi czas możesz spodziewać się no­
wych propozycji. Pomyślny dzień - 
wtorek.

WAGA (23 IX - 22 X)
Twój niepokój o bliską osobę nie ma 

właściwie dostatecznych podstaw. 
Gdy się w tym  zorientujesz, kamień 
spadnie Ci z serca. W najbliższym 
okresie mogą Cię czekać niedalekie, 
ale uciążliwe podróże. Koniec roku 
przyniesie Ci, obok chwil serdecz­
nych, także nadzieję. Pomyślny dzień
- czwartek.

SKORPION (23 X - 21 XI)
Tydzień nerwowy, pełen spraw, 

propozycji i kontaktów z ludźmi. Nie 
wszystkie ze spraw uda Ci się zreali­
zować, wybierz z nich tylko te, które 
są dla Twej pracy zawodowej nąjis- 
totniejsze. Masz dobre perspektywy 
na znaczne podreperowanie swojego 
budżetu. Pomyślny dzień - środa.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
Przykrość, która Cię spotkała, nie 

była bynąjmniej rezultatem  ujawnie­
nia się złej woli jakiegoś człowieka, 
ale po prostu wynikała z nieporozu­
mienia, do którego zresztą sam się 
przyczyniłeś. Sprawa się szybko wy­
jaśni. Nie rób tylko niepotrzebnych 
gestów obrażonego.... Pomyślny 
dzień - poniedziałek.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
Wiadomości od rodziny stworzą Ci 

co prawda nieco kłopotliwą sytuację, 
ale wszystko potem szczęśliwie się 
ułoży. Zadowolenie z otrzymanego 
niespodzianie awansu doda Ci pew­
ności siebie i spowoduje wzrost ak­
tywności oraz autorytetu w środowis­
ku. Pomyślny dzień - piątek.

WODNIK (20 I - 18 II)
Zamieszanie w dalszym otoczeniu 

przyczyni się do tego, że i Ty staniesz 
wobec konieczności dokonania zmian 
w Twoich planach i rezygnacji z nie­
których zamierzeń. Przynajmniej na 
pewien czas. Musisz poszukać sobie 
sojuszników i wraz z nimi podjąć 
nową inicjatywę. Tym razem bardziej 
energicznie. Pomyślny dzień - sobota.
RYBY (19 H - 20 HI)
Usiłujesz wykazywać obojętność 

w stosunku do tego, co rozwija się 
w Twoim otoczeniu. Zachowujesz de­
monstracyjnie rezerwę. Już Canetti 
zauważył, iż: „Śmieszne są gaduły. 
Ale śmieszek może być równie śmie­
szny”. Koniecznie wybierz się z przy­
jaciółmi do lasu na jesienno - zimową 
przechadzkę. Pomyślny dzień - wto­
rek.

MERKURY I WENUS
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Poziomo: 1) ktoś zza ściany, 4) żeniaczka, 7) 
po rt w  płd. Szwecji, 9) -20°C, 11) składa się 
z protonów i elektronów , 12) tępienie gryzoni 
za pomocą chemii, 13) wek, 16) biały w  kinie, 
19) trum na w kształcie skrzyni z kręgu ku l­
tu ry  egejskiej, 22) czasopismo, periodyk, 23) 
konkurencja narciarska, 24) Igor, pisarz pol­
ski („Pam iątka z Celulozy”), 28) daw na duża 
m oneta srebrna albo znany polski aktor, 30) 
artysta  sceniczny lub filmowy, 34) kobieta 
chora na dychawicę, 36) brzeg, rant, 37) szał, 
38) w tej chwili, obecnie, 39) niejedna w  tym 
diagramie, 40) pułapka, zasadzka.
Pionowo: 1) szelest, odgłos, 2) dno, 3) po­
przedniczka pieca hutniczego, 4) kawałek 
pocisku, 5) ocena, 6) Chaplin lub Jaś Fasola, 8) 
traszka, 10) okrągła cyfra, 11) ta tarak , 14) 
rybia lub od pocisku, 15) imię żeńskie, 17) 
gatunek bekasa, 18) au tor „K akao” , 20) ka ­
nał, fosa, 21) m iara powierzchni grun tu , 25) 
pustelnik, 26) wydawca dzieł, 27) świeckość, 
29) w kopercie, 31) podpiera groch, 32) prze­
sunięcie się w arstw  skalnych względem sie­
bie, próg, 33) odłam  wyznaniowy jakiejś reli- 
gii, 34) niechęć, uraza, 35) kończy modlitwę.

L itery z pól ponum erow anych w praw ym  
dolnym  rogu, napisane od 1 do 23 utworzą 
rozwiązanie - przysłowie ludowe.

oprać. P io tr  W arczyński
R ozw iązania krzyżów ki prosimy przysłać

lub dostarczyć wraz z kuponem  do 
B iura Ogłoszeń (Rynek, Ratusz) do
10 grudnia. Spośród prawidłowych 
rozwiązań wylosowane zostaną 
dwie nagrody pieniężne (200 tys. zł 
i 50 tys. zł) oraz dwie nagrody rzeczo­
we (250-gramowe opakow ania kawy 
„Prim a”).

"G.J." 48 (218)
Rozwiązanie krzyżówki nr 184
Hasło: Kto nie karmi psa, karmi 

złodzieja.
Nagrody wylosowali: Janina Jacek, 

Jarocin, ul. Leśna 22 (200 tys. zł), Mi­
chał Ochowiak, Mieszków, ul. Osiec­
ka 14 (50 tys. zł); Kazimiera Dziadek. 
Jarocin, ul. Poniatowskiego 6, Krzysz­
tof Frydryszak, Jarocin, ul. Wrocław­
ska 54c (nagrody rzeczowe - kawa 
„Prima”).
Po odbiór nagród prosimy się zgłosić 

do Biura Ogłoszeń (Rynek, Ratusz) 
w ciągu dwóch tygodni.
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